
STAN POGODY
Dziś będzie pochmurno i zimno. Tem­

peratura najwyższa wyniesie około 43 
stopni,—najniższa w nocy—około 39 stopni. 
Dość silne wiatry północne 18 mil na godz,

W piątek—zachmurzenie częściowe, nie­
co cieplej, — możliwość krótkotrwałych 
deszczów.

Wschód słońca—5:36 rano, zachód—6:15 
po południu.
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> KALENDARZYK
Dziś—czwartek, 31-go marca. — Benja­

mina, Balbiny.
Jutro—piątek, 1-go kwietnia. — Przemy­

sława, Hugona, Teodory.
Pojutrze—sobota. 2-go kwietnia.—Fran­

ciszka, Leopolda, Teodozji.
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—DALSZE 
—ZAOGNIENIA 
—ROSYJSKO- 
—CHIŃSKIE

<5> ♦ ❖
Ostatni dekret pekiński, na­

kazujący wprowadzenie — w 
chińskich miastach komun, — 
czyli gromadnego, wspólnego 
mieszkania ludzi z wykreśle­
niem kompletnego życia ro­
dzinnego — jest dalszym po­
liczkiem wyhierzonym przez 
Czerwone Chiny — Kremlowi.

♦ ♦ +
Chociaż w Azji polityka Mao 

Tse Tunga spotyka się z nie­
powodzeniem. W Azji zaczyna 
niepokoić inne państwa i wy­
woływać reakcje.

* ♦ *
Zwłaszcza spór graniczny z 

Indiami, z którego jasno wy­
nika, że Chiny czerwone chcą 
dokonać aneksji pograniczne­
go terytorium, zmieniła poli­
tyczne nastroje w Burmie, na 
Cejlonie, w Laosie i Indonez­
ji- ♦ ♦ ♦

Dwa pierwsze państwa za­
ostrzyły swój stosunek do par­
tii komunistycznych, znajdu­
jących się w kraju. Laos zbli­
żył się ku Stanom Zjednoczo­
nym; Indonezja stawia czoło 
Pekinowi w sprawie Chińczy- 
ków zamieszkałych w tym kra­
ju i trudniących się handlem, 
który im został przez rząd w 
Dżakarcie zabroniony.

♦ ♦ ♦
Ale obok tych niepowodzeń 

d y p 1 o macji pekińskiej gor­
szym jest niezadowolenie Kre­
mla z różnic ideologicznych, 
jakie zaczynają się pojawiać 
na sowiecko-chińskim hory­
zoncie.

♦ ♦ ♦
Węzły" przyjaźni i solidar­

ności”, które w latach ostat­
nich łączyły Moskwę i Pekin 
były tak mocne, iż przed ro­
kiem lub przed dwoma latami 
żaden rozdźwięk nie wydawał 
się możliwy.

♦ ♦ ♦
Pierwsze ochłodzenie sto­

sunków nastąpiło z chwilą o- 
głoszenia przez Kreml swojej 
"neutralności’’ w zatargu gra­
nicznym chińsko - indyjskim. 
Poraź pierwszy Moskwa odmó­
wiła swej solidarności w ko­
munistycznej polityce między, 
narodowej.

♦ ♦ ♦
Drugi rozdźwięk powstał z 

okazji zagadnienia komun 
(gmin) w Chinach czerwo­
nych. Kreml odniósł się nie­
przychylnie do projektu Peki­
nu, który tym silniej wypo­
wiadał się za nim.

♦ ♦ ♦
A kiedy Chruszczów przy­

pomniał, że ten sam projekt 
został uznany w Sowietach 
jako niezadowalający — odpo­
wiedziano mu, — że Mao-Tse- 
Tung i jego współpracownicy 
wiedzą najlepiej co jest Chi­
nom potrzebne — co było dość 
ostrą odprawą na upomnienia 
przyjacielskie — "towarzysza 
Nikity” — a jednocześnie go­
dziło w ideologię marksistow­
ską, która nie przewidziała 
"własnych dróg do socjaliz­
mu”.

♦ ♦ ♦
Teraz zaś czerwone Chiny 

wprowadzają komuny nie tyl­
ko na wsiach, ale nawet w mia­
stach! Więc Chiny czerwone z 
roli ucznia Moskwy przeszły 
do roli sojusznika, a po tym 
krótkim okresie zjawiają się 
jako współzawodnik na tere­
nie Azji i rywal co do potęgi.

Jest to zjawisko nie uniknio- 
ne.

* ♦ ♦
Patrząc na zaborczość i bez­

względność Chin czerwonych, 
Krem) może z goryczą pomy­
śleć. że uczeń okazał się aż na­
zbyt pojętny i że w ostatecz­
ności Moskwa “wyhodowała 
żmiję na własnym łonie”.

STAN WYJAT. W POL. AFRYCE TŁUMI ROZRUCHY
Przedwczesne
Od Wczoraj Mogą Szkodzić
Do Dzisiaj Rozwiniętym

Staraniom
Departament Poczty 
Daje Wyjaśnienia 
w Tej Sprawie
Washington. (ZPPA). — W 

związku z krążącymi pogłoska­
mi, że wydanie znaczka Pa­
derewskiego w serii “Champ­
ion of Liberty” zostało już 
przez Department Poczty za­
decydowane, wbrew faktycz- 
nymu stanowi rzeczy — co w 
rezultacie może spowodować 
zaprzestanie zajmowania się 
tą sprawą przez Polonię ame­
rykańską — przedstawiciel 
Zjednoczonej Prasy Polskiej w 
Washingtonie zwrócił się w 
tej sprawie do Departamentu 
Poczty, gdzie otrzymał nastę­
pujące wyjaśnienie: —

“W ostatnich dwóch la­
tach Departament Poczty 
otrzymał wiele listów za­
równo od organizacji pol­
sko-amerykańskich jak i in­
dywidualnych osób, żądają­
cych wydania w serii 
“Champion of Liberty” — 
znaczka pocztowego Pade­
rewskiego dla uczczenia set­
nej rocznicy jego urodzin.

“Szereg pogłosek już kur­
suje w tej sprawie sugeru­
jących, że sprawa wydania 
znaczka Paderewskiego zo­
stała już zadecydowana.

“Dział 'Public Relation 
Departamentu Poczty wobec 
tego oświadcza, że nie ma 
podstaw do tych pogłosek, 
gdyż sprawa wydania oma­
wianego znaczka dotąd nie 
została zadecydowana, ale 
jest obecnie rozważana i bę­
dzie przedstawiona do decy­
zji Komitetowi Departa­
mentu Poczty na jego naj­
bliższym posiedzeniu, mają­
cym się odbyć w drugiej po­
łowie kwietnia.

“Znaczek pocztowy w se­
rii Bojowników o Wolność 
wydawany jest dla uczcze­
nia i upamiętnienia życia i 
działalności wybitnej jedno­
stki cudzoziemskiej zasłużo­
nej dla sprawy wolności. — 
Szereg wybitnych działaczy 
wolnościowych jak Pade­
rewski posiadają i inne na­
rody jak Włosi, Słowacy, 
Francuzi, Turcy, Finland- 
czycy, Litwini itd. W histo­
rii działalności Departamen­
tu Poczty w tej dziedzinie 
dotąd tylko 6 znaczków w 
tej serii zostało wydanych, 
a tylko dwa znaczki rocznie 
mogą być w tej serii wyda­
ne.

Zabiegi Kongresu Polonii
“Zrozumiałym jest, że wo­

bec ograniczeń i wielu po­
dań ze strony amerykańs­
kich potomków innych na­
rodowości, — Departament 
Poczty musi dobrze rozwa­
żyć sprawę wydania znacz­
ka w tej serii zanim poweź­
mie ostateczną decyzję.

“Z listów, jakie wpłynęły 
do Poczmistrza Generalnego 
widocznym jest, że Kongres 
Polonii Amerykańskiej u- 
silnie pracuje w sprawie wy­
dania znaczka Paderewskie­
go- , .“Szereg przodujących pol­
skich organizacji Bratniej 
Pomocy jak Związek Naro­
dowy Polski, Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko-Katolickie, 
Związek Polek, Sokolstwo 
Polskie i inne również zwró­
ciły się do nas z żądaniem 
wydania tego znaczka.

“Przeszło 200 kongres- 
manów i senatorów na sku­
tek starań Kongresu Polonii 
Amerykańskiej — jak sami 
w swych listach zaznaczają 
— zwróciło się również do 
Poczmistrza Generalnego — 
Arthura E. Summerfielda, 
podkreślając, że serdecznie 
popierają wydanie tego 
znaczka.

Wezwanie Z^PA
Zjednoczona Prasa Polska 

w Ameryce wzywa Polonię oy 
nie zwracała uwagę na krążą- 
(Dokończenie na str. 6-tej)

Wieści o Znaczku Paderewskiego
$337 Bilionów w Obrotach 
Przemysłowo Handlowych

Washington (UPI). — Fa­
bryki amerykańskie zdobyły 
w’ roku 1959 nowy rekord 
sprzedaży i dochodów. Sprze­
daże podskoczyły o 11% w
porównaniu z rokiem 1958 i 
objęły zawrotną sumę $337 
bilionów 800 milionów'. Czy­
sty zysk fabryk, po opłaceniu 
kosztów produkcji, dystrybu­
cji i podatków, wynosi $16 bi­
lionów 300 milionów, jak to 
raportuje Federalna Komisja 
Handlowa dzisiaj.

Czysty zysk z każdego do­
lara sprzedażnego wynosił w 
roku ubiegłym 4.8%, podczas 
gdy w r. 1958 wysosił 4.2%.

Największy wzrost sprzeda­

ży wykazały przemysły: — 
maszyn elektrycznych, prze­
tworów stalowych, wyrobów z 
kamienia, gliny i szkła, me­
bli, drzewa budulcowego, ży­
wności, tytoniu, odzieży, pa­
pieru, chemikałów, przetwo­
rów ropy naftowej, gumy i 
plastyku.

Sprzedaż stali i żelaza ob­
jęła $19 bilionów 100 milio­
nów', a więc była o $2 biliony 
700 milionów większa niż w 
roku 1958.

Roczna przeciętna skala 
zysków na akcjach, po opła­
ceniu podatków, podniosła 
się z 8.4% w roku 1958 do 
10.2% w roku ubiegłym.

“Moją Bombę Propagandową Noszę Wszędzie Ze Sobą!”

■r

czył Nikita. Chruszczów sta­
rał się słuchaczy swoich prze­
konać, że Zachód nie ufa wła­
snym propozycjom co do roz­
brojenia.

“Jeśli Stany Zjednoczone 
zgodzą się na propozycję Bry­
tanii, która jest więcej zbliżo­
ną do sowieckiej, to wtenczas 
jest możliwe porozumienie,” 
powiedział pucołowaty satra­
pa z Kremla.

Nikita Po Powrocie do Paryża 
Krytykuje Zachodnie Mocarstwa

Watykan (UPI). — Papież 
Jan XXIII dziś oficjalnie prze­
kazał symboliczne godła sied­
miu nowym kardynałom, 
wrśróid których jest Murzyn, 
Japończyk i Filipińczyk, wy­
różnieni do godności kardy­
nalskiej po raz pierwszy w 
historii Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego.

Papież także zamianował w 
tajemnicy trzech dodatko­
wych kardynałów, zwiększa­
jąc kolegium kardynalskie do 
88-miu.

Każdy z nowomianowanych 
kardynałów przystąpił do tro­
nu Ojca Św. i otrzymał szero­
ki kapelusz Galero na znak 
jego godności kardynalskiej. 
W ceremonii tej użyto jedne­
go kapelusza, indywidualne 
kapelusze będą doręczone 
później.

Piotr Kardynał Tatsuo Doi 
jest Arcybiskupem Tokio, 
Ruffino J. Kardynał Santos 
jest Arcybiskupem Manili, a 
Laurian Kardynał Rugambw'a 
jest biskupem Tanganaiki, 
który urodził się poganinem, 
a wykształcony został przez 
katolickich misjonarzy w Af­
ryce.

Paryż, (UPI) — Premier so­
wiecki Nikita S. Chruszczów 
wrócił dziś do Paryża po od­
byciu 5-dniowej podróży zwie­
dzeniu prowincji i natychmiast 
wypowiedział się krytycznie 
pod adresem planu rozbroje­
nia przedstawionego przez Za­
chodnie Mocarstwa na konfe­
rencji w Genewie. W tymsa- 
mym nieomal czasie Francuzi 
ogłosili, że prawdopodobnie 
dokonają nowych prób z wy­
buchem atomowym.

Chruszczów nie wiedząc o 
tern, podczas swego przemó­
wienia domagał się, aby Fran­
cja lub którekolwiek inne mo­
carstwo zaniechały prób z wy­
buchami atomowymi.

Władze Rządu Francuskie­
go zawiadomiły linie lotnicze, 
że począwszy od dziś przeloty 
ponad pustynię Sahara są 
wzbronione.

Francja dokonała pierwszej 
próby z wybuchem atomowym 
13 lutego, poprzednio zawia­
damiając, że będą to tylko 
ćwiczenia próbne. Podobno ze 
względu na pobyt Chruszczo- 
wa we Francji wybuch ato­
mowy miał być odłożony, ale 
komunikat o przeprowadzeniu 
wybuchu atomowego dowodzi, 
że między Prezydentem de 
Gaulle a Chruszczowem może 
dojść do pewnej scysji, gdyż 
Francja c h c e zaimponować 
Chruszczowi, że nadal jest po­
tęga militarną z którą trzeba 
się liczyć a nie zbywać goło­
słownymi zapewnianiami o 
rzekomej współpracy.
Krytykuje Zachód

“Zachodnie propozycje nie 
mają nic wspólnego z tymi, 
które były przedstawione 
przez nas (Sowiety) w ubieg­
łym wrześniu na sesji Naro­
dów Zjednoczonych,” oświad- 

W Bazylice Św. Piotra ze­
brał się tłum 20,000, wnętrze 
przybrane było kwiatami i o- 
świetlone tysiącami świeczek.

Wielkie zainteresowanie 
zwrócone jest w stronę trzech 
kardynałów, którzy nie byli 
obecni na ceremoni na cere­
monii przywdziewania kape­
luszy kardynalskch.

Papeż manując trzech do­
datkowych kardynałów zasto­
sował się do starożytnego 
przywileju mianowania ich 
“In pectore”, czyli w tajemni­
cy jemu jedynie znanej- Przy­
puszcza się ogólnie, że (dodat­
kowymi kardynałami są pra­
wdopodobne dostojnicy hie­
rarchii kościelnej, przebywa­
jący poza Żelazną Kurtyną, 
a nieogłaszanie ich tożsamo­
ści zapewnia im bezpieczeń­
stwo od prześladowań.

Z pośród kardynałów euro­
pejskich zainstalowani zosta­
li: Bernard Jan Alfrink, Arcy­
biskup Utrechu, Holandia; 
Joseph Legebre — biskup 
Bourges, Francja; Antonio 
Bacci, Sekretarz Not do Kar­
dynałów i Luigi Traglia, Pro- 
Wikariusz Rzymu.

Papież Wręcza Kapelusze Nowym
7 Kardynałom, 3 Nieobecnych

Mi-

Na Marsie Piszczy
Zaś w Cleveland, przewod­

niczący NASA, dr. T. Keith 
Glennan oświadczył, że Stany 
Zjednoczone nie wyślą czło­
wieka na Księżyc przed ro­
kiem 1970. 

Co Za Wiele, 
To Niezdrowo

w Grand Rapids zamilkła dziś 
skutkiem uszkodzenia jej u- 
rządzeń.

Dynamitowanie zwałów lo­
du i ratunek powodzian przy 
pomocy śmigłowców dokonu­
je się od wczoraj w Nebrasce, 
gdzie wszystkie rzeki i poto­
ki wystąpiły z brzegów z nie­
słychaną gwałtownością.

Rząd federalny ma ogłosić 
Nebraskę i Iowa jako “teren 
klęski” i skierować tam po­
śpieszną akcję ratunkową. — 
Czerwony Krzyż już działa 
na terenach powodziowych.— 
Dotychczasowe obliczenia wy­
kazują, że conajmniej 4,000 
powodzian czeka na ratunek.

Wisconsin nawiedziła naj­
większa od 40 lat klęska ulew­
nych deszczów.

W Michigan wszystkie cen­
tralne powiaty znajdują się 
pod wodą.

W Illinois setki osób zdoła­
ły już uciec przed wylewem

być i zwierzęce życie.
Mikrofony, umieszczone na 

obydwu planetach sprawdzi­
łyby, czy rzeczywiście, oprócz 
roślin, żyją tam zwierzęta lub 
inne ruchome twory.

Oprócz tego przyjęto spra­
wozdania, które stwierdzają, 
że:

— Dokonano już pierw­
szych prób z potężnym moto­
rem odrzutowym Saturn, któ­
ry ma kiedyś unieść człowie­
ka w loty międzyplanetarne.

— Komisja Energii Atomo­
wej pracuje nad jądrową siłą 
pędną dla raket, która będzie 
skojarzeniem pewnych che­
mikałów z energią wybucho­
wą. Motor taki “może” będzie 
gotowy za 15 lat.

— NASA (National Aero­
nautics and Space Admini­
stration — czyli krajowa ad­
ministracja lotnicza i prze­
stworzy), wydała kontrakt 23 
zakładom przemysłowym na 
zbudowanie baterii słonecz­
nych dość silnych do unosze­
nia w przestworzach ciężaru 
jednego tysiąca funtów- 

Bay City, Mich. (UPI.) — 
Śmigłowiec nadesłany przez 
komendę bazy lotniczej Wur- 
smith, zdynamitował dziś ol­
brzymie zwały lodu nagroma­
dzone u ujścia rzeki Kawka- 
wlin, niedaleko zatoki Sagi­
naw, aby. tym sposobem wy­
łamać wyjście jeziorne dla wód 
zalewających powiat Bay. — 
Stanowa policja raportuje, że 
setki domów znajdują się tam 
pod wodą. Dwadzieścia rodzin 
uratowano łodziami. W jed­
nym wypadku, nierozpoznana 
bliżej rodzina cudem uszła 
śmierci, gdy olbrzymia kra 
lodu uderzyła w dom i zesu­
nęła go z fundamentów.

Straszliwa burza z błyska­
wicami, piorunami i gradem 
wielkości kurzych jaj pogłębi­
ła grozę położenia. Przewody 
elektrowni Consumer Power 
Co. uległy zniszczeniu i tysią­
ce domów znajdują się bez 
prądu. Stacja radiowa WLAV 

Londyn, (UPI) — Daily Te­
legraph ogłosił tu dwa zapi­
ski pastora James Marriott z 
r. 1863. “15 czerwca — Zna­
lazłem tylko 64 butelek wina 
z pośród dostarczonych 144 z 
końcem kwietnia. Powiedzia­
łem Johnsonowi, że musi o- 
dejść,” i druga notatika “16 
czerwca, Johnson odszedł.”

Pani Będzie Posługiwała 
Się Nosem Przy Zakupach

rzek i potoków. Krytyczna sy­
tuacja powodziowa zaistniała 
również w Pennsylvania, New 
York, Missouri, Kansas i W. 
Virginia.

Dziesięć osób straciło życie 
w powodziach. Z tego cztery 
ofiary przypadają na Missou­
ri, trzy na Nebraskę, a po jed­
nej na Illinois, Kansas i 
ćhigan.

Śmigłowiec Dynamituje Zaporę 
Lodowa; Groza Powodzi Rośnie

Na tutejszej wystawie żyw­
nościowej, która ma być wzo­
rem dla urządzania sklepów 
w całym kraju, zaprowadzano 
nadzwyczajną nowość: — pa­
kunki będą teraz pachniały.

Nietylko że piękne opako­
wanie czy “estetyczny” obra­
zek na puszce będzie Panią 
zwabiał. Teraz będzie subtel­
nie drażniony i jej nos.

Plastyczne opakowania mięs 
zmajstrowane przez podglą- będą przesiąknięte pachnid- 
dawczów “głębokiej jaźni", ; , . ■ J. ; będzie z daleka pachniała jak
(depth probers). A±e snąc, na-i s t e j k. wieprzowina jak— 
wet te śliczności już nie wy- wieprzowina, a chleb będzie 
starczają. j takie aromaty roznosił, że Pa-

Przyjedzie, Ale 
Nie Na Swój Koszt

Kair, (UPI) — Sayed Marei, 
Minister Rolnictwa Zjedno­
czonych Republik Arabskich 
będzie pierwszym, który od­
wiedzi Stany Zjednoczone. 
Przyjął on zaproszenie na od­
bycie 60-dniowej wizyty, opła­
conej przez Rząd Stanów 
Zjednoczonych n a zasadzie 
kulturalnej wymiany.

Atlantic City, N. J. (UPI) 
— Artykuły spożywcze, wy­
stawiane na pokaz w składach 
żywnościowych będą wnet 
miały nową pokusę dla Pani. 
Dotychczas zwabiały gosposje 
pięknym wyglądem puszek, 
względnie ich malowideł, oraz 
innych opakowań. Im obrazek 
na puszce był ładniejszy, a o- 
pakowanie piękniejsze, temci 
taki towar “szedł lepiej” w 
sprzedaży. Wszystko to było i

Zaczniemy Podchwytywać Coś, 
Co (Może)

Washington (UPI). — Czło­
wiek najpierw powinien usa­
dowić mikrofony na Marsie i 
na Wenus, aby podsłuchiwać 
czy istnieje tam jakie życie.

Z takim projektem wystą­
piła dziś grupa uczonych, któ­
rzy przez dość długi czas gło­
wili się nad sprawami zaziem- 
skimi. Wszyscy ci uczeni na­
leżą do Krajowej Akademii 
Nauk.

Dr. Edward R. Dyer, szef 
wydziału przestworzy, wyraził 
przekonanie, że sąsiadujące z 
nami planety są prawdopodo­
bnie “nieme”, czyli że nie bę­
dzie na nich czego podsłuchi­
wać. “Ale nie możemy niczego 
przeoczyć w naszych bada­
niach”.

Dr. Harold C. Urey, laureat 
Nobla, w swoim raporcie zaś 
twierdził, że “uzasadnioną jest 
rzeczą spodziewać się, iż na 
Marsie, a nawet na Wenus 
istnieje życie”.

Inni naukowcy zgadywali, 
że na Marsie prawdopodobnie 
żyją tylko rośliny. Byli i tacy, 
którzy dowodzili, że jeśli ro­
sną tam rośliny, to musi też

p|łtrJbuł<c| by King Feature* Syndicate

250 w Areszcie 
Po Naieżdzie 
Porannym
30,000 Grozi 
Atakiem Na 
Parlament
Capetown, (UPI) — Po 

ogłoszeniu przez rząd stanu 
wyjątkowego i zmobilizowa­
niu rezerw cywilnych osaczo­
ne przez Murzynów oddziały 
policji zmuszone było do uży­
cia bomb z gazem łzawiącym 
do rozproszenia tłumu w 
dwóch miejscowościach nieda­
leko Johannesburga.

W Afryce Południowej za­
mieszkuje 3 miliony białych, 
którzy kontrolują 10 miliona­
mi Murzynów, około pół mili­
ona Hindusami i przeszło mi­
lionem kolorowych (miesza­
nych ras).

Były wódz szczepu Zulusów 
Albert Luthuli, który przewo­
dzi potężnemu Afrykańskiemu 
Narodowemu Kongresowi o- 
świadczył, że po zaaresztowa­
niu go wczoraj uderzony był 
kilkakrotnie po głowie.

Luthuli znajduje się w wię­
zieniu i oskarżony jest o zdra­
dę państwa wraz z 150 areszto­
wanymi w środę.
Nowe Rozruchy

Po zaaresztowaniu 250 Afry­
kanów, białych i kolorowych 
przywódców działających w 
obronie praw i przywilej! dla 
Murzynów — rozpoczęły się 
nowe rozruchy.

Kolumna, złożona z 30,000 
rozśpiewanych Afrykanów z 
różnych stron prowincji Cape 
Town wkroczyła na śródmie­
ście. Nieuzbrojona kolumna z 
miasta tubylców Langa wy­
pełniła skwer Caledon niemal 
do samych drzwi stacji poli­
cyjnej.

Policja w obawie, że Afry­
kanie mogą dokonać napadu 
na pobliski gmach parlamen­
tu, gdzie odbywały się debaty 
nad wnioskiem, zakazującym 
wszelkiej działalności Afry­
kańskim organizacjom poli­
tycznym, wezwała do pomocy 
wojsko. Liczne oddziały woj­
ska przybyły wozami ciężaro­
wymi i natychmiast ustawiły 
działa. Natomiast ciężko u- 
zbrojona policja zajęła piwni­
cę gmachu Parlamentu.

We wtorek Minister Spra­
wiedliwości Francois Erasmus 
ogłosił istnienie stanu wyjąt­
kowego w 80 terenach, gdzie 
istnieją zaburzenia na tle ra­
sowym. Stan wyjątkowy u- 
dziela władzom rządowym 
nadzwyczajne prawo do za­
chowania porządku publiczne­
go-

Specjalne wydanie oficjal­
nego organu rządu podało 
szczegóły rozporządzeń rządo­
wych, w myśl których władze 
rządowe mogą dokonać aresz­
towań lub zatrzymanie w wię­
zieniu którejkolwiek osoby dla 
jej własnego lub publicznego 
bezpieczeństwa.

Rozdawanie ulotek lub ja­
kakolwiek inna agitacja jest 
przekroczeniem i spowodować 
może areszt.

Gubernator Generał Charles 
Swart podpisał proklamację, 
wzywającą 18 jednostek rezer­
wy “ochotniczej straży oby­
watelskiej” do mobilizacji w 
celu uśmierzenia “wewnętrz­
nego niepokoju.”
Tłum Rozszedł Się Spokojnie

Deputowany Komisarza Po­
licji pułk. I. P. Terblanche, 
trzymając w ręce mikrofon 
wezwał tłum do rozejścia się, 
zapowiadając, że przywódcy 
mogą przedstawić swe zażale­
nia Ministrowi Sprawiedliwo- 

(dokończenle na str. 6-tej) 

ni będzie się zdawało iż jest 
w piekarni.

Jest też jeszcze jadna no­
wość: — piwo będzie sprzeda­
wane w kartonach, które chłód 
zatrzymają przez sześć godzin. 
Czyli, że go nie trzeba chłodzić 
w lodówkach przed wypiciem. 
Nie wyjaśniono jeszcze, czy 
kartony z piwem będą zalaty­
wały zapachem piwnym i 
przypominały propinację.
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45-------------- (Ciąg dalszy)
Widział to Jurand, ale gniewem nie wybuchnął. Owszem, 

pożegnał i sam bardzo życzliwie młodzianka, a gdy już sie­
dział na koniu, nawrócił jeszcze raz ku niemu i rzekł:

— Ostawaj z Bogiem i urazy do mnie nie chowaj.
— Jakobym miał urazę do was chować, kiedyście Da- 

nuśki ojciec! —- odrzekł szczerze Zbyszko.
I pochylił się do strzemion, ów zaś ścisnął mu silnie 

rękę i rzekł:
— Szczęść ci Boże we wszystkiem!... rozumiesz,...

I odjechał. Zbyszko jednakże zrozumiał, jak wielka życz­
liwość tkwiła w ostatnich jego słowach, i wróciwszy do wo­
zu, na którym leżał Maćko, rzekł:

— Wiecie? onby też chciał, jeno mu coś przeszka­
dza. Wyście byli w Spychowie i rozum macie bystry, to 
starajcie się wymiarkować co to jest.

Lecz Maćko zbyt był chory. Gorączka, którą miał od 
rana, powiększyła się pod wieczór do tego stopnia, że począł 
tracić przytomność, więc zamiast odpowiedzieć Zbyszko­
wi, spojrzał na niego, jakby ze zdziwieniem, potem pytał:

— A gdzie tu dzwonią?
Zbyszko zląkł się, przyszło mu bowiem do głowy, że 

skoro chory słyszy dzwony, to widać, że już śmierć ku 
niemu idzie. Pomyślał też, że stary może umrzeć bez księ­
dza, bez spowiedzi, a tem samem dostać się, jeżeli zgoła nie 
do piekła, to przynajmniej na długie wieki do czyśćca — więc 
postanowił go jednak wieźć dalej, by jaknajprędzej doje­
chać do jakowejś parafii, w której Maćko mógłby przyjąć 
ostatnie Sakramenta.

W tym celu ruszyli na całą noc. Zbyszko siadł na wóz 
z sianem, na którym leżał chory, i czuwał nad nim aż 
do białego dnia. Od czasu do czasu poił go winem, którem 
zaopatrzył ich na drogę kupiec Amylej, a które spragniony 
Maćko pił chciwie, albowiem przynosiło mu ono widocznie 
ulgę. Po drugiej kwarcie odzyskał nawet przytomność, po 
trzeciej zaś zasnął tak głęboko, że Zbyszko pochylał się nad 
nim chwilami, by się przekonać, że nie umarł.

I na myśl o tem zdejmował go żal głęboki. Do cza­
su swego więzienia w Krakowie, nie zdawał sobie nawet do­
brze sprawy, jak dalece miłuje tego "stryjca”, który mu był 
w życiu ojcem i matką. Lecz teraz wiedział o tem do­
brze, a zarazem czuł że po jego śmierci będzie okrutnie sam 
na świecie — bez krewnych, prócz owego opata, który trzy­
mał w zastawie Bogdaniec, bez przyjaciół i bez pomocy. 
Jednocześnie przychodziło mu na myśl, że Maćko, jeżeli 
umrze, to też przez Niemców, przez których on sam mało szyi 
nie stracił, przez których zginęli wszyscy jego ojce i Da- 
nusina matka i wielu, wielu niewinnych ludzi, których znał, 
lub o których słyszał od znajomych — i aż poczynało go 
zdejmować zdziwienie. "Żali — mówił sobie — w całym 
tem królestwie nie ma człowieka, któryby od nich krzywdy 
nie doznał i pomsty nie pragnął?” Tu przypomniał sobie 
Niemców, z którymi wojował pod Wiedniem, i pomyślał, że 
pewnie i Tatarzy srożej od nich nie wojują, i że takiego dru­
giego narodu chyba na świecie nie ma.

Świt przerwał mu te rozmyślania. Dzień wstawał jasny, 
ale chłodny. Maćko widocznie miał się lepiej, bo oddychał 
równiej i spokojniej. Zbudził się dopiero, gdy słońce dobrze 
już przygrzało, otworzył oczy i rzekł:

— Ulżyło mi. A gdzie jesteśmy?
— Dojeżdżamy do Olkusza. Wiecie ... gdzie srebro ko­

pią i olbory do skarbu oddają.
— Żeby tak mieć, co jest w ziemi! Otby można Bogda­

niec zabudować!
— Widać, że wam lepiej — odrzekł, śmiejąc się Zbysz­

ko. — Hej! starczyłoby i na murowany zamek! Ale zaje- 
dziem do fary, bo tam i gościnę nam dadzą, i będziecie się 
mogli wyspowiadać. Wszystko jest w boskim ręku, 
ale równo lepiej mieć sumienie na porządek.

— Ja grzeszny człowiek, rad się pokajam — odrzekł 
Maćko. Śniło mi się w nocy, że mi diabli skórę z nóg 
ściągają... I po niemiecku z sobą szwargotali... Bóg łaskaw, 
że mi ulżyło. A ty spałeś krzynę?

— Jakożem miał spać, kiedym was pilnował?
— To przelagnij sobie trochę. Jak dojedzlemy, to cię 

zbudzę.
— Gdzie mnie tam do spania!
— A co ci przeszkadza?
Zbyszko spojrzał na stryjca oczyma dziecka.
— A co, jak nie kochanie? Aże mnie kolki do wzdy­

mania w dołyszku sparły, ale siędę trochę na konia, to mi 
ulży.

I zlazłszy z wozu, siadł na konia, którego mu Turczy- 
nek, podarowany przez Zawiszę, sprawnie podał. Maćko 
tymczasem brał się nieco z bólu za bok, ale widocznie my- 
ślał o czem Innem, nie o własnej chorobie, bo kręcił głową, 
cmokał ustami wreszcie rzek.:

— Toć dziwuję się, dziwuję i nie mogę się wydziwować, 
skąd ty na to kochanie taki pażerny, bo ani twój rodzic nie 
był taki, ani ja też.

Lecz Zbyszko, zamiast odpowiedzieć, wyprostował się 
nagle w kulbace, wziął się w boki, głowę zadarł do góry 
i huknął całą siłą piersi:

Płakalem-ci bez noc, płakałem i zrana, 
Gdzieś mi się podziała, dziewucho kochana! 
Nic mi nie pomoże, choć oczy wypłaczę, 
Bo ciebie, dziewczyno, nigdy nie zobaczę.

I oto "hej! runęło po lesie, odbiło się o pnie przy­
drożne, wreszcie ozwało się dalekiem echem i ucichło w 
gęstwinach.

A Maćko pomacał się znów po boku, w którym u- 
grzęzło niemieckie źeleźce i rzekł, stękając trochę:

— Drzewiej ludzie byli mądrzejsi — rozumiesz?
Po chwili jednak zamyślił się, jakby sobie przypomina­

jąc jakieś dawne czasy, i dodał:
— Chociaż poniektóry bywał i drzewiej głupi.
Ale tymczasem wyjechali z boru, za którym ujrzeli 

szopy gwarków, a dalej zębate mury Olkusza, wzniesione 
przez króla Kazimierza i wieżę fary, zbudowanej przez Wła­
dysława Łokietka.

IX.
Kanonik od fary wyspowiadał Maćka i zatrzymał ich 

gościnnie na nocleg, tak że wyjechali dopiero nazajutrz 
rano.

(Ciąg dalizy nastąpi)

400 Rocznica Holenderskich Tulipanów

Królowa Tulipanów Saskia de Lange, typowa Holenderka, jak 
tulipany jej ojczyzny, ubrana w tradycyjny Volendam kostium, 
dla reklamy 400 rocznicy tulipanów.
Jedną z najbardziej interesują­

cych podniet dla spędzenia wczes­
nych wakacji w Europie w tym ro­
ku jest 400 setna rocznica tulipa­
nów i wiele doniosłych atrakcji, 
obchodzonych w Holandii według 
oświadczenia Hendrik J. van der 
Jagt, zarządcy biura sprzedaży bi­
letów KLM w Nowym Yorku.

“Okres tulipanów w mym kra­
ju od połowy kwietnia do połowy 
maja jest czemś, czego Ameryka­
nie nigdy nie zapomną, a w tym 
roku zapowiada się on przewyż­
szeniem wszystkich innych” po­
wiedział van der Jagt. “Każda 
taksówka i tramwaj są ustrojone 
kwiatami, olbrzymie wazy pełne 
kwiecia umieszcza się na wszyst­
kich mostach, faktycznie niema 
ulicy na której rogu nie byłoby 
wózka z kwiatami, gdzie można 
kupić za kilka centów najpięk­
niejsze kwiaty.

Tulipany przywiózł do Holan­
dii po raz pierwszy 400 lat temu 
z Turcji dyplomata Flemish. Dla 
wznowienia tego wydarzenia, kon­
ny dyliżans pocztowy odbędzie 
turę 2,500 mili z Turcji do stare- 
rego holenderskiego miasta Leiden 
z kurierami w strojach ich po­
przedników z 16 wieku. Orszak 
przybędzie 5-go maja.

Następnego dnia dyliżans wyru­
szy do Rotterdamu i tulipany zo­
staną wręczone 100-letniemu Kró­
lewskiemu Holenderskiemu Sto­
warzyszeniu Hodowców Kwiatów 
Cebulkowych. Ceremonie odbędą 
się w Floriade, najwięszej i naj­
lepszej części Holandii na tę uro­
czystość ze względu na możliwoś-
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ci urządzenia wystawy. Floriade 
jest największą międzynarodową 
wystawą ogrodniczą w świecie, na 
którą europejskie i amerykańskie 
kraje wysyłają najlepsze kwiaty, 
owoce, drzewa i jarzyny w czasie 
tej 6 miesięcznej wystawy ogrod­
niczej. Wystawa ta będzie trwać 
od 25 marca do 25 września, b.r.

Dodatkowe informacje o atrak­
cjach kwietnych można uzyskać 
w jakimkolwiek biurze KLM Kró­
lewskich Holenderskich Linii Lot­
niczych w całych Stanach Zjedno­
czonych.

Pod koniec kwietnia KLM bę­
dzie dysponować 24 przelotami w 
obie strony Nowy York-Amster­
dam każdego tygodnia. Siedem 
z nich będą odbywać się na Dou­
glas interkontymentalnych DC-8 
dżetowcach, za co nie będzie do­
datkowej opłaty. Transatlantycka 
opłata na DC-8 lub Dougles DC-7C 
wynosi $279 za klasę ekonomiczną, 
$462 za pierwszą klasę lub $522 za 
luksusową w jedną stronę do 
Amsterdamu. KLM przeloty trans­
atlantyckie dostosowane są do po­
łączeń z przelotami w całej Euro­
pie. _____________ (R.M.)

San Francisco
Obchodzi 110 
Lat Istnienia

San Francisco, Calif. (UPI) 
—Miasto San Francisco obu­
dowane pospiesznie i bezła­
dnie w latach posztukiwania 
złota, obchodzi w kwietniu 
110 lat swego istnienia.

Aby to upamiętnić, roz- 
pocznie się przebudowywanie 
śródmieścia kosiztem 200 mi­
lionów dolarów.

Liczne budyn-ki będą roze­
brane, a na ich miejsce sta­
ną nowoczesne. Plany budo­
wy 20-piętrowych budynków 
apartamentowych, bardzo no­
woczesnych, są przewidziane. 
Zbudowane będą baseny do 
pływania, place tenisowe, ga­
raże itp- Rząd federalny (po­
kryje część wydatków.

CSARMAN’S BAKERY
Delicious selection of Lenten 

Bakery Goods for the entire family. 
Specailizing in 

PURE WHIPPED CREAM CAKES 
Catering to church & social groups 
4211 W. Irving Pk. PE 1-1174

ACE BUILDERS & REPAIRS
Chimneys repaired $10 and up 

Tuckpointing - Partitions 
Garages Built 

Roofing leaks repaired 
2 leaks $7 and up 

For this month only 20% off 
Call LA 8-2125 2727 N. CLARK

Hello Missus!!

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca Programu 

Nadawanego Dziennie 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie
I Od 12 do 12 :30 Po Południu 

oral w Soboty od 9 do 10 wieca.
•TRZY KOMINKU" 

PRZEZ STACJE
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1490 KC - 1024 MO

WIADOMOŚCI - MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

Głosy Czytelników Polak Wynalazcą Rewelacyjnego
Systemu Lądowania
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W
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Wzór 7320

Staro-

Strzały w Czaszkę

na 25-tą

Bez Żadnego Echa

Kurs Katechizmu
w Łodzi

Dla Dziewczynki

imprez i 
okolicz-

nając o sprawach i rzeczach istot­
nych.

Łódź (IG). — W końcu lu­
tego br. zakończył się cykl 
prelekcji duszpasterskich jaki 
od początku listopada 1959 
r. prowadzony był w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego w 
Łodzi. Podczas kursu wygło­
szono nauki na następujące 
tematy: Pismo Święte. Spo­
łeczna Nauka Kościoła. — 
Chrześcijańska Filozofia Ży­
cia. — W postukiwaniu Bo­
ga.

Końcową prelekcję o etyce 
katolickiej praktykującego le­
karza wygłosił ks. Tomasz 
Rostworowski, T.J-, a uzupeł­
nił ją ks. biskup Jan Kulik, 
sufragan diecezji łódzkiej.

W marcu 1940 r. z obozu koziel­
skiego poszedł pierwszy transport 
do Katynia, gdzie w leisie strzela­
no ich rewolwerem w potylicę u 
nasady czaszki. Podobny los spot­
kał inne transporty z Kozielska, 
Starobielska i Ostaszkowa. Tak 
ginęli tysiącami z rąk sowieckich 
zbrodniarzy polscy jeńcy wojenni, 
nasi koledzy, przyjaciele, bracia 1 
ojcowie, pozostający — o ironio 
sprawiedliwości — pod ochroną 
prawa międzynarodowego...

Siedemnaście lat upływa jak z 
dowodami w ręku wskazujemy 
palcem na sowieckiego mordercę. 
Ale ohydna zbrodnia komunizmu 
przeszła w wolnym świecie bez 
żadnego echa.

Dać Rozgłos Rocznicy
Czy i tym razem, jak 

rocznicę zgonu Marszałka Piłsud­
skiego, nie mógł wyłonić sięi jakiś 
czasowy komitet koordynujący 
wszystkie organizacje — wszyst­
kich stronnictw politycznych, aby 
opracować program, zakupić na­
bożeństwo żałobne za dusze po­
mordowanych, urządzić jakąś aka­
demię czy zebranie publiczne z 
przemówieniami i rezolucją? Dać 
jak największy rozgłos rocznicy 
zbrodni katyńskiej w radio, prasie 
i memoriałach, bowiem właśnie w 
tę rocznicę siewca śmierci i zni­
szczenia, ludobójca Chruszczów 
przebywa z wizytą we Francji.

Prasa polska w wolnym świe­
cie sygnalizowała o dwudziesto­
leciu zbrodni w Katyniu. W wielu 
krajach zamieszkałych częściowo 
przez Polaków, powstały komitety 
organizacyj niepodległościowycć 
mających za cel uczczenie tej 
smutnej rocznicy i przypomnienia 
światu rosyjskiego rnordiu bez pre­
cedensu w historii ludzkości.

Taka okazja rocznicowa staran­
nie przygotowana, dobrze przy­
służy się sprawie polskiej i praw­
dzie. — Eugeniusz Wożniak.

“Raz po raz powtarzające się 
masowe mordy za żelazną kurtyną 
nie mogą wolnego świata poru­
szyć. Czy ktokolwiek słyszał — pi- 
sze w “Orle Białym” Paczyński — 
o protestach na Zachodzie, gdy 
przed kilku tygodniami wieszano 
w Budapeszcie 18-letnich chłop­
ców, których jedyną “zbrodnią” 
było to, że w 1956 roku mając lat 
15, chwycili za broń w walce o 
wolność? I ta zbrodnia komunizmu 
przeszła w wolnym świecie bez 
żadnego echa.”

W okresie tego powszechnego 
zakłamania, niepokojącego upadku 
poczucia sprawiedliwości i mo­
ralnego tchórzostwa świata wolne­
go, będziemy obchodzić dwudzie­
stą rocznicę zbrodni katyńskiej.

Najliczniejsza z licznej poza kra­
jem Polonia chicagoska, jakoś za­
pomniała o tak ważnej dla sprawy 
polskiej rocznicy. Z chorobliwą 
przypadłością zagubiliśmy się w 
plotkach, często wyimaginowanych 
bzdurach. W nudne zimowe wie­
czory snu jemy nić intrygi zapomi-

Dnia 23 sierpnia 1939 r. podpi­
sano w Moskwie pakt sowiecko- 
niemiecki. Dnia 17 września 1939 
roku wojska sowieckie podstępnie 
wtargnęły do Polski. W kilka dni 
później nastąpiła kapitulacja Lwo­
wa. Generał Iwanow, w imieniu 
marszałka Timoszenki, zapewnił 
dowódcę lwowskiego garnizonu, że 
po złożeniu broni żołnierze polscy 
wszystkich stopni — a więc i ofi­
cerowie — będą mogli udać się do 
swoich domów, lub wyjechać do 
Rumunii względnie Węgier.

Warunki kapitulacji zostały spi­
sane, załoga złożyła broń, po czym., 
wojska sowieckie otoczyły zgro­
madzonych pod budynkiem do­
wództwa okręgu korpusu oficerów 
i etapami wywiozła ich do Rosji. 
Ludzie ci, i z innych oddziałów w 
sile 15,000, jeńców wojennych, w 
tym 9,000 oficerów, zgrupowano w 
trzech obozach: Kozielsk, 
bielsk i Ostaszków.

Zapomnieliśmy o Rocznicy
Tyle mamy tu organizacyj spo­

łecznych, kół brygadowych, kółek 
dywizyjnych i kółeczek patriotycz­
nych, mamy “wiernych” i niewier- 
nyeh żołnierzy, których gen. An­
ders — niczem Mojżesz — wywiódł 
z ziemi niewoli.,. Ale jakoś wszy­
scy zagubieni w sprawach “waż­
nych” zapomnieli o dwudziestej 
rocznicy największej zbrodni os­
tatniej wojny. Nic dziwnego, tyle 
lat robi swoje. Jednakże arytmety­
ka lat ma wielki wpły w na pamięć 
ludzką, płytkość wrażeń i zacie­
ranie refleksji.

Należy zastanowić się, czy nie 
powinna istnieć w Chicago stała 
Rada Międzyorganizacyjna, sku­
piająca i koordynująca pracę or­
ganizacyj niepodległościowych, u- 
kładająca roczny kalendarz uro­
czystości patriotycznych, 
wielu innych wystąpień 
nościowych.

Ottawa. (KP) — W Kana­
dyjskim Instytucie Lotnictwa 
w Ottawie p. W. Z. Stępniew­
ski, inżynier polski, stale mie­
szkający w Kanadzie, który w 
swoim czasie zaprojektował 
skrzydła samolotów De Havil- 
landa “Beaver”, opisał swój 
wynalazek w dziedzinie lądo- 
wania zwykłych aparatów.

Na zasadzie “poduszki” ze 
sprężonego powietrza, samolot 
mógłby w czasie startu posu­
wać się tuż nad rozbieżnią, o- 
ipierając się na sprężanych ga­
zach. Gazy te podnosiłyby 
stopniowo przednią część 
skrzydeł samolotu, który po­
pychany jednocześnie naprzód 
przez swe motory, bardzo 
prędko mógłby startować, nie 
potrzebując tak długich jak 
obecnie rozbieżni. Wystarczy­
łoby 600 stóp, po których od­
rzutowiec znalazłby się już na 
przeszło 50-stopowej wyso­
kości.

Inżynier Stępniewski za­
strzegł się, że jego system nie 
zagraża bynajmniej stosowa­
niu helikopterów, podkreśla­
jąc jednocześnie, że wiele jesz­
cze przeszkód tchnicznych zo­
stało do pokonania.

Dokonywał on już prób swe­
go wynalazku w tunelu ekspe- 
rymentacyjnym Uniwersytetu 
Princeton, z samolotem GEM, 
z których pokazał nakręcony 
tam film, jak również i z prób­
nych lotów “latającego spod­
ka” zbudowanego na tym uni­
wersytecie dla celów ekspery­
mentalnych.

Chociaż do wiadomości o 
latających spodkach pocho­
dzenia kosmicznego odnosi się 
on sceptycznie, to polski inży­
nier pragnąłby ulepszyć

Czy Zapomnieliśmy 
o Zbrodni Katyńskiej?

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Punktualność

UWAGA
... Pieta*-—

Numer Tel**®00,

Zone....Miasto

Fodpłi MmawtaJącec*-

Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

KUPON

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, Który proMI 
doręczać mi do domu wesć razy w tygodniu, a u który obo­
wiązuję >i« płacić chłopcu regularni*.

Numer domu-----—- Narwa ulicr.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, UL

Szybkość! Punktualność Wygoda!
oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowanie® gazety 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu- , _

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wyP^nlc K-upon 
zamieszczony poniżej 1 przesłać go na adres:

2129 N. Western Ave. Chicago 47, 111.

“spodki” latające tuż nad zie­
mią, dzięki oparciu o gazy pod 
Wysokiem ciśnieniem i prze­
tworzyć je na szybkie pojazdy 
powietrzne. Jak dotąd, dzięki 
wynalazkom inż. Stępniew­
skiego latają one swobodnie na 
wysokości 12 cali nad ziemią 
i nad powierzchnią wody, bez 
kół, płoz, czy pływaków.

Inżynier Stępniewski kieru­
je działem eksperymentalnym" 
VTOL (Vertical Take-off and 
Landing) Vertol Aircraft Cor­
poration.

Samolot Wylądował 
Bezpiecznie

Shannon, Irlandia (UPI).— 
Amerykański samolot typu 
DC4 wylądował tu beapieciz- 
nie, mimo uszkodzenia trzech 
silników w przelocie nad At­
lantykiem. Samolot był w dro­
dze z Newark, N.J. do Am­
sterdamu a pierwszy z silni­
ków zaprzestał działać na od­
ległości tysiąca mil od wy­
brzeża Irlandii.

Nie Obawia Się
Neustadt, Niemcy .UPI).— 

Artystka filmowa — Marlene 
Dietrich, urodzona w Niem­
czech, która w okresie Dru­
giej Wojny Światowej zwal­
czała Hitlera, zamierza odbyć 
turę artystyczną po Niem­
czech, mimo neo-nazistowskiej 
opozycji.

Zapowiedź, że Marlena przy­
będzie do Niemiec 30 kwiet­
nia spowodowała listy do re­
dakcji pism niemieckich, gro­
żących jej wygwizdaniem i ob­
rzuceniem pomidorami.

Wytmjcie ten Kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu- 
iąe: - Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Ave.. Chicago 
22. Illinois.

Imię 1 Nazwisko -.............—•

Adres —

Miasto..—.—— BtML—..... .u i

M., Modełka - ------------------------

Podług tego tego wzoru możecie 
uszyć sukieneczkę na lato lub far­
tuszek.

Wzór 7320 obejmuje wskazówki 
uszycia fartuszka w rozmiarze 2, 
4 i 6. Z każdym wzorem otrzyma­
cie deseń do haftu.

Cena wzoru 35 centów NaleZy- 
tość orosimy nadsyłać w arebrze 
lub w 4c znaczkach pocztowych 
(lecz me airmail) Z Kanadv no- 
tówke

KRUPNIK
HONEY PUNCH LIQUEUR

Wystarczy zwrócić niniejsze zamówienie z 
Dodaniem swego adresu do:

Ten wyborny likier preparowany jest z czy­
stego ©szczelnego miodu i owoców, dlatego 
jest zdrowym i doskonałym w smaku.

Jest w sprzedaży i podawany wszędzie, gdzie 
są na składzie najlepsze gatunki.

Nowy spis Likierów Monastery Liqueurs 
można otrzymać na zamówienie.

WYŚMIENITY NASZ
ORYGINALNY STAROPOLSKI

BONTY
PUNCB

AMERICan

KRIlłilK UW ELR
'-SA.it-//

70
Proof 

Dodaje fantazji i humoru, doskonały w sma­
ku Robiony sposobem sekretnym podług 
słynnego staropolskiego systemu.

7320

AT YOUR DEALER —A PRODUCT OF
NATIONAL CORDIAL CO., INC.
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Historia Związku

ZEBRAŁ 1 NAPISAŁ ADAM OLSZEWSKI
Część 2-ga Tomu 2-zo od roku 1905 do roko 1930 

Tom 1-azy od r. 1880 do r. 1905 napisał Stanisław Osada

Wice-przewodniczącymi zostały—C. Kossakowska i M. 
Sakowska. Na pierwszego wice-przewodniczącego wysunięci 
zostali kandydaci: J. Smoliński, F. Furtek, dr. Borowiak i 
F. X. Świetlik. Furtek nie przyjął, dra Borowiaka nie było 
na sali, poseł Smoliński zrzeka się nominacji i prosi aby 
przez aklamację wybrać adw. świetlika. Izba owacyjnie przy­
jęła propozycję posła Smolińskiego i adw. świetlik został 
pierwszym wice-przewodniczącym.

Odczytano następnie telegram od generała Hallera po­
witany owacyjnie oraz cały szereg innych telegramów. Izba 
uśmiała się z dowcipnie zredagowanego telegramu, zapra­
szającego następny Sejm do Los Angeles.

Nastąpiły nominacje na oficjalnych sekretarzy Sejmu. 
Nominowani zostali adw. Ryszelewski i Stawski. Ryszelew- 
*ki został wybrany i ma sobie dobrać pomocników.

Wesoło znów zrobiło się na Izbie, przy składaniu spra­
wozdania przewodniczącego Komisji Regulaminu. Komisja 
zaproponowała, aby urzędnicy ZNP i Goście siedzieli na 
estradzie. Publiczność na galerii. Posłowie nie zachowujący 
się odpowiednio, krzykliwi i wzniecający hałasy, karani byli 
grzywną nie większą od pięciu dolarów, odciągniętą od diet 
poselskich, suspendowaniem na pewien czas, a nawet ode­
braniem mandatów i diet.

Posypały się wnioski. Najwięcej było aby cały raport 
odrzucić. Wreszcie po pewnej dyskusji zgodzono się aby 
odrzucić kary, a także, że gościom wolno siedzieć na estra­
dzie tylko za pozwoleniem Izby, a nie prezydium. Kiedy 
przewodniczący Abczyński przypomina, że jednak na sali 
należy utrzymać porządek, adw. Świetlik wskazuje, że kon­
stytucja przewiduje odebranie głosu niesfornemu posłowi, 
przez przewodniczącego Sejmu, jeżeli uzna to za stosowne.

Odczytaniem telegramów od prezydenta Coolidge’a, któ­
ry przyjęty został przez powitanie i od sekretarza wojny J. 
W. Weeks—zakończono sesję przedpołudniową.

PRZEMÓWIENIE GUBERNATORA I GOŚCI

Najdonioślejszymi wydarzeniami sesji popołudniowej 
były przemówienia gubernatora stanu Pinchota, konsula 
"W. Marynowskiego z New Yorku, prezesa ZPRK Kazmier- 
czaka i prezeski Zw. Polek E. Napieralskiej.

Pierwsza przemawiała prezeska Zw. Polek—E. Napie- 
ralska. Złożyła ona w imieniu swej organizacji życzenia Sej­
mowi—jak najowocniejszych obrad. Podkreśliła dalej tru­
dny moment dla organizacji nie tylko polskich ale wogóle 
obcojęzycznych, a to ze względu na asymilację młodzieży, 
na którą polują obce organizacje i na nowe prawo imigra- 
cyjne, powstrzymujące napływ świeżego elementu do Sta­
nów Zjednoczonych. Mowę zakończyła życzeniem, aby ża­
den Polak nie wstępował do organizacji obcych.

Długie i doskonale ujęte przemówienie wygłosił gub. 
Pinchot Powitany przez wydelegowany Komitet, jaki wy­
znaczył przewodniczący Sejmu Świetlik, w osobach cenzora 
Błeńskiego, wice-przewodn. Kossakowską, wice-prezeskę 
Milewską i przewodniczącego Komitetu Przedsejmowego 
Waszkiewicza—wszedł na estradę witany przez izbę okla­
skami i powstaniem—szef stanu Pennsylvania i zaraz zo­
stał przedstawiony Izbie. Przewodniczący Abczyński zazna­
czył, że ZNP został zorganizowanj- w Philadelphii i rozrósł 
się na z górą 30 stanów, w których prowadzi działalność.

Gubernator mówił długo, zwięźle i treściwie. Przede 
wszystkim stwierdził, że od lat był przyjacielem Polski, nie 
tylko dlatego, że jest gubernatorem stanu, w którym mie­
szka dużo Polaków, ale jako naród o wysokiej kulturze, pa­
triotyczny i demokratyczny. Zaznaczył, że w latach mło­
dzieńczych wołał czytać trylogię Sienkiewicza, niż przygody 
Robinsona Cruzoe.

Gubernator zaznaczył dalej, że zna historię Polski wię­
cej—wie coś i o Związku Narodowym Polskim, wie ile ma 
członków, jaką prowadzi akcję dla Polski, jaką prowadzi 
akcję oświatową. “Wiem, że macie Kolegium, że go stale 
rozwijacie, że prowadzicie akcję amerykanizacyjną.” Mowę 
swoją zakończył apelem, aby wszyscy obywatele tego kraju 
przestrzegali Konstytucję, a szczególnie 18tą poprawkę.

Przewodniczący Sejmu—Abczyński odpowiedział gu­
bernatorowi, że nie tylko ZNP ale wszyscy Polacy prze­
strzegają Konstytucję i IStą poprawkę, którą tak przestrze­
gają jak i inne. Następnie przypiął mu odznak honorowego 
przewodniczącego, a Komitet Recepcyjny odprowadził go 
do automobilu.

Przemówił następnie konsul R. P. Marynowski. Mówił 
pięknie. Przebiegł po krotce wydarzenia w Związku. Pod­
kreślił jego działalność dla Polski, zarówno polityczną jak 
i humanitarną. Mówił następnie o Polsce, o jej zagadnie­
niach, o jej potrzebach. Wskazał na jej rozwój, który zadzi­
wia inne kraje, a szczególnie sąsiadów, którzy wiedzą, że 
każdy rok umacnia naród polski. Apelował aby ZNP nie 
ustawał w tej pracy, jaką do tego czasu prowadził.

Na piękną jego mowę odpowiedział przewodniczący 
Abczyński. Wskazał na rozliczne zagadnienia, jakie leżą 
przed Związkiem. Na podniesienie wychodztwa polskiego 
moralnie, społecznie i politycznie. Zaznaczył co już zostało 
dokonane. Podniosło to ogromnie znaczenie Polonii. Skorzy­
stał też z tej sposobności aby wyrazić hołd dla Polski, dla 
narodu i jego prezydenta Wojciechowskiego.

Pięknie, szczerze, entuzjastycznie przemówił prezes 
ZPRK, Kazmierczak, który zawsze szczerze współpracował 
z ZNP. Jak zaznaczył, przybył aby podziękować Związkowi 
za jego pracę dla Polski, że stał wiernie przy zasadach i idei 
dla których został zorganizowany. Życzył Sejmowi owocnych 
obrad, a Związkowi, aby pod swoje sztandary- zapisał wszy­
stkich patriotycznych Polaków, znajdujących się na obsza­
rach całej Ameryki.

O kwestii równouprawnienia mówił szeroko adwokat 
Sypniewski. W raporcie swoim zalecał Sejmowi, aby znieść 
Komisję Kontroli Funduszu Narodowego, a w jej miejsce 
utworzenie Komisji do szerzenia konieczności obywatelstwa. 
Komisja składała by się z Cenzora Rady Nadzorczej i Za­
rządu Centralnego. Prowadziłaby walkę z szowinizmem, któ­
ry stara się zaprzeczać Polakom praw równouprawnienia.

Komisja miałaby do rozporządzenia cały fundusz po­
datku narodowego, oraz jeden cent miesięcznie od każdego 
członka, składany na fundusz narodowy.

(ciąg dalszy nastąpi)

Popierajcie Tych, Którzy Ogłaszają Się 
w Dzienniku Związkowym

Na Ślubnym Kobiercu

Ze Sceny i Estrady

1> Komunji Sw

Sukienki
Dla

$2495

GABARDINOWE
DO KOMUNII SW

Mówimy Po Polsku
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W niedzielę 15-go maja, o 
godz. 3:30 po południu w ko­
ściele św. Stanisława B. i M. 
pnr. 5352 W. Belden Ave. — 
wstępują w związek małżeń­
ski panna Patrycja J. Foszcz 
z p. Alfredem B. Pomianow- 
skim.

Panna Foszcz jest najmłod­
szą córką sekretarza general­
nego ZNP p. Józefa i Stefanii 
Foszcz, zam. pnr. 1700 N. 
Meade Ave. Pan młody jest 
synem pani B. Pomianowskiej

Zebranie Polsko Am. 
Rob. Kasy Pomocy 
w Chicago

Zarząd Okręgu 14-go Polsko- 
Am. Rob. Kasy Pomocy na stan 
Illinois, Indiana i Wisconsin urzą­
dza specjalne zebranie delegatów 
ze wszystkich oddziałów należą­
cych do Okręgu 14-go .

Zebranie to odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 3-go kwietnia, o godz. 
11-tej przed południem, w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulicy.

Na zebraniu tym będą delegaci 
zdawać sprawozdanie z ostatniego 
zjazdu, który się odbył 26 marca 
br. w New Yorku.

Ponieważ uchwalono już połą­
czenie z drugą polską organizacją 
w N. Yorku, zatem będzie wiele 
ciekawych szczegółów. Prosi się 
o punktualne przybycie. — Julian 
Sak, sekr. Okr. 14-go P.A.R.K.P. 
w Chicago.

BEZ ŻADNEJ WPŁATY
26 TYGODNI DO PŁACENIA

Trzeba być bardzo niewyro- 
zumiałym, aby nie docenić 
znaczenia sceny, z której do­
chodzi do nas słowo, pieśń i 
muzyka polska. Taksamo 
trzeba mieć nadzwyczajną od­
wagę, by podjąć się wystawie­
nia już nie tylko zwykłego 
amatorskiego przedstawienia, 
ale operetki o znanej sławie, 
przy szalonych wprost kosz­
tach dzisiejszej inflacji.

JUZ CZAS 
PRZYGOTOWAĆ 

DZIECI DO

sekretarki finansowej grupy 
związkowej w Hallendale, Flo­
ryda.

Panna Foszcz — ukończyła 
dwa lata studiów w Kolegium 
Związkowym w Cambridge 
Springs, Pa., a pan Pomianow­
ski jest graduantem Kolegium 
Związkowego.

Gods’- weselne młodej i do­
branej pary odbędą się w re­
stauracji “Chateau Royale” 
pnr. 5743 W. Chicago Ave.

ZABURZENIA ŻOŁĄDKOWE
Na tle nadkwasoty 

NATYCHMIASTOWA ULGA 
Już nadeszły z Holandii 

(MOSAPHARM) 
Tabletki:

LIT-U PEPT 
Recepta niepotrzebna 

Do Nabycia w Aptekach 
Cena za 72 tabl.: $6 

Przedstawiciel na Chicago i okolicę 
Apteka

KAZ. CABANSKI, R. Ph. G. 
1147 NO. ASHLAND AVE.

CHICAGO 22, ILL. 
Tel. HUmboldt 6-9376

Milwaukee i Ashland Ave
OTWARTE WIECZORAMI W PONIEDZIAŁKI 1 CZW ARTKI 

odSi288*>$2495

Wybory 
Księżniczki Odry

Dnia 2 kwietnia w salach re­
stauracji Patria, 2011 W. North 
ave., odbędą się wybory Księż­
niczki Odry na rok 1960.

Kto nią zostanie? Rozstrzygną 
o tym wyborcy w wolnym i taj­
nym głosowaniu. Kandydować bę­
dą wszystkie panie obecne na rau­
cie elekcyjnym.

Nowa Księżniczka Odry otrzy­
ma cenne podarunki.

Bezpośrednio zaś po wyborach 
Księżniczki Odry odbędą się wy­
bory jej Pazia.

Podczas rautu zademonstrowa­
ny będzie sensacyjny najnowszy 
wynalazek. W części koncertowej 
łaskawy udział wezmą Irena Ba­
tor i Stefan Wicik. Nielada atrak­
cją będzie również wytworny bu­
fet. Raut rozpocznie się o godz. 
9-tej wieczorem. Stoliki i miejsca 
zamawiać można telefonicznie w 
Patrii, HU 6-6565, a w godzinach 
wieczornych także BR 8-9849 i 
AR 6-7519.

Polecamy Kompletne Ubiory 
Na Tę Okazję

Podziwiać zatym należy od­
wagę pani Lidii Pucińskiej, 
która wespół z dyrygentem 
Bolesławem Wolski i Chórem 
Polonez pokonała duże prze­
szkody i wiele trudności, by 
wystawić operetkę “Zemsta 
Nietoperza’’ Johana Straussa 
i wyszła obronną rękę z im­
prezy.
Gigantyczny Wysiłek

Pani Pucińska, znana i ce­
niona artystka sceny i radia, 
zasługuje w pełni na pochwa­
łę, że nie zważając na zobo­
jętnienie ogólne, spowodowa­
ne przez zapatrzenie się w te­
lewizory — podjęła się gigan­
tycznego wysiłku przypomnie­
nia Polonii, że “człowiek nie 
samym tylko chlebem żyje”, 
ale także czasem i operetką.

O ile były jakieś braki na 
przedstawieniu “Nietope r z a” 
no, trudno, gdzież ich nie brak. 
Piszący niniejsze nie gniewa 
się na nikogo i nie ma ochoty 
nikogo obrażać, a uwagi swe 
podaje jedynie jako własne 
spostrzeżenia w celu zachęce­
nia naszych miłośników teatru 
do dalszej pracy na scenie.

Co do zespołu Chóru Polo­
nez to wywiązał się z zadania 
swego jak zawsze poprzednio 
bardzo dobrze, niemniej obja­
wiając, że w zespole są ukryte 
talenty, tylko trzeba je umie­
jętnie przeszkolić. Poprawną 
choć sztywną w roli pokojów­
ki była Mary Ann Pawełko, 
która ma głos piękny i silny 
oraz swobodę na scenie. Nie­
mniej dobrą w roli księcia 
była Sharon Nawrocka, która 
również imponowała swoim 
głosem.
Wicik i Kossakowski

Ale triumfy zbierali nie­
zrównany Wicik w roli Eisen­
stein i zawsze doskonały Kos­
sakowski w roli dr. Falkę.

Reszta obsady, nie wyklu­
czając Adolfa Zielińskiego w 
roli adwokata czy też Jerzego 
Drozdowskiego w roli dozorcy 
więzienia — na ogół opano­
wała swe role dobrze i grała 
z zacięciem. Lidia Pucińska 
była doskonałą de facto “cio­
cią Idą”. No, a Stanisław 
Garczyński typowym austria­
ckim urzędnikiem.

Pierwszy gościnny występ 
pani Felicji Włodek prawdo­
podobnie nie będzie ostatnim 
w Chicago, choćby z tej racji, 
że zrobiła miłe wrażenie swym 
głosem i swą grę.

Jeszcze należy wspomnieć 
“amanta” Henryka Rumiń­
skiego, który jest dobrym ko­
mikiem i śpiewakiem, ale 
mniej dobrym amantem, gdy 
musi konkurować na scenie z 
takim “przystojnym “mężem” 
jakim był Stefan Wicik. Balet 
Mme. McRae jest jeszcze bar­
dzo młodym, ale ambitnym i 
zdaje się, cieszyć się będzie po­
wodzeniem.

Przyznać trzeba, że Polonia 
powinna lepiej poprzeć ope­
retki, gdyż ogół jest złakniony 
dobrej strawy duchowej a ma 
już dosyć różnych rzekomych 
rewii zza Oceanu.

Jolpe

Chcemy Więcej Operetek, Ale
Nie Koniecznie... Straussa

Dziewcząt
Do 1-ej Komunji Św

Mamy Również Specjalne Ubrania Dla 
Tęższych Chłopców 

Rozmiary dla Tęższych ChłopcOw 10 do 14, ęiO.05

We Czwartek, Piątek i Sobotę
Otwarte w Czwartki od 9:30 Rano do 9:30 Wieczorem

Patrycja Foszcz —Albin B. Pomianowski

od

Bezpłatne 
Parkowanie

Gen. St. Kopański Głównym Mówcą
Na Akademii 20-L.ecia Powstania 
Samodz. Bryg. Strzelców Karpackich

Z Walnego Zebrania 
Chicagoskiego Oddz. 
Koła b. Żołnierzy A.K.

W dniu 20go bm. odbyło się do­
roczne Walne Zebranie Koła B. 
Żołnierzy AK, Oddział w Chicago.

Po wysłuchaniu sprawozdań Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej, u- 
chwalono jednomyślnie absoluto­
rium ustępującemu zarządowi wy­
razami uznania za jego działalność 
w ciągu roku sprawozdawczego.

Do władz Oddziału na rok 1960 
zostali wybrani:

Nawrocki Kazimierz, prezes; 
Sten Michał, wiceprezes; Loryś 
Maria, skarbniczka; Tarnowska 
Maria, Majewska, Doktorski Wa­
cław, Cieślak Stanisław i Lato- 
szyński Stanisław, jako członko­
wie zarządu.

Walne Zgromadzenie upoważni­
ło jednogłośnie zarząd do doko­
optowania członka zarządu, który 
pełnić będzie obowiązki sekreta­
rza. Do Komisji Rewizyjnej po­
wołano kol. Smoleńskiego Stani­
sława, jako przewodniczącego oraz 
Jeziorańskiego Andrzeja i Willim- 
czyka Henryka, jako członków.

Po omówieniu działalności na 
rok następny, Walne Zgromadze­
nie jednogłośnie uchwaliło, by 
wyrazić Legionowi Młodych Po­
lek w Chicago gorące podzięko­
wanie za dotychczasową pomoc o- 
raz za ostatnią donację w sumie 
$500.00 na rzecz pomocy Akowcom 
w Kraju.

Wr związku z “Rokiem Uchodź­
cy,” postanowiono kontynuować 
prace nad ożywieniem działalności 
pomocy uchodźcom polskim znaj­
dującym się poza Krajem i żyją- 
cych w bardzo ciężkich warun­
kach.

Po omówieniu spraw organiza­
cyjnych i wytyczeniu prac zarządu 
na najbliższy okres, przewodniczą­
cy Zebrania, kol. Stanisław Lato- 
szyński złożył nowoobranemu za­
rządowi życzenia dalszej owocnej 
pracy, zamykając tym obrady 
Zgromadzenia.

Gen. St. Kopański urodzony w 
1895 r. Do szkół średnich uczęsz­
czał w Petersburgu, a studia wyż­
sze kontynuował na politechnice

GEN. ST. KOPAŃSKI
w Warszawie, gdzie otrzymał ty­
tuł inżyn era budowy dróg i mo­
stów.

Po wybuchu I wojny światowej 
powołany do armii rosj'jskiej, słu­
ży w artylerii i kończy Wyższą 
Szkołę Artylerii w Petersburgu. 
Z chwilą odzyskania przez Polskę 
niepodległości, wstępuje natych­
miast do odrodzonej Armii Pol­
skiej, do lej Baterii Artylerii 
Konnej, jako dowódca plutonu.

Wiosną 1919 r. w zagonie na 
Wilno, wspierając ogniem swych 
dział, oddziały lej Brygady Ka­
walerii pułk. Beliny-Prażmowskie- 
go, w walkach ulicznych, zostaje 
ciężko ranny i traci oko. Wróciw­
szy do szeregów, bierze udział w 
walkach z konną armią Budionne­
go i zostaje ponownie ranny. Po 
wojnie studiuje w L’Ecole D’Appli- 
cation d’Artillerie i w L’Ecole 
Superisure de Guerre w Paryżu.

Następnie zajmuje stanowiska 
dowódcze w Armii Polskiej włą­
czając dowództwo Igo Pułku Ar­
tylerii Motorowej. W roku 1939 
zostaje mianowany szefem 3go Od­
działu Sztabu Głównego, a po 
kampanii wrześniowej, przedziera 
się do Francji, gdzie Gen. Sikor­
ski powierza mu formowanie w 
Syrii, Byrgady Karpackiej. Na 
czele Brygady Karpackiej, walczy 
w kampanii libijskiej, a obrona 
Tobruku i bitwa pod Gazalą roz­
sławiły imię Żołnierza Polskiego. 
Gdy na Środkowy Wschód zaczy­
nają napływać oddziały polskie x 
ZSSR, gen. Kopański organizuje 
3cią Dywizję Strzelców Karpac­
kich, która następnie w bitwach 
pod Monte Cassino, Anconą i Bo­
lonią, dobrze spełniła swą żołnier­
ską powinność. Po tragicznej 
śmierci gen. Sikorskiego, zostaje 
gen. Kopański powołany na stano­
wisko Szefa Sztabu Głównego, 
którą to funkcję pełni do rozwią­
zania PSZ na Zachodzie.

Gen. Kopański posiada liczne 
odcznaczenia, jak Virtuti Militari, 
Krzyż Walecznych, Distinguished 
Service Order, Cross of the Brit­
ish Empire, Legion d’Houneur, i 
inne.

Z Kensington
Na ostatnim posiedzeniu Tow. 

Naród Polski Gr. 132 ZNP uchwa­
lono zamówić nabożeństwo ża­
łobne za zmarłych członków na­
szej Grupy.

Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się wobec tego w poniedziałek, 
4-go kwietnia, o godz.- 6:30 rano 
w kościele św. Salomei. Prosimy 
członków i członkinie o liczny 
udział w nabożeństwie. — Frań. 
Kabat, prezes;' Frara. Noga, sekr. 
prot.

ENUINE

możecie mieć

ZADAJCIE ZAWSZE SZYNEK Z POLSKI

prawdziwą POLSKA UCZTĘ w Waszym domu spożywając w 
różnych formach IMPORTOWANA POLSKA SZYNK? ... AY

• Słynna w całym świecie SZYNKA z POLSKI daje najwięcej zado* yg' 
wolenia, gdyż jest bez kości, nie ma wiele tłuszczu i galaretki, nie ma - U 
odpadków, jest wyjątkowo chuda, miękka, soczysta i gotowa do je- 
dzenia — w ogóle SZYNKA z POLSKI jest niezrównana w SMAKU i .At] 

bardzo EKONOMICZNA.
• IMPORTOWANA z POLSKI SZYNKA jest obecnie do nabycia wV!

małych, familijnych, trzyfuntowych, czterofuntowych i pięciofunto- ęl 
wych puszkach. *. • 1

Robiąc sprawunki — pamiętajcie zaopatrzyć się w IMPORTOWANĄ ’ (] 
z POLSKI SZYNKĘ tak, byście zawsze mieli w dom-- 'Ostateczną ilość Lr 
tego SMAKOŁYKU ze STAREGO KRAJU!

PRAWDZIWE wyroby mięsne z Polski mają etykiety 
ATALANTA - KRAKUS - TALA - POM 

z napisem “PRODUCT OF POLAND".

4995

80026^
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Może Być Problemem
Okazuje się, że około 30 milionów miesz­

kańców Stanów Zjednoczonych nie posiada 
metryk urodzenia czy jakiegokolwiek do­
wodu, kiedy i gdzie urodzili się.

Był pewien okres, że wystarczyło powie­
dzieć datę i miejsce urodzenia i to nieraz 
było wystarczającym, ale obecnie wobec 
coraz większych wymagań biurokratycznych 
nieodzownym dokumentem w posiadaniu 
każdego mieszkańca Stanów Zjednoczonych 
jest metryka urodzenia.

Wielu doznało pewnych rozczarowań, gdy 
okazało się, że w żaden sposób nie mogli 
odnaleźć metryki a to dlatego, że do Stanów 
Zjednoczonych przybyli z rodzicami jako 
nieletnie dziecko a urodzili się za oceanem.

Dobrze jest uporządkować swoje sprawy, 
a więc mieć pod ręką a raczej w bezpiecz­
nym miejscu na przykład w skrytce ban­
kowej (a nie pod materacem) wszystkie 
swe dokumenty.

Ktokolwiek nie może uzyskać metryki 
urodzenia w ratuszu miejskim, a to się 
zdarzało z winy akuszerki czy z innych po­
wodów, niechaj nie zwleka starań, ale od­
szuka świadków i postara się o ich zaświad­
czenia, aby otrzymać metrykę od właści­
wych władz.

Na Temat Rozbrojenia
Zanim delegaci lOciu mocarstw na kon­

ferencji rozbrojeniowej w Genewie dojdą 
do konkretnego porozumienia, to, zdaje się 
koniecznym będzie aby Stany Zjednoczone 
i Zachodni Sprzymierzeńcy przypomną ko­
munistom kilka faktów.

Na konferencji, trwającej już trzeci ty­
dzień, delegacja Wschodu i Zachodu nie­
zwykle grzecznie perorują, ale dalecy jesz­
cze są od jakiegokolwiek porozumienia.

Z jednej strony Zachód domaga się, aby 
każda faza rozbrojenia podlegała kontroli 
w celu uniknięcia jakiego nieporozumienia 
to znaczy oszustwa, podczas gdy delegacja 
Wschodu, której przewodniczy delegat Rosji 
Sowieckiej, domaga się totalnego rozbro­
jenia teraz a ustanowienie kontroli później.

Zachód doświadczył dwa tragiczne przy­
kłady co się może zdarzyć z jakąkolwiek 
umową z komunistami, jeśli ta umowa nie 
jest zagwarantowana siłą potęgi militarnej.

Przypomnieć należy, że 10go lipca, 1951, 
w wiosce Kaesong w pobliżu wyznaczonego 
miejsca “bezgranicza” między Południową 
a Północną Koreą, przedstawiciele Narodów 
Zjednoczonych, pod przewodnictwem dele­
gata Stanów Zjednoczonych rozpoczęli per­
traktacje z komunistami w celu uzgodnienia 
warunków rozejmu w wojnie koreańskiej. 
Ugodę zawarto po dwu-letniej wymianie 
zdań. Kluczowym warunkiem umowy był 
zakaz wszystkich zasiłków wojska, sprzętu 
i lotnictwa. W tym czasie komuniści nie 
mieli lotnictwa w Północnej Korei.

W celu przypilnowania wykonania warun­
ków umowy, utworzona została komisja, 
złożona z przedstawicieli Szwecji i Szwaj­
carii po stronie Zachodu a przedstawicieli 
Polski i Czechosłowacji po stronie Wschodu.

Komisja ta była farsą od samego począt­
ku. Bez względu na warunki umowy komu­
niści zaczęli nadsyłać do Północnej Korei 
samoloty i sprzęt wojenny. Owszem, komi­
sja, właściwie delegaci W’schodu zaczęli pro­
testować, ale te protesty tyle pomogły co 
kiwanie palcem w bucie.

W ciągu czterech lat komuniści stworzyli 
armię o sile 400,000 żołnierzy, a ponadto 
pozyskali 350,000 chińskich “ochotników” 
i flotę powietrzną z setkami samolotów, włą­
czając odrzutowce bojowe.

Około kwietnia 1957 porzucono wszelkie 
pretensje złudy i Narody Zjednoczone za­
częły tworzyć własną obronę militarną, włą­
cznie z bronią atomową.

Komisja czterech narodów więcej już nie 
działa, ani w Południowej czy w Północnej

Korei, choć Narody Zjednoczone nadal 
utrzymują w Korei tak zwaną “Akcję Poli­
cyjną.” -

W rok po podpisaniu rozejmu w Korei 
Wschód i Zachód spotkał się ponownie, tym 
razem w Genewie. Na tej konferencji odbył 
się podział Indo-Chin podobnie jak Korei z 
zastosowaniem podobnych kontrol. Stany 
Zjednoczone nie podpisały tej “umowy,” na­
zywając ją “wielkim triumfem dla komuni­
stów.”

W każdym razie, zanim atrament zasechł 
na dokumentach umowy komuniści złamali 
ją bez żadnych skrupułów. Czyli, że komu­
niści pragną zawrzeć umowę o rozbrojeniu, 
ale... na warunkach dyktowanych przez 
nich.

Słów Kilka o Starości
Nikt z młodych nie przejmuje się zgoła 

słowem: starość. Co go to obchodzi? Ma do 
starości dużo czasu...

Ale gdy ktoś przejdzie czterdziestkę i za­
uważy pierwszy siwy włos na skroni—to za­
czyna się zwolna interesować tym stanem 
w życiu człowieka, któremu dano nazwę 
starość.

Profesor uniwersytetu w Aleksandrii, Wło­
dzimierz Koskowski, w książce “O starości” 
(wydanej przez Veritas) porusza zagadnie­
nie:

Kiedy zaczyna się starzenie człowieka?
—Już w łonie matki!—odpowiadają jedni 

uczeni.
Inni uczeni są bardziej optymistyczni i 

przesuwają ten termin, twierdząc:
—Starzenie się zaczyna się w okresie doj­

rzewania!
Raczej też wcześnie, ale zawsze już trochę 

lepiej.
Sam prof. Koskowski wysuwa tezę:
—Starość zaczyna się w 70ym roku życia.
Ale dodaje, że w idealnych warunkach 

każdy człowiek powinien żyć do 115 lat. Inne 
głębokie spostrzeżenia uczonych:

Co to jest—starzenie się?
To wzrost prawdopodobieństwa śmierci 

z biegiem lat.
Albo dokładniej:
To wyraz zmian zachodzących z biegiem 

lat, które czynią człowieka bardziej podat­
nym na osiągnięcie kresu życia.

Lub jeszcze inaczej:
Starzenie się to śmierć czyniąca powolne 

postępy, czyli śmierć na raty.
A co to jest śmierć?
To zakończenie umierania.
Prof. Koskowski sypie nazwiskami sław­

nych uczonych i ich uczonymi definicjami 
prostych rzeczy. Cóż, uczeni to ludzie, któ­
rzy potrafią sprawić, iż w inteligentny spo­
sób przestajemy rozumieć rzeczy, które daw­
niej wydawało się nam prostacko, że rozu­
miemy doskonale.

Słynny monsieur de La Palisse, mistrz w 
mówieniu niezaprzeczalnych prawd, doniósł 
królowi o zgonie pewnego dworaka tymi 
słowy:

—Umarł! Na kwadrans przed śmiercią żył 
jeszcze.

Ha!

Czerwoni Niemcy
W grudniu ubiegłego roku służba bezpie­

czeństwa zachodnich Niemiec przeprowa­
dziła w siedmiu krajach związkowych (Ham­
burgu, Bremie, Dolnej Saksonii, Westfalii- 
Nadrenii, Hesji, Badenii-Wirtembergii i Ba­
warii) największą akcję skierowaną prze­
ciwko ukrytej działalności partii komunisty­
cznej od chwili jej zakazania w dniu 17 sier­
pnia 1956 roku.

Aresztowano 55 osób. Działalność komu­
nistów polegała głównie na sprowadzaniu, 
magazynowaniu i rozpowszechnianiu ko­
munistycznego materiału propagandowego, 
pochodzącego ze wschodnich Niemiec: oko­
ło 5 milionów egzemplarzy miesięcznie. — 
Część tego materiału przychodziła pocztą. 
Reszta była przywożona ciężarówkami.

Już od roku służba bezpieczeństwa zacho­
dnich Niemiec śledziła działalność tej sieci 
komunistycznej. Poszczególni jej członko­
wie znali się tylko z imienia. Wszyscy po­
siadali dużo pieniędzy, nawet zbyt dużo na 
ich stosunki. Zaobserwowano pośredników, 
którzy dla zamaskowania udawali ‘boga­
tych kupców,” kazali sobie podawać szam­
pan w wagonie restauracyjnym itd. U aresz­
towanych znaleziono tysiące ulotek i zna­
czne kwoty pieniędzy.

W Hanowerze odkryto tajną drukarnię. 
Prócz tego stwierdzono, że drukarnia w 
Monchen-Gladbach, która wykonywała pra­
cę dla organizacji kościelnych i dla policji 
niemieckiej,, pracowała również dla komu­
nistów, ponieważ dobrze płacili. Tam też 
znaleziono w druku numer “Freies Volk,” 
organu niemieckiej partii komunistycznej.

Dziwne, że Adenauer o tym nie wiedział!

W galerii paryskiej Lambert urządzono 
wystawę siedmiu młodych malarzy polskich 
P. Brykalskiego, T. Rudowicza i J. Zabłoc­
kiego. Malarstwo polskie wzbudziło duże 
zainteresowanie na międzynarodowym 
rynką artystycznym Paryża.

Zarząd Główny Związku Polskiego w No­
wej Południowej Walii z siedzibą w Syd­
ney ukonstytuował się następująco: prezes 
—B. Kurntowski, wiceprezes— K. Merka, 
sekretarz—R. Treister, skarbnik—L. Mierz- 
wicki. Do zarządu wchodzi ponadto 9 człon­
ków.

Wióra 
spod PIÓRA

JESZCZE RAZ OD POCZĄTKU
A więc najgorsze obawy się 

spełniły!
Nie na darmo Chruszczów zakli­

nał, ostrzegał i upominał. Jego 
perswazje nie odniosły skutku i 
imperialiści dalej się zbroili. W to­
ku nowego wyścigu techniki Ro­
sjanie wynaleźli nową bombę o 
sile zniszczenia tak straszliwej, 
że po jej wybuchu nie tylko win­
ne tej katastrofy kraje kapitali­
styczne, ale i pokojowe kraje so­
cjalizmu zmiecione zostały z ob­
licza ziemi.

Kiedy dymy po wybuchu się 
rozwiały, okazało się, że z kata­
strofy uratowały się tylko dwie 
małpy, gdzieś u podnóża Tybetu.

Samiec nachylił się do samicy 
i powiedział:

— No cóż, będziemy musieli tę 
historię powtórzyć jeszcze raz od 
początku.

♦ • *
POPYT NA ŻMIJE

W tym roku mija 50 lat od 
śmierci wielkiego humorysty ame­
rykańskiego Marka Twaina. W 
związku z tym Antoni Słonimski 
ogłosił w warszawskich “Argu­
mentach” artykuł, w którym przy­
tacza historyjkę opowiedzianą mu 
przez córkę pisarza, panią Cle­
mens-Gabrilovitch:

“Kiedyś po powrocie z wystę­
pów aiutorskich opowiadał nam 
ojciec, że w tstanie Iowa, gdzie 
wówczas obowiązywał zakaz sprze­
dawania alkoholu, zachciało mu 
się wypić kieliszek przy kolacji. 
Spytał restauratora czy nie ma 
sposobu, aby dostać rumu.

— Wykluczone — odpowiedział 
restaurator. — Chyba — rzekł po 
namyśle — że pana ugryzie żmi­
ja.

— A czy nie ma kto żmii? — 
spytał ojciec.

— Jest tu jeden taki — odpo­
wiedział restaurator — który ma 
dwie żmije, ale jedna wczoraj zde­
chła ze zmęczenia, a druga zaję>- 
ta jest do grudnia przyszłego ro­
ku.”

♦ . • ♦
ORNITOLOGIA I POLITYKA
Wszyscy tutaj wiedzą, że w Pol­

sce nie ma już bezpieki i panuje 
w niej całkowitą wolność słowa. 
Ale w samym kraju niektórzy o- 
bywatele żywią jeszcze co do te­
go wątpliwości.

Dlatego pani Kapuścińska z Ko­
ściany bardzo się zaniepokoiła, 
gdy się dowiedziała że jej niedo­
bra sąsiadka napisała na nią donos.

Miała powód do obawy, bo jej 
papuga stanowczo nadużywała wol­
ności słowa i sumienia. Niewiele 
miała wprawdzie do powiedzenia, 
ale to co miała, wypowiadała o- 
twarcie, donośnie i z tą. żelazną 
konsekwencją, do jakiej tylko pa. 
pugi są zdolne. Powiedzmy od. 
razu, że jej środki ekspresji ogra­
niczały się do okrzyku: “Śmierć 
komunistom!”

Chcąc uchronić ulubionego pta­
ka i siebie od represji polity­
cznych, pani Kapuścińska wymie­
niła — czasowo — swą papugę na 
papugę księdza proboszcza. Był 
to ptak taktowny, powściągliwy i 
bezpartyjny w najlepszym tego 
słowa znaczeniu.

Dlatego gdy w mieszkaniu pani 
Kapuścińskiej zjawili się dwaj pa­
nowie dla przeprowadzenia docho­
dzeń, z ust wymienionej (księ­
dza) papugi nie padły żadne anty, 
partyjne i antypaństwowe okrzy­
ki. Napróżno przybysze starali się 
skłonić ją do odsłonięcia jej obli­
cza politycznego. Wszystkie spo­
soby zawiodły i wreszcie jeden 
z nich wykrzyknął:

— Śmierć komunistom!
Papuga przemówiła głosem na­

brzmiałym łagodnością:
— Oby Bóg spełnił twe prośby, 

synu!
♦ ♦ ♦

PASEK CNOTY
Warszawa. — Ciekawostka z 

Trybuny Mazowieckiej: “Pewien 
urząd pocztowy w Kopenhadze 
sprzeciwił się ostatnio przyjęciu 
przesyłki listowej pewnego wy­
dawnictwa, ponieważ na koper­
cie znajdowała się podobizna na­
giej dziewczyny. Dopiero gdy na­
dawca zakleił paskiem papieru 
tzw. miejsca wstydliwe, list zo­
stał na poczcie przyjęty.”

• • *
HUMOR MARKA TWAINA

Wszyscy oczywiście znają “spro­
stowanie” nadesłane przez Twaina 
do redakcji pisma, które ogłosiło 
nieprawdziwą wiadomość o jego 
śmierci: “Wiadomości o mojej 
śmierci są bardzo przesadzone”.

Mniej znane są inne perły hu­
moru twainowskiego:

“Rzucić palenie? Nic łatwiejsze­
go. Setki razy to robiłem.”

“Nic tak nie wymaga naprawy, 
jak obyczaje innych.”

“Nie byłoby pożądane aby wszy­
scy myśleli jednakowo. Różnica 
poglądów między łudźmy umożli­
wia wyścigi konne.”

“Nie rozumiem po co się ogra­
dza murami cmentarze. Ci co są 
wewntąrz nie mają chęci wyjść, ci 
co są zewnątrz nie mają chęci 
wejść.”

“Pedagogia jest obroną, zorgani­
zowaną przez dorosłych, przeciw 
dzieciom”.

Co Życie Niesie TIMELY TOPICS
Opaczności:—Senat Wdał Się w Nieparlamen­

tarne Boje; Polityczne Szukanie Dziury w 
Całym i Drętwota Niemiecka Za Galop 
Przez Achesona Uważana.

Na pierwszy rzut oka ga­
dulstwo w Senacie, czyli tak 
zwana filibusterka, jest spra­
wą. niezrozumiałą. Widzimy i 
czytamy tylko, że senatoro­
wie z południa chcą ustawę 
o “równości obywatelskiej” 
dla murzynów na śmierć za- 
gęgać podczas obecnej sesji 
86 Kongresu.

XXX

Człowiekowi się w głowie 
mąci, gdy czyta na przykład 
teksty trzech poprawek, wnie­
sione do projektu ustawy 
przez trzech senatorów z pół­
nocy. Każda z tych poprawek 
jest oko w oko do siebie po­
dobna. Każdy z senatorów 
zaś 'był święcie przekonany, 
że coś nowego wnosi do tych 
zap asów ustawodawczych, 
które, w rzeczy samej są młó­
ceniem słomy.

XXX

Rozgardiasz poglądów pod­
niecany jest przez “liberalną” 
prasę z północy, która pro­
jektem ustawy o równou­
prawnieniu cywilnym tak sa­
mo się przejmuje i gorącz­
kuje jak niedorzecznościami 
i zakłamaniami integracyjny­
mi.

XXX

O co chodzi? Powierzchow­
nie to wygląda, jakoby się 
murzynom okropna działa 
krzywda i ponura niesprawie­
dliwość. A nic podobnego nie 
ma. Taki to jest sam krzyk, 
jaki skutkiem złej rady i za­
cietrzewienia powstał ubieg­
łego roku w Little Rock, gdzie 
podczas ogólnej wrzawy za­
pomniano, że w granicach 
dzielnicy murzyńskiej znaj­
dowała się bogatsza i nowo­
cześniejsza szkoła publiczna 
wyższa, aniżeli w dzielnicy 
mieszkańców białych.

x X 3S

Teraz się mówi o równo­
uprawnieniu. I mówi się tak, 
że reszta świata musi nabie­
rać zupełnie błędnego i gor­
szącego o Stanach Zjedno­
czonych pojęcia. Z przemó­
wień ustawodawczych (po­
niektórych) i z uczoności pra­
sy (północnej) nieraz wyglą­
da, że rzeczywiście istnieje 
tu dyskryminacja polityczno- 
obywatelska, nawet gorsza od 
tej, jaką uprawiają trutnie ko-' 
munistyczne w czerwonych 
rajach za żelazną czy bambu­
sową kurtyną.

XXX

A tak przecież nie jest.
Federalne prawa (a jest ich 

aż dwanaście), zapewniają 
pełną suwerenność obywatel­
ską murzynom. Jeśli istnieją 
pewne utrudnienia w głoso­
waniach na terenie niektó­
rych stanów południowych, 
to są one natury lokalnej i 
wyborów federalnych nie do­
tyczą. Wpisowy podatek zre­
sztą (poll tax) nie jest wy­
mierzony wyłącznie przeciw 
murzynom, ale jest pewną 
skalą, mającą określić, czy 
dana osoba jest rzeczywiście 
“freeholderem” upoważnio­
nym do brania udziału w 
sprawach publicznych.

XXX

Gdyby rzeczywiście cho­
dziło w obecnej walce senac­
kiej o jakąś sprawę zasadni­
czą i tak ważną, jak się tego 
chce dopatrywać prasa, to 
przede wszystkim zastosowa- 
noby zwykłą, ustaloną proce­
durę parlamentarną.

Głosowanie przed każdą 
ważniejszą ustawą poprze­
dzają tu przesłuchy przed ko­
mitetem zajmującym się da­
nymi zagadnieniami. Przesłu­
chy są dwojakie: “wykonaw­
cze,” czyli tajne i publiczne. 
Zwolennicy i przeciwnicy u- 
stawy mają możność wypo­
wiedzenia swoich zdań. Ko­
mitet na podstawie wyników 
z takich przesłuchów, robi 
Izbie lub Senatowi odpowie­
dnie polecenia, czy dany pro­
jekt ustawy przyjąć, odrzucić, 
lub też oddać pod debaty.

XXX

W sprawie projektu ustaw 
o prawach cywilnych, “libe­
rałom” z północy mocno zale­
żało na tym, aby przed se­
nackim komitetem prawni­
czym względnie spraw we­
wnętrznych, takich przesłu­
chów nie było.

Dlaczego nie chcieli prze­
słuchów? Czy może obawiali 
się ujawnienia, że ich rzeko­
ma “obrona” praw murzynów 
jest tylko kiepsko utajona na­
gonką polityczną?

Wyprowadzono cały pro­
jekt ustawy na “nagłe” gło­
sowanie Senatu. Senatorom

z południa nie pozostało nic 
innego, jak sprzeciwiać się 
uchwaleniu ustawy, skoro ich 
żądania przesłuchów zlekce­
ważono.

Filibuster, jako jedyna o- 
brona praw mniejszości ma 
głębokie uzasadnienie zwła­
szcza w tych czasach, gdy 
większość, przy omawianiu 
jakiejś zasadniczej sprawy, 
kieruje się więcej uczuciem 
lub rozrachunkiem politycz­
nym, a mniej roztropnością 
obywatelską.

W dziejach Senatu Stanów 
Zjednoczonych wiele było fi- 
libusterek.

I wiecie co? Ani jedna z 
nich nie wyszła na szkodę 
krajowi.

XXX

Szkodzi natomiast dzisiaj 
Stanom Zjednoczonym wyol­
brzymianie tak zwanej spra­
wy upośledzenia obywatel­
skiego murzynów, które wła­
ściwie nie istnieje.

Bo zagranica, czytając wia­
domości o sporze senackim 
nad projektem ustawy o 
“równouprawnieniu” snadnie 
może przyjść do przekonania, 
że w Stanach Zjednoczonych 
sroga dzieje się krzywda przy­
najmniej jednej “mniejszości 
narodowej,” choć tu, w o- 
czach prawa, żadna mniej­
szość nie istnieje.

XXX

A teraz j'eszcze o jednej 
opaczności:

Otóż pozujący na nieomyl­
nego męża stanu i znawcę 
wszystkich spraw międzyna­
rodowych, Dean Acheson, 
trumanowski sekretarz sta­
nu, pojechał doświadczonym 
swym okiem “badać” nastro­
je niemieckie i sprawę zjed­
noczenia Niemiec.

Po powrocie wypisał sążni­
sty artykuł, w którym powia­
da, że “nigdzie, ale to ni­
gdzie” nie znalazł w Niem­
czech Zachodnich ostygnię­
cia zapałów co do zjednocze­
nia, że “wszyscy” Niemcy Za­
chodni chcą zjednoczenia z 
braćmi swoimi Niemczech 
Wschodnich.

XXX

Niedawno, pan Acheson 
dowodził niemniej uczenie, że 
zagadnienie berlińskie “wo- 
góle nie istnieje” i radził rzą­
dowi (w mowie telewizyjnej), 
aby tej sprawie żadnej uwagi 
nie poświęcać.

Wychodzi on z założenia 
(może strusiego), że jak się 
udaje, że się jakiejś sprawy 
nie widzi, to ona (może) nie 
istnieje.

XXX

Tymczasem wypowiedzenia 
się kanclerza zachodnio-nie- 
mieckiego, Adenauera wy­
wołało w sferach stołecznych 
zdumienie i rozgoryczenie. Bo 
Adenauer z jakimś celowym 
naciskiem domagał się, aby 
nad sprawą statutu berliń­
skiego przeprowadzić plebis­
cyt w samym tylko Zachod­
nim Berlinie. Ani słówkiem 
nie wspomniał, że plebiscyt 
winien się odbyć w obydwu 
Niemczech, aby sprawę zje­
dnoczenia należycie wyjaśnić.

XXX

Walter Lippmann, który też 
był w Niemczech i dłuższe 
tam niż Acheson odbywał wy­
wiady, napisał kilkakrotnie, 
że Niemcom Zachodnim wca­
le się nie galopuje do zjedno­
czenia, że Nadreńczycy nie 
tracą snu z tego powodu, iż 
Prusacy są od nich odłączeni.

Ze stanowiska Adenauera 
i jego ministra spraw zagra­
nicznych, von Brentano wy­
nika, że Lippmann ma słusz­
ność, a nie Acheson.

XXX

Nawiasem, można tu przy­
pomnieć, że Dean Acheson 
wygłosił, na krótko przed wy­
buchem wojny koreańskiej 
jeszcze jedną mądrość. Po­
wiedział on wówczas, że ani 
Korea ani Formoza, nie sta­
nowią ogniw w łańcuchu o- 
bronnym Stanów Zjednoczo­
nych.

Zadziwiającym był wów­
czas fakt, że Acheson, jako 
politykier, zdawał się wyro­
kować w sprawach militar­
nych.

On też uważany jest za 
“architekta” bezgranicznej i 
bezwarunkowej wiary w “do­
brych Niemców.”

Jeśli w sprawie Niemiec 
ma on taką samą rację, jaką 
miał w sprawach Dalekiego 
Wschodu, to możeby lepiej 
było, aby demokraci poszu­
kali sobie innego eksperta od 
spraw zagranicznych.

Fundamental Freedoms And Basic 
Human Rights Of Enslaved Peoples 
Should Be Placed On Summit Agenda 
Congressman Zablocki’s Resolution Urges

The President To Pursue The Restoration 
Of Freedom To Captive Nations 

(Minutes of the Proceedings in the House of Representatives, 
of March 21, 1960, taken from the Congressional Record)

(Continued)
Finally, I would like to point 

out, Mr. Speaker, it is important 
that this resolution be adopted be­
cause nothing ruffled the Soviet 
Union as thoroughly as the cap­
tive Nation Week in this country. 
This is an indicator that the So­
viet Union is very, very mindful 
of the fact that the people behind 
the Iron Curtain in the captive 
nations are yearning for a tie with 
the West. I believe, therefore, that 
it is very important that this re­
solution be adopted. I join in 
commending the gentleman who 
obtained this special order for to­
day write to President Eisenhower 
and advise the President of the 
action that we are taking here 
today and advise him of the pro­
posal that has been submitted on 
a bipartisan basis. I hope we are 
able to get the support of the 
President on this resolution.

Mr. Speaker, I would like to 
call the attention of the gentleman 
to the fact that in the last session 
of this Congress, I introduced a 
resolution, House Resolution 491, 
calling for the placing of the sub­
ject of the captive nations on the 
summit agenda. The report from 
the Department of State was a 
negative one. Again. I introduced 
the resolution, House Resolution 
520, urging that the President dis­
cuss liberation of the captive na­
tions at his Camp David meeting 
with Premier Khrushchev. We did 
not get any answer from the De­
partment of State on my second 
proposal until Congress adjourned 
2 days before Khrushchev’s ar­
rival in Washington. I sincerely 
hope that the Department of State 
is not going to use this same type 
of delaying technique in giving us 
a reply on the resolution we are 
introducing today until after the 
summit meeting. I hope the De­
partment of State will move forth­
rightly because if it does not, if 
it opposes this resolution, then we 
will move to conclude that the 
State Department and the Presi­
dent have in fact accepted the 
“status quo” of the captive na­
tions. The Communists keep re­
ferring to the “Spirit of Camp 
David.” This is an excellent op­
portunity for us Americans to 
show that the spirit of Camp David 
means freedom for all people. I 
think if the President were ap­
prised personally of what we are 
doing here today, perhaps, the 
President will lend his own weight 
to this resolution to help create 
the spirit that we are trying to 
generate. Certainly, there is no 
question but what we can put the 
United States and the entire free 
West in the forefront, if we would 
today demand the liberation of 
these captive nations. We have 
been on the defensive too long. 
We should make it crystal clear 
to Khrushchev that the free world 
will not pull its forces out of Ber­
lin until the Soviet Union with­
draws it forces from the captive 
nations and permits all of these 
great people to choose their own 
forms of government.

■Mr. ZABŁOCKI. Mr. Speaker, 
I thank the gentleman from Illinois 
(Mr. Pueinski) for the fine state­
ment he has made, and I com­
mend him for the work he has 
done in his actively introducing 
the resolutions in the finst session. 
I hope the gentleman will include

that in his remarks in the body of 
the RECORD at this point.

(The matter referred to is 
follows;)
HOUSE JOINT RESOLUTION 491 
Joint resolution relating to restora­
tion of freedom to captive nations 

Whereas the unprecedented re­
ception given the Vice-President 
of the United States by the peo­
ple of Poland On his recent trip 
to that country has demonstrated 
the strong bonds of friendship 
between these people and the Uni­
ted States; and

Whereas this demonstration was 
in fact the first real opportunity 
for the free world to see the sin­
cere regard which the people be­
hind the Iron Curtain have fo> 
the free world; and

Whereas the same feeling would 
be expressed by the peoples of 
all other captive nations if they 
had a similar opportunity; Now\ 
therefore, be it

Resolved by the Senate and 
House of Representatives of ths 
United States of America, in Cong­
ress assembled, That—

(1) It is the intent of Congress 
that the formulators of American 
foreign policy should hereafter 
insist that all future summit con­
ferences include on the agenda a 
discussion of restoration of full 
freedom to the captive nations now 
being held in the Soviet bloc;

(2) The Congress of the United 
States urges the President that 
he press for such peaceful restora­
tion of full freedom for the peoplg 
of captive nations when he meeti 
here in the United States with 
Russian Premier Nikita S. Khru­
shchev; and

(3) The Congress of the United 
States is resolute in its belief that 
the people of the captive nations 
should have an opportunity to 
freely express their will in choos< 
ing their own philosophy of gov. 
ernment and they should also hav« 
the freedom to elect those wht 
will govern their respective coun­
tries.

(To be continued)

New Books
Rysia: OLD WARSAW COOH 

BOOK. 304 pp. Roy Publisher^ 
New York. 1958. $3.95.

o
Dr. Szczepan K. Zimmer; STA­

NISLAW WYSPIAŃSKI—A BIO­
GRAPHICAL SKETCH. Polish 
edition, 1957. 55 pp. $1-50. Eng­
lish edition, 1959. 95 pp. $1.50. 
May be obtained from the authoi 
—2050 N. Western Ave., Chicago 
47, Ill.

a

Ksawery Paweł Sanowładzki 
(pseud.): ERA ATOMOWA A 
PROBLEM RODZINNY. 392 PP> 
Oficyna Poetów i Malarzy, Lon­
don.. 1958. $4.00.

□
Kazimierz Wierzyński: SE­

LECTED POEMS. Edited by 
Charles Mills and Ludwik Krzyża­
nowski. 46 pp. Voyages Press, 
New York. 1959. $2.00.
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* * * Sports - P.N.A. YouthSection -Social * * *
Irving’s M. W. Late Rally Turns Back
Fireside Bowl For 2nd Place At K. P.
Sikorski, Martinez, Mozdzierz, Ted Hoffman, 

Hriljac And Gazda Pace Well-Balanced 
Drive

The Irving’s Men’s Wear quintet 
waged a gallant uphill battle last 
Friday evening at Kelvyn Park to 
repulse the Fireside Bowl, 63 to 
57. in the closing minutes of play 
to capture second place in the 
final standings of the Kelvyn Park 
Senior Basketball league race.

Each and every member of the 
winners contributed greatly to the 
thrilling triumph, with all eleven 
players crashing the scoring 
column.

Jerry Sikorski pumped in 11, 
Fred Martinez and Hriljac 9 
apiece. Gene Mozdzierz 8, Ted 
Hoffman 6 and Chuck Gazda 5 to 
set the pace. Ronnie Bura, Beta 
Kupski. Ed Sass, George Vonder­
heide and Zych excelled with their 
all-around brilliance, particularly 
in the third and fourth periods 
when the Irving’s combo sliced the 
Fireside Bowl margin to 46 to 44 
as the third quarter terminated, 
tied the count at 48-all with 1 
minutes remaining in the fourth 
quarter — and then repulsed Fire­
side repeatedly in the waning

General Sikorski 
Post 79 PLAV 
Meeting Friday

The .monthly meeting of General 
Sikorski Post 79 PLAV will be 
held Friday evening, April 1, art 
State Dept. PLAV Headquarters, 
1113 N. Milwaukee Ave., corner 
Cleaver St., starting at 9 o’clock 
with Commander Steve Fosz pre­
siding.

Matters of vital importance will 
be up for discussion.

The following Post 79 PLAV 
members have been elected dele­
gates to the 1960 National PLAV 
Convention scheduled for Septem­
ber 1-2-3-4, at the Drake Hotel, 
Chicago: Michael Stankiewicz, Ted 
Wojtas and John Milas.

Fraley’s Facts 
And Figures

New York. — (UPT) — Fearless 
Fraley’s facts and figures:

Spring training indications are 
that “Whistling Charlie” Dressen 
may have been oh so right when, 
tie said the Milwaukee Braves 
wasted their young pitching last 
season and if his analysis contin­
ues to be correct it could be the 
difference in the National League 
race.

Dressen, taking over the Mil­
waukee reins, said he wouldn’t 
rely mainly on the Warren Spahn- 
Lew Burdette one-two punch but 
would use such as Carlton Willey, 
Joey Jay and Juan Pizzaro in ro­
tation.

Willey, one of the 1956 pennant 
stars, has started strong with six 
and seven inning scoreless stints. 
Jay, who won five in a row in that 
1958 penant-ClinChing period, has 
been working well. Pizzaro hasn’t 
found It yet but Dressen expects 
steady work to bring him around 
. . . with Spahn and Burdette ap­
parently as effecti e as ever, 
Dressen may have the proper di­
agnosis. » » »

Hope, which must spring eternal 
in the bosom of the horse racing 
clan, always does. Take the case 
of trainer John H. Morris.

One of his grooms approached 
him one morning and told him 
that one of his mares had pre­
sented him with a colt during the 
night.

“Pshaw,” muttered Morris, “I 
was hoping it would be a filly so 
that I could save it for a brood 
mare in a few years.” Morris at 
the time was 92 years old.

• • *
Practically every sport now has 

• Hall of Fame in which to en­
shrine its heroes, and to top it 
off a shoe polish firm now has a 
“Sole of Fame” in which famous 
shoes are dipped in bronze and 
placed on display. The latest en- 
trv is the football shoes which Lou 
(The Toe) Groza used to set so 
many National Football League 
records , . . wonder if they have 
the shoes which Count Fleet, the 
world’s greatest race horse, wore 
when he won the Kentucky 
Derby? • • •

The baseball clan is moving in 
on professional golf in a big way. 
Amateur Dickie Myer, who is fol­
lowing the pro tour, is a son of 
former Washington Senator sec­
ond baseman Buddy Myer. Also 
playing the tour are Jerry Priddy 
and Lou Kretlow—‘Who strangely 
enough were traded for each other 
in a Detroit-St. Louis deal in 1959 
... at that time, Priddy brought 
Kretlow and $160,000. Today it 
would be an even swap because 
both shot 148 in the first two 
irounds of the Texas Open.• • •

The wife of Leonard Fruchtman 
was slightly irate when she learn­
ed that the Toledo steel man had 
his three-year-old colt Bally Ache, 
the Kentucky Derby and Preakness 
favorite, insured far more than 
she is.

“How come?” she demanded.
“Shucks, honey,” he replied, 

“you know you couldn’t run six 
furlongs in five minutes.”* • •

Dripping in off the golf course 
after playing in a driving rain, 
Johnny Weismuller, the former 
swimming star, muttered disgust­
edly: “I’ve never been so wet in 
all my life” . . . proving, probably, 
what Hollywood can do with cam­
eras.

But Jackie Gleason, playing in 
the same tournament, topped that 
one. The stout one had been out 
quite late the night before and, 
after staring down at his first putt 
for a few minutes, he locked up 
hopelessly and observed:

“This is like spotting a hock 
shop from a helicopter.” 

minutes of play to triumph by the 
margin of 6 points.

Fireside Bowl, with Bellizi, 
Frangos and Arneson setting a 
red-hot sniping pace, roared off to 
a 17 to 10 lead in the first quarter 
and then raised it to 34 to 26 at 
half-time.

Coach Bob Hoffman’s Irving’s 
M.W. eagers hit their stride in the 
third period to whittle the Fire­
side margin to only 2 points and 
then maintained their great come­
back in the last period.

Bellizzi and Frangos scored 16 
points apiece and Arneson 10 for 
the losers.

IRVING’S M.W.

Bura ..............
Fg. 

. 2
P. Fta.Ftc.Pts.
1 6 0 4

Kupski ........... . 1 2 0 0 2
Gazda............ . 2 2 3 1
Martinez ...... . 2 5 5 4 9
Hriljac .......... . 3 2 3 3 9
Sikorski ...... 2 1 7 7 11
Mozdzierz .... . 2 0 4 4 8
Hoffman ...... . 1 5 S 4 6
Sass .............. . 1 2 1 1 3
Vonderheide .. . 2 0 n 0 4
Zych ............. . 1 0 0 0 2

FIRESIDE BOWL
Fg. P. Fta.Ftc.Pts.

Bellizzi ........ . 6 4 4 4 16
Scanlon ........ . 1 1 3 2 5
Frangos ........ . 5 3 7 6 16
Slaga ......... . 1 5 1 0 2
Winneberg .... . 0 0 2 1 1
Kemper ........ . 3 3 4 1 7
Arneson........ . 3 3 6 4 10

DoYouWantTo 
Be A Missionary?

By VINCENT B. MIETLICKI
No doubt you have received 

numerous appeals from worthy 
organizations during Lent. Here’s 
another one.... but I feel that this 
is highly unique because it does 
not involve cash but trading 
stamps.

How would you like to build a 
high school for a poor Catholic 
mission which accepts students 
regardless of faith or race?

May I quote from a letter from 
a Franciscan priest, Father Na­
thaniel, who is entrusted with the 
guidance of the St. Francis of 
Assisi Mission in Greenwood, 
Miss.:

“Thanks for being interested in 
our trading stamp publicity. We 
are having a very hard time find­
ing some way to build a small 
high school, and we now aire being 
pushed for some sort of a build­
ing as the present 9th grade class 
will become 10th graders next 
year. That, of course, means 'two 
high school classes and no place 
to put them.... which means ane of 
two things — either build a small 
school or eliminate the high school, 
which in our section would work a 
great hardship on the children.
NEED 7,500 BOOKS

“We need to have them with us 
for this is the time When they re­
quire the most guidance and help. 
Since we can’t do anything else, 
we have put on a campaign beg­
ging for S and H TV trading 
stamps. Each complete book is 
worth between $4 and $5, and if 
we can get about 7,500 of these 
books, we can secure a shell But­
ler building.

“Some way, some how, we can 
manage the completion of the 
building if we can get some sort 
of a shell structure. We send 
the books to the trading stamp 
headquarters and they will get the 
building for us.”

Greenwood, Mississippi is a far 
away area but hundreds of poor 
sharecropper kids will be thank­
ful for an opportunity to attend 
a high school. Donating one book 
of S and H TV or other stamps 
will not exactly break you but 
will give the Franciscan Fathers 
and Sisters of St. Joseph who staff 
the mission a big boost towards 
their goal.

I am sure that readers of this 
column will aid this worthy cause. 
We appeal especially to various 
womens organizations in the 
neighborhood. Your donation of 
stamps will .put the stamp of ap­
proval on a charity that is closest 
to the heart of Christ the care 
of children., whom He so loved 
while on this earth.

Stamps may be sent to:
Father Nathaniel, OFM 
St. Francis of Assisi Mission 
Route 1, Box 28 
Greenwood, Mississippi

Music Of The Church 
Discussed On Religion 
In Life Series

The first of three programs 
dealing with the history of the 
music of the Church will be pre­
sented by DePaul University on 
Religion In Life, Sunday, April 3 
(WNBQ-Channel 5, 9:00 a.m.CST) 
(COLOR).

Rene Dosogne, professor of Li­
turgical Music at DePaul, will dis­
cuss the “Music of the Church” on 
the colorcast. Programs for the 
following two weeks will deal with 
the Music of Holy Week and the 
Music of Easter.

Dosogne will appear on the pro­
grams with a Roman Cathoilc cler­
gyman during the first three weeks 
in April.

The Religion in Life programs 
for the months of April, May and 
June will be presented by WNBQ 
in cooperation with the Roman 
Catholic Archdiocese of Chicago.

The programs for April will be 
produced by DePaul University, 
with the first three devoted to the 
Music of the Church, The pro­
grams in May will be produced 
by Loyola University and the June 
programs by the Broadcast Office 

| of the Archdiocese,
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Eagles Win, 4-1; Schwaben, 6-1,
In National Soccer Loop Openers

“Rysiu” Znamierowski, playing 
on the right wing for the Eagles, 
proved once again that he is one 
of Chicago’s best players. Time 
and again he maneuvered the ball 
deftly around the opposition set­
ting it up for Zyzda to score. Ever 
cool, ever alert, “Rysiu” has a 
great career ahead of him in soc­
cer.

In other games of the day Peoria 
kept the Vikings to a 1-1 tie, Az- 
teca defeated the Rams “B” 6-2, 
and the Youths blasted Adria, 9-0.

W. Tuman’s 629, 
Wozniak’s 622 
Lead Brozek’s

STANDINGS
W. L. 

Tuman’s Inn ~ 57 y, 29% 
Susk Pontiac 54 33
Five-O-Six Club 51 3®
Sports Bowl ...» 46% 40% 
Chester’s Tap 43 44
Eddie’s Tap ......... 43 44
R.B. Clothes 39% 47% 
J. & J. Lounge 36 51
Honeyhill Creamery 32% 54% 
Zagorski Tavern 32 55

Wally Tuman’s 247-629 and 
Stan Wozniak’s 236-622 spear­
headed the Brożek Mixed Bowling 
loop leading Tuman’s Inn to a trio 
of triumphs at the expense of Za­
gorska Tavern last Thursday night 
at the Sports Bowl.

Second place Henry Susk Pon­
tiac also won 3, victimizing R.B. 
Clothes, on a 544 by Bob Stodolny, 
a 534 by Tony Suwanski, a 528 
by Sam Albene and a 518 by Irene 
Stodolny. Carl Gustafson tossed 
a 510 for the losers.

The Five-O-Six Club blanked 
the Sports Bowl behind a 512 by 
I. Kierys and a 509 by Jim Brady. 
Jim Nevers rolled 536 for the 
Sports Bowl.

Pat Pattison’s '551 led J-J 
Lounge to a 2 to 1 victory over 
Chester’s Tap. Ed Chromy fired 
a 539 for Chester’s.

Eddie’s Tap nipped Honeyhill 
Creamery, 2 to 1, when N. Rydel 
threw a 542 and J. Banner 527.

ZAGORSKI TAVERN: B. Ju- 
dycki 411, G- Judycki 367, V. Sla- 
dek 496, C. Sladek 372, E. Nowak
462.

TUMAN’S INN: W. Tuman 629, 
H. Kubacki 429, C. Szczech 467, S. 
Wozniak 622, F. Tuman 483.

SUSK PONTIAC: I. Stodolny 
518, B. Stodolny 544, T. Suwanski 
534, V. Suwanski 494, S. Abene 
528.

R.B. CLOTHES: L. Swatek 383, 
T. Dombrowski 466, R. Swatek 419,
C. Gustafson 510.

FIVE-O-SIX CLUB: J. Bongi-atz 
434, J. Manikowski 425, I. Kierys 
512, E. piumjner 503, J. Brady 509.

SPORTS BOWL; J. Nevers 536, 
H. Kalacinski 373, B. Jachim 472,
D. Dzierżanowski 485.

J. & J. LOUNGE: P. Pattison 
551, B. Zielinski 495, G. Pattison
463, T. Pattison 417.

CHESTER’S TAP: E. Chromy 
539, E. Zych 456, J. Klocek 403, V. 
Chromy 446, L. Zych 487.

HONEYHILL CREAMERY: F. 
Wojcik 456, R. Cerra 382, C. Clark 
428, L. Kubasiak 395. J. Rozdemski 
493.

EDDIE’S TAP: €. Wasniewski 
487, L. Shannon 412, N. Rydel 542,
E. Szewczyk 397, J. Banner 527.

By A. KORSOWF.R
The Eagles and Schwabens, both 

leading contenders for Major Di­
vision honors in the National Soc­
cer League, were off to an auspi­
cious start last Sunday by soundly 
whipping their respective oppo­
nents in Winnemac Stodium be­
fore 600 people.

The season’s league opener, 
marked by the first rustle of spring 
blended with the last vestiges of 
winter, served only as notice to 
the defending champions Schwa­
ben. that their five-year reign is 
still being challenged by the 
Eagles.

In a field inundated with slush 
and mud, the Schwaben team took 
the measure of the newcomers, 
Liths, and after a few minutes of 
evaluation proceeded to play as 
if opposition was nonexistent.

Putting their new ace, Herbert 
Tichert (who distinguished him­
self in a game against the Eagles 
in Racine, Wisconsin), into the 
inside forward position, manager 
George Meyer satisfied himself 
with the idea that a hard-working, 
experienced ball handler can be 
a good asset in the front lines of 
attack. After five minutes of .play, 
Tichert opened the Schwaben scor­
ing machine. It continued on un­
til goals were registered in the 
Liths nets. Along the way, the 
All-Star status of Walter Rouge 
was re-established. He proved his 
worth not by scoring three goals, 
but by making the most of every 
opportunity, most of which he cre­
ated himself.

As to the Liths, the final score 
notwithstanding, their debut was 
a fairly good one. Missing the 
services of their hard-working 
sharpshooter, Henry Jenig. the 
Liths showed a spirited approach 
to the Major Division race.

The moire experienced Schwa­
ben players maintained a steady 
pressure against the Liths, and al­
though the latter’s defense per­
formed creditably, the six goals 
offset their showing. Goalie John­
ny Perkunas “bit the mud” more 
times than he cares to remember. 
In doing so, he did pull off some 
fairly spectacular saves.

Albert Martinkus, Al Malinaius- 
kas, and Al Stulga worked hard, 
but to no avail. Others on the 
team showed a willingness to car­
ry on long after the outcome was 
determined. Under better ground 
conditions such perseverance 
might have shown better results.
ZYZDA, GRYZIK, “RYSIU” 
STAR FOR EAGLES

After the display of the “mud­
fest” by Schwaben-Liths, the Ea­
gles took the “softened” field 
against a spic’n’span Fortuna 
team.

Evidently confident, the For­
tuna squad arrived in snow-white 
uniforms only to find out within 
minutes that the Eagles had other 
plans. In a series of short but pre­
cise passes, the Eagles worked the 
ball into the Fortuna territory with 
Joe Zyzda giving the Poles their 
first goal of the 1960 season. While 
the sun emerged, and the condi­
tion of the field improved, the 
Eagles worked out a pattern which 
paid off in a 4-0 score at half time. 
Three of the four goals came from 
Joe Zyzda who occasionally shows 
great scoring ability. The other 
marker came from the foot of Ser­
gio Uribe, whose great ball con­
trol was shown to good advantage 
on a slow field.

It was, however, the exellent 
defensive play of Joe Gryzik which 
kept Fortuna from penetrating too 
deep into the Eagles’ territory. 
The lone Fortuna marker came in 
the closing minutes of play when 
Frank Sillius, one of the better 
players on the local scene man­
aged to get one past the Eagles 
goalie George Kumiwes.

Hollywodd (UPI)—Those odd­
looking names that appear on the 
credits for Walt Disney films are 
for real, according to the studio.

For example, T. Hee really is a 
story and gag writer. X. Atencio 
is an animator, and so is Ug Iwerks.

“The Stilt” Joins 
Trotters For Tilt 
With All-Stars
Wilt (The Stilt) Chamberlain, 

currently in basketball’s spotlight 
because of his recent announce­
ment he was quitting National 
Basketball Association professional 
competition after smashing a flock 
of the circuit’s records, will do his 
next playing of this season in Chi­
cago.

The seven foot two inch sensa­
tion will play with the Harlem 
Globetrotters, with whom he was 
associated a year ago before join­
ing the Philadelphia Warriors for 
the season just completed in the 
NBA, in their game against the 
College All-Stars at the Stadium 
Saturday night.

In constant touch with Owner- 
Coach Abe Saperstein of the Trot­
ters since his dramatic announce­
ment of quitting the pro league 
right after his team lost to the 
Boston Celtics in the champion­
ship playoffs, Chamberlain un­
doubtedly will take up his future 
in the sport with Saperstein when 
he flies in Saturday from his home 
town of Philadelphia.

Chamberlain has been having 
dental work performed this week 
and giving his bruises a chance to 
heal from the terrific pounding he 
asserted he took in National Bas­
ketball Association play.

“I felt I owed it to Abe to play 
with his team against the strong 
collegiate all-star team,” Wilt 
stated, “and I know I will enjoy 
being a part of this wonderful 
event.”

When queried by a reporter if 
his remark that he was “through 
with pro ball” embraced the 
Globetrotters, the giant merely 
answered “the future will take 
care of itself”.

Town Of Lake Post 7 
PLAV Dinner And 
Dance May 15th

Town of Lake Post No. 7 
P.L.A.V. is staging its Dinner and 
Dance on Sunday, May 15, at 
Columbia Hall, 48th and Paulina 
St., in observance of the 40th 
anniversary Of its existence.

A selected program will follow 
a most tempting dinner.

Music by. Jolly Ted and His 
Radio Orchestra. Entree at 4:30 
p.m. Dinner at 6 pxn. sharp.

The Committee invites all 
P.L.A.V. members and Ladies Ax- 
iliaries and their friends to attend.

Andrew Zajewski (Chairman),
F. A. Kozera (Commander), T. 
Furmaniak, L. Babiak, Art. V. Ze- 
lezinski, Ed Karnowicz, S. Jarosz,
L. Konecki, M. Wolak, J. Rybicki,
M. Wilk and F. EWert comprise the 
committee.

Moskal, Jaroch 
Spark Danny’s 
Keg Leaguers

STANDINGS
W. L.

Vignola Sports - 51 27
Prospect Clothes  45 33
Miller Lumber  39% 38%
Irving’s M. W.............. 38 40
Hamm's .......  38 40
Danny’s Tap  34% 43%
Lubiński Movers  33% 44%
M-H Tavern  32 46

Moskal tossed a 617 series and 
Joe Brzank 552 ais their Irving 
Men’s Wear squad bowed twice 
to Prospect Clothes at last Thurs­
day’s session of Danny’s Tap Keg 
loop at the Lewis Bowl. P. Groll 
scored a 566 and J. Moskal 555 
for Prospect. (

The Lubiński Movers, with El­
mer Jaroch exploding a 593 and 
Jacques 543, took a pair from 
Hamm’s, which showed a 559 by 
Jim Pryka.

Danny’s Tap won 2 and tied in 
the other with M-H Tavern. Ray 
Henke notched a 573 and Henry 
Rybicki 552 for Danny’s, and Joe 
Cielen 527 for M-H Tavern.

The Vignola Sportsmen rallied 
to sthade L. Mailer and Sons 
Lumber, 2 to 1. Jim Gervasi post­
ed a 514 for the Sportsmen and 
Kwiatkowski 550 for L. Miller.

L. MILLER: Jarmusz 489, Star­
zyk 513, Ebert 484, Rampela 534, 
Kwiatkowski 550.

VIGNOLA: J. Gervasi 514, E. 
Bieniasz 485, E. Kuzma 493, S. 
Kulka 494, G. Mroz 508.

M-H TAVERN: J. Cielen 527, 
T. Lipka 418, S. Baraksa- 507, B. 
Kwak 469, M. Bugajski 443.

DANNY’S TAP: J. Spata 466, 
C. Gabanski 479, W. Kostka 490, 
R. Henke 573, H. Rybicki 552.

IRVING: Moskal 617, Dreyer 
529, Biegaj 489, M ar k es 538, 
Brzank 552.

PROSPECT CLOTHES: Majk- 
szak 542, C. Szepanski 438, J. 
Moskal 555, S. Czerski 472, P. 
Kroll 566.

LUBIŃSKI: Jacques 543, Schul- 
berg 449, Prodyma 474, M. Glab 
451. E. Jaroch 593.

HAMM’S: S. Ogórek 480, J. 
Pryka 559, Hoinacke 442, Krause 
497.

Drysdale Stops Cards 
4s Dodgers Win, 5-0; 
Cubs Topple Giants

The champ was in trouble, but 
a sudden left-right “one-two” 
punch — Johnny Pcdres and Don 
Drysdale — has everything okay 
again.

The world champion Los An­
geles Dodgers were staggering just 
two days ago with four straight 
exhibition losses. Bui,-now south­
paw Podres’ 7-3 route-going win 
over the New York Yankees Mon­
day has been followed by Drys­
dale’s more brilliant 5-0 triumph 
ove rthe St. Louis Cardinals Tues­
day.

As a result, the Dodgers are 
back at the .500 mark in the 
Grapefruit League with seven 
wins and seven losses and are 
starting to feel better about their 
chances of repeating.

Drysdale worked seven innings 
of Tuesday’s victory and allowed 
only two hits. He fanned eight, 
walked none, and let only one 
runner reach second. The National 
League strikeout king now has 
pitched 1? innings this spring and 
has been 'scored on in only two of 
them. Clem Labine polished off 
the shutout, giving up one hit in 
the last two innings.

The defeat snapped a five-game 
Card winning streak. Pacing the 
champs’ 10-hit attack were ex­
Card Wally Moon with a double 
and a triple and Don Zimmer with 
two doubles.

Zimmer has been reported on 
the trdaing block — and so has 
Roy Sievers, the Washington Se­
nators’ slugger who belted two 
homers in ą 5-4 victory over the 
Chicago White Sox. Harmon Kille- 
brew also homered for the Sena­
tors and rookie Dan Dobbek 
whacked a two-run ddbule as Pe­
dro Ramos got the win.

Sievers supposedly has been of­
fered to the White Sox, who must 
be more impressed than ever.

In other Grapefruit League 
games Tuesday, the Philadelphia 
Phils snapped the Pittsburgh Pi­
rates’ 11-game winning streak, 
7-2; the Milwaukee Braves just 
lasted to nip Detroit, 7-6; Cleve­
land rallied for a 7-5 win over 
Boston; the Yankees beat Kansas 
City, 4-1; the Chicago Cubs held 
on for a 7-6 win over San Fran­
cisco; Bob Friend went the route 
fo rthe Pirates’ “B” team in a 5-0 
victory over the Dodgers “B” 
team; and Cincinnati battered 
Baltimore at night, 8-1.

Canadiens Defeat 
Hawks, 4-0; Lead 
Cup Series, 3-0

The mighty Montreal Canadiens, 
as predicted, are making mince 
meat out of the Chicago Black 
Hawks in the National Hockey 
League playoffs.

Led by a pair of youngsters, Bill 
Hicke and Ralph Backstrom, the 
Flying Frenchmen opened a 3-0 
lead over the Hawks in their se­
mifinal series by blanking Chica­
go, 4-0 Tuesday night.

The Detroit Red Wings, mean­
while, squared their best-of-seven 
set with Toronto at two victories 
bach by edging the Leafs, 2-1. on 
an overtime goal by Jerry Melnyk.

Hicke tallied a goal and one 
assist and Backstrom chipped in 
with three assists in helping the 
Canadiens to their third straight 
triumph over the Hawks before a 
standing-room-only crowd in the 
16,500-seat Chicago Stadium.

Don Marshall, playing on the 
same line with Backstrom and 
Hicke, andde da goal and two as­
sists in the Montreal rout. The 
other Canadien goals were scored 
by Jean Guy Talbot and Bernie 
Geoffrion.

Montreal Goalie Jacques Plante, 
who won the Vezina trophy as the 
league’s top netminrier for the 
fifth straight time during the 
regular season, recorded 23 saves 
on the way to his shutout.

Glenn Hall also had 23 stops in 
the Chicago cage.

Yoder Nominated 
For Football Hall 
Of Fame

Lloyd E. Yoder, NBC vice presi­
dent and general manager of Sta­
tions WNBQ and WMiAQ, and for­
mer All-American tackle for Car­
negie Tech, has been nominated 
for election' to the Football Hall 
of Fame.

The list of nominees released 
March 23 includes 61 players and 
eight coaches, of which nine will 
be selected for induction next De­
cember.

Yoder was Carnegie Tech’s first 
All-American, and was captain of 
the great elev nof 1926 which up­
set Knute Rockne’s otherwise un­
defeated Notre Dame team of that 
season. He also had the distinc­
tion of playing for 'both the East 
and the West Shrine teams, cap­
taining the East in 1926 and star­
ring with the West the following 
year. After his playing days he 
served for many years as an Of­
ficial for the Pacific Coast. Big 
Seven and Skyline Conferences, 
and is a director of the National 
Pop Warner Junior Football Con­
ference

Secret Agent X9
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By Mel Graff
Registered O s Patent Office

Not very common now in the United States, the spectacular 
Arctic Grayling is being discovered in vast quantities in the> 
dear, cold lakes and rivers of Northern Saskatchewan, 
Canada.

Here,‘Clayton Hull proudly 
holds one of the prized beauties 
be has just caught in the fast 
waters of a Northern Saskat­
chewan stream surrounding 
him. Note the gaudy dorsal fin 
which propels this “sailfish of 
the north” into its thrilling 
acrobatics every time it is 
hooked.

Grayling like the eold, fast, 
unpolluted waters of Northern 
Saskatchewan. It’s.only been in 
recent years that they’ve been 
discovered in such numbers 
with the opening of the north­
ern area of this Western Can­
adian province.

Saskatchewan is now produe. 
fag some of the best sports-

fishing to be found on the North 
American continent. Lakes and' 
rivers seldom, if ever, fished 
before are now being made ac­
cessible with the construction 
of northern roads and the 
development of air services^ 
Besides grayling the waters 
have been found to be teeming 
with king-sized lake trout, 
northern pike and walleye. The 
angling season this year opens 
on May 14th and all summer 
long the fishing is excellent in 
these cool waters.

For complete information on 
where-to-fish, write the Tourist 
Branch, Legislative Annex, 
Regina, Saskatchewan, Canada.

National Library Week April 3-9;
Fine Books At West Town Library

By proclamation of the Mayor 
of Chicago, April 3-9 will be the 
third observance of National Li­
brary Week. Libraries throughout 
the country will be united in a 
common Objective—to stress the 
enduring values of the printed 
word and to strengthen programs 
of ytar-round reading.

West Town Branch Library, 1,165 
N. Milwaukee Avenue, is calling 
attention to the vital role which 
libraries and reading play in 
everyday life with bright and at­
tractive book displays. A partial 
list of the many books displayed 
for young people and adults, in­
cludes biographies of famous peo­
ple, science, history, politics, home­
making, and stories.

Among the many novels shown 
to foster intellectual stimulation 
and enjoyment, Fuel for The 
Flame by Alec Waugh makes con­
stantly-exciting reading. This 
many-charactered story of life on 
an imaginary island on the Equator 
has plots and counter-plots in­
volving the sudden discovery of 
oil. The reader becomes immersed 
in the trials and tribulations of 
the workers in the oil refinery, 
the nationalists who are plotting 
to overthrow the monarchy and 
seize the oilfields, and the ailing 
king who is fearful of the conse­
quences when he is succeeded by 
a young and untrained price.

The King’s Fool by Margaret 
Campbell Barnes reveals the pomp 
of the Tudor dynasty through the 
observant eyes of a fool wise be­
yond his station. Will Somers was 
an odd figure to become a jester 
in King Hery VUI’s court, yet the 
fate that made him a court knave 
also gave him a rare insight to 
life art court and the trust of beg­
gars as well as queens.

The Soldier’s Peaches by Stuart 
Cloate is a baker’s dozen of ef­
fective stories with African set­
tings by a man who knows Africa 
well. The Land God Gave to Cain 
by Hammond Innes is an exciting 
and unpredictable story of peril, 
disaster, and a search for a lost 
expedition in the bleak setting of 
Labrador.

ENGROSSING LIFE-STORY
Among personal experiences, 

.Act One by Moss Hart stands out 
as a heart-warming and engrossing 
life-story. The famous playwright 
and director has set dawn the 
memories of the lean tenement 
years and struggles with candor, 
humor, and excitement and the 
book becomes an intimate and in­
formative portrait not only of him­
self, but the world of the theatre 
as well.

My Russian Journey by Santha 
Rama Rau is a clear-eyed observa­
tion of Russia made by the author 
who was impelled by curiosity 
and various reporting assignments 
to spend several (months there 
recently. This book cuts through 
much of what is confusing and 
mysterious to the average reader.

Anyone who has lived vicari­
ously the romantic lives of Kath­
leen Norris’s heroines will enjoy 
her autobiography Family Gather­
ing, for the famous author like 
so many of her own romantic hero­
ines grew up in the carefree pov­
erty of San Francisco’s pic­
turesque hilltops and rose to phe­
nomenal success.

On the political scene. Candi­
dates 1966 edited by Eric Sevareid 
is an attempt to alert the intel­

ligent voter before his judgment 
has been colored by political pub­
licists. The book is a citizen’s 
guide to the personalities, records, 
ambitions and achievements of the 
leading contenders in the race for 
the next presidential nominations.

These and many other books on 
display at West Town are a sample 
of the riches to be gained in a free 
society, the freedom to reaid.

Lewis Bowl 2nd 
In St. Boniface 
HNS Tenpin Loop

STANDINGS
W. L. 

Kaplan Store  53 28 
Lewis Bowl  42% 38% 
Curly’s Lounge  42 39
Pociask F. H 41% 39% 
Sojka F. H  39 46
R. B. Clothes ..  39 46
Malec F. H.  35 46
Severin Lounge ...  32 49

Lewis Bowl won 2 tilts and tied 
in the other with Severin Lounge 
last Thursday at Lewis Bowl to 
take over second place in the St. 
Boniface Holy Name Society Bowl­
ing loop title race by one-half 
game over Curly’s Lounge, winner 
■of 2 from R. B. Clothes.

E. Kuczyński fired a 540 and 
Walter Zech 505 for Lewis, John 
Kosjak 492 for Severin, Ken 
Schlieben 502 for Curly’s, and Art 
Zech 549 for R. B. Clothes.

Jim Schlieben’s 538 led Malec 
Funeral Home to a 2 to 1 nod 
over Pociask Funeral Home. Sig 
Mayer shot 461 for Pociask.

B. Sylvie’s 552 and Bill Markes’ 
502 enabled first place Kaplan’s 
Dept. Store to take 2 from Sojka 
Funeral Home. R, Stermer threw 
a 482 for Sojka.

MALEC: T. Potthast 433, L. Bo­
browski 368, B. Zych 428, R. Mat­
thews 444. T. Schlieben 538.

POCIASK: J. Schuman 396, B. 
Malec 475, R. Pera 332, J. Mayer 
461, C. Novak 389.

KAPLAN: B. Sylvie 552, T. 
Markes 485, F. Stopka 434. B. 
Markes 502, J. Bandosz 444.

SOJKA: T. Kusek 408, O. Wash 
454, K. Zech 359, C. Czernik 454. 
R. Stermer 482.

SEVERIN LOUNGE: F Opolony 
469, F. Malec 467, R. Winiarski 
458, J. Kosjak 492.

LEWIS: E. Cody 414. W. Zech 
505, B. Kuczyński 540, L. Zawkz. 
498, R. Gozdecki 425.

R. B. CLOTHES: E. Koester 362, 
P. Koester 421, J. Lococo 464, J. 
Healy 418, A. Zech 549.

CURLY’S LOUNGE: Wnek 462, 
Jackowski 377, Nowacki 465, La­
tała 457,Schlieben 502.

$100,000 Florida 
Derby Telecast 
On WNBQ

The $100,000 Florida Derby will 
be telecast by NBC-TV and car­
ried on WNBQ. Saturday, April 2 
(Channel 5, 3:30 p.m. CST).

The race, for there-year-old 
horses, will be run at Gulfstream 
Park, Hallandale, Fla.

APPRENTICE
SERVICE MEN — LIFETIME EMPLOYMENT

OPPORTUNITY FOR MEN AGE 20 TO 25 
With Minimum High School Education 

Liberal Pay and Social Benefits While Training 
Must have mechanical aptitude & pass screening test 

OPENINGS IN CHICAGO AND BEVERLY
CONTACT:

The National Cash Register Co.
341 East Ohio Street Chicago

PHONE: RAndolph 6-2121
FOR INTERVIEW APPOINTMENT
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Wprowadzą Nowy System Numerów
Na Płytach Do Aut w Illinois

Żadna Licencja Nie Będzie Miała Więcej 
Niż 6 Numerów

Sekretarz stanowy w 
Springfield, Charles F. Car­
pentier, którego biuro zajmu­
je się ustalaniem form i wy­
dawaniem licencji automobi­
lowych — ogłosił wczoraj, że 
wprowadzi nowy system na 
rok przyszły, 1961-

Na mocy tego systemu naj­
wyższym ‘numerem na pły­
tach automobilowych w przy­
szłym roku będzie numer 
999-999, czyli że na płytach 
nie będziemy mieli więcej nad 
sześć cyfr w jednym rzędzie.

Obecnie widzieć można na 
ulicach auta z płytami o sied­
miu cyfrach w rzędzie, co 
sprawia wielką, trudność za­

notowania numerów — w ra- 
'zie gdy automobilista spowo­
duje wypadek — i ucieka.

Ponieważ jednak liczba sa­
mochodów w stanie przewyż­
sza 2 miliony, wobec tego u- 
źyte będą litery alfabetu — 
jedna lub dwie, przed nume­
rami, według klasyfikacji te­
renu., w którym mieszka wła­
ściciel auta.

Nowy ten system liter i 
nie więcej niż 6 numerów na 
płytach został przyjęty po 2 
latach badań przeprowadzo- 
sych w tym zakresie przez 
profesora Uniwersytetu Illi- 
nos, John E- Baerwall. eksper­
ta w tej dziedzinie.

Urząd Celny w Gdyni Chciał Zabrać 
6 Funtów Smalcu z Paczki z Chicago
Orzekł, Że 6 Funtów Smalcu Jest “Burżuazyj- 

nym Gromadzeniem Zapasów”, Domaga­
jąc Się Oddania Tego Smalcu Na Rzecz 
“Skarbu Państwa Polski Ludowej”

Czytelnicy Dziennika Związko­
wego nadsyłają stale do Redakcji 
oryginalne listy od ich krewnych 
w Polsce, albo też donoszą telefo­
nicznie i osobiście o niesłychanyo 
szykanach i łajdactwie reżimo­
wych urzędników w stosunku do 
ich krewnych w Polsce. Z treści 
tych listów i doniesień wynika, 
niestety, że Polska jest nadal dżun­
glą bezprawia.

O ile w okresie stalinowskim, 
za rządów Bieruta, żale i lamenty 
Polaków koncentrowały się z re­
guły na Bezpiece, to obecnie o 
Bezpiece piszą ludzie znacznie 
mniej, niż przed tym, ale za to 
więcej o wszystkich innych urzę­
dach. Żale i skargi dotyczą zatem 
Urzędów Rolnych, Podatkowych, 
Pocztowych, Gminnych, Celnych 
itp.
Co Odsłaniają Te Listy?

Listy z Polski z tymi żalami od­
słaniają mentalność czerwonej biu­
rokracji. Dowodzą, że na stanowi­
skach urzędowych w Polsce jest 
frolota i nieuki wszelakiego kali­
bru, które niweczą dobre nawet 
intencje władz centralnych. Żaden 
rząd nie jest w stanie pokierować 
państwem przy pomocy takiego 
aparatu urzędniczego, jaki obecnie 
Polska posiada — pisze jeden z 
Polaków do Czytelnika Dz. Zw. 
w Chicago. Urzędnik stara się tyl­
ko o to, jakby coś na swym sta­
nowisku ‘’dorobić”, a życie oby­
watelowi utrudnić,

Z powodzi takich listów z Pol­
ski wybraliśmy teraz jeden wielce 
charakterystyczny, który opisuje 
historię kompletnego bezprawia, 
a zarazem jest przykładem men­
talności komunistycznych urzęd­
ników w Urzędzie Celnym w Gdy­
ni. Jest to mentalność “równania 
w dół”, równania wszystkich do 
stanu biedy i niedostatku.

cko nie jest wcale “burżuazyjnym 
gromadzeniem zapasów”, lecz ra­
czej harmonizuje z polityką nę­
dzy i głodu “ludowych rajów”.
Wyjątki Z Listu

Ta historia walki o 6 funtów 
smalcu jest bardzo ciekawie uję­
ta w liście z Polski do “Kochanej 
Ciotki i Wujka” w Chicago. List 
napisany prosto przez bratanicę 
naszej Czytelniczki, brani w tej 
części, jak następuje:

“Co do tej paczki, co wysłali­
ście do nas Ciociu Droga, co my 
mamy za wielkie zmartwienie z 
tą paczką. Takiego kłopotu nie mie­
liśmy jeszcze, a to przez ten tłuszcz 
paczka została nam zatrzymana w 
Gdyni, bo dlatego, że Ciocia wy­
słała za wielką ilość tłuszczu, aż 
6 funtów, a to nie wolno tak dużo, 
najwyżej 1 i pół kilo. Co nas Cio­
ciu Droga kosztuje pieniędzy i 
zdrowia. Mamusia aż tą paczkę 
odchorowała, co to zrobiły stara­
nia, bo Państwo chciało ten tłuszcz 
cały zabrać na Skarb Państwa, 
żeby my się wyrzekli, a nie wia­
domo Ciociu Droga, czy nam od­
dadzą tę paczkę, czy ją odeślą do 
Cioci, bo oni nam powiadają, że 
jak nie damy tej paczki na Skarb 
Państwa dobrowolnie, to ją odeślą 
do Cioci, bo to nie wolno mieć 
aż tak dużo tłuszczu, Ale Mamusia 
zrobiła wielką prośbę i czekamy 
na odpowiedź, czy wydadzą nam 
tą paczkę, czy nie.”

Rzeczywiście “wielka prośba” 
została uwzględniona i po 3-ch 
miesiącach zwłoki biedny inwa­
lida wojenny z 6-giem dzieci do­
stał paczkę od swej siostry w Chi­
cago wraz z “burżuazyjnym za­
pasem 6 funtów smalcu”.

Takie oto kwiatki rosną w wa­
zonikach komunistycznej biuro­
kracji w Polsce.

Zdjęcia Fotograf icznne z Polski w Czasie Wojny i Teraz Po 
Wojnie Dokonane Przez Amerykańskiego Fotografa Julian Bryan
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ODBUDOWANY KOŚCIÓŁ. Na miejsce zniszczonego w 1939 roku przez bomby niemieckie kościoła, 
wybudowano nowy. Bryan sfotografował gruzy zniszczonego kościoła przed 20 laty, a obecnie nowy 
kościół i tego samego proboszcza ks. Włodarczyka.

■ *
■ •

OBRONA WARSZAWY. W czasie obrony Warszawy w 1939 roku, wśród ochotników kopiących oko­
py i rowy przeciwlotnicze nie zabrakło także i Żydów i to zarówno starych, jak i młodych. Większość 
z nich zginęła w ghetto, lub w obozach koncentracyjnych.
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W CZASIE NALOTU. Gdy Bryan był w Warszawie, personel ambasady amerykańskiej już wyje­
chał ze stolicy, a w gmachu ambasady pozostało tylko kilku urzędników z konsulem generalnym 
Davis’em na czele. W czasie nalotu niemieckiego chronili się oni w schronie na podwórzu ambasady, 
gdzie powiewała flaga amerykańska. Konsul Davis z lewej.

Historia 6 Funtów Smalcu
Historia jest następująca:
Nasza Czytelniczka z Chicago 

wysłała na Boże Narodzenie 1959 
roku do swego brata — inwalidy 
w Polsce — paczkę z odzieżą i 
żywnością. W paczce było między 
innymi 6 paczek jedno-funtowyoh 
smalcu, bo brat jej pisał, że naj­
cenniejszym dla niego, w jego 
skrajnej biedzie, jest snalec, gdyż 
mu służy do “maszczenia barszczu 
i kartofli oraz razowego chleba”. 
Dlatego w paczce znalazło się “aż 
6 funtów smalcu”.'

Urząd Celny w Gdyni uznał te 
6 funtów smalcu za “burżuazyjne 
gromadzenie zapasów”, powiada­
miając adresata wbrew prawu, że 
posiadanie smalcu “aż 6 funtów” 
jest niedozwolone. Wobec tego 
Urząd Celny zażądał, aby obdaro­
wany zrzekł się tego “nadmiaru 
smalcu na rzecz Skarbu Państwa”.

Przeszło 3 miesiące trwały tar­
gi z Urzędem Celnym o wydanie 
■tego “nadmiaru 6 funtów smalcu”, 
który jakiś czerwony głuptas w 
Gdyni chciał koniecznie skonfi­
skować na rzecz “Skarbu Państwa 
Polski Ludowej”. Aż w końcu in­
walida zwyciężył, dowodząc, że ma 
6-cioro dzieci, więc jeden funt 
smalcu z Ameryki na jedno dzie-

Stan Wyjątkowy 
w Pol. Afryce 
Tłumi Rozruchy

(Dokończenie ze str. 1-szej) 
ści Erasmusowi, ale żaden nie 
skorzystał z tej oferty.

Tłum rozszedł się powoli i 
posłowie w Parlamencie pro­
wadzili dalej swe debaty. Nie­
mniej w ciągu dnia w kilku 
miejscowościach odbyły się 
rozruchy. W Somerset West, 
w miejscowości w pobliżu 
Cape Town policja dała salwę 
ponad głowami tubylców i 
przy pomocy pałek rozpędzi­
ła demonstrantów. Policja 
także rozpędziła maszerują­
cych Murzynów w okolicy Są­
du w Stellenbosch, położone­
go w odległości 25 mil od Cape 
Town. Murzyni wrócili także 
do swych miasteczek, gdzie 
poprzednio biura rządowe zo­
stały zdemolowane i spalone.

W miejscowości Langa po­
licja użyła bomby gazem łza­
wiącym w celu rozpędzenia 
100 krzyczących Murzynek, 
które usiłowały wkroczyć do 
wnętrza stacji policyjnej.

Rozweselcie Dom Swój Pieśnią. Którą Prawdopodobnie 
Dawno Już Zapomnieliście

“Polska Pieśń Ludowa”
Oto tytuł książki zawierającej wielki wybór pieśni ludowych, 
które zebrał i wraz z objaśnieniami Dochodzenia tychże opracował

DR. JAN ST. BYSTRON
Prof. Uniw Poznańskiego

Cena Egzemplarza $ .50

(UWAGA: Nie jest to śpiewnik)
Obecnie do nabycia tylko w Dzienniku Związkowym. Ładna, 
trwała oprawą Mnóstwo pieśni wziętych z życia ludu naszego 

przez lud nasz śpiewanych. Znajdziecie tam pieśni rodzinne, 
weselne, miłosne, pasterskie, żołnierskie, flisackie, myśliwskie, 
dziadowskie, złodziejskie » inne

Zamówienia, wraa a załączeniem naieiytości w sumie SI.St 
nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, BL

C. O D. NIT WYSYŁAMY
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TRAGEDIE WOJNY. Piętnaście kobiet zginęło w tych gruzach w czasie jednego z pierwszych nalo­
tów na Warszawę we wrześniu 1939 roku. Dzisiaj w tym samym miejscu stoją nowe domy miesz­
kalne w obudowanej przez naród Stolicy.
BRYAN WYSTĄPI z FILMEM w Orchestra Hall jutro, 1-go kwietnia o godzinie 8:30 wieczorem; 
w sobotę o godz. 2-ej po południu i w poniedziałek o godzinie 8:15. Bilety w Orchestra Hall i w re­
stauracjach Lenarda i Słotkowskich.

Obawa Przed Chinami
Przyśpieszy A-Rozbrojenie?

Washington (UPI).—Obu­
stronne obawy przed możliwo­
ścią rozpowszechnienia się 
wyrobu bomb jądrowych i ter­
mojądrowych. może skłonić 
Rosję do przyśpieszenia ukła­
du o atomowym rozbrojeniu 
i przyjęcia warunków Zacho­
du w tej sprawie.

Pogląd ten przybrał wczo­
raj na sile między obserwato­
rami politycznymi i dyploma­
tycznymi w stolicy po oświad­
czeniu prasowym prezydenta 
Eisenhowera.
Koniec Tajemnicy

Prezydent wyjaśnił, — że 
głównym powodem jego za­
biegów o rychłe zaprzestanie 
prób z broniami jądrowymi i 
ewentualne rozbrojenie ato­
mowe wynika z faktu, iż wy­
twarzanie bomb atomowych 
nie stanowi już tajemnicy na­
ukowej i inne, nawet mniej­
sze państwa mogą rozpocząć 
wyścig zbrojeń w tym kierun­
ku.

Z kół urzędowych wyszły 
równocześnie zdania, że ta sa­
ma obawa spowodowała “da-

Przedwczesne 
Wieści o Znaczku 
Paderewskiego

(Dokończenie ze str. 1-szeg) 

ce pogłoski, gdyż jak to De­
partament Poczty zaznacza 

sprawa wydania w tym roku 
znaczka Paderewskiego nie 
została dotychczas zadecydo­
wana.

Jeżeli będziemy wierzyć — 
przedwczesnym pogłoskom i 
przestaniemy nad tą sprawą 
pracować — możemy sobie 
zaszkodzić.

Zjednoczona Prasa Polska 
w Stanach Zjedn. — wzywa 
przeto organizacje i towarzy­
stwa oraz wszystkich, którym 
sprawa wydania znaczka Pa­
derewskiego leży na sercu, by 
pisały do Poczmistrza Gene­
ralnego, domagając się wyda­
nia znaczka Paderewskiego w 
tym roku w setną rocznicę u- 
rodzin Mistrza.

Pisać należy lub telegrafo­
wać pod adresem: — Postma­
ster General, Post Office De­
partment, Washington 25, D. 
C.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc

Helena Jędrzejewska, Gościsz- 
ka, pow. Kuczbork, pow. Żuromin, 
Polska — prosi o jakąkolwiek po­
moc w postaci używanej odzieży.

lekie ustępstwa Rosji” w u- 
kładach atomowego rozbroje­
nia, jakie toczą się w Gene­
wie.
Kość Niezgody?

W kołach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że ozię­
bienie stosunków pomiędzy 
Rosją a komunistycznymi Chi­
nami ma “podłoże atomowe”. 
Mianowicie Rosja odmówiła 
Chinom pomocy w zbudowaniu 
pierwszej bomby jądrowej. — 
Chiny usiłują “na własną rę­
kę” zbudować taką bombę, — 
aby uprzystępnić sobie człon­
kostwo w “międzynarodowym 
klubie atomowym”, do które­
go na razie należą tylko U-S., 
Anglia, Rosja — i częściowo 
Francja.
Zawarunkowanie

Po naradach w górskim u- 
stroniu. Camp David, Md., — 
prezydent Eisenhower i bry­
tyjski premier Harold Mac­
millan wydali wspólne oświad­
czenie, w którym stwierdzili, 
że Rosja musi wpierw podpi­
sać “formalny układ” o za­
przestaniu prób z wielkimi i 
średnimi broniami atomowy­
mi, zanim Zachód zgodzi się 
na “moratorium” wybuchów 
mniejszych broni jądrowych 
pod ziemią.

Przed odlotem do Londynu, 
Macmillan wyraził “wielkie 
zadowolenie” z “formuły” u-

Wszystkim krewhym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój, szwagier mój i wuj nasz, 
ś.p.

Kazimierz Poliński 
Weteran lej Wojny Światowej, 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. Sakramentami 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 28-go marca, 1960 roku, 
o godzinie 2:45 w nocy, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 2-go kwietnia, o godzi­
nie 8:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1845 N. Hermitage 
Ave. blisko Cortland ulicy do 
kościoła Najśw. Marii Panny 
Anielskiej, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy -wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława i Antoni Jasz- 
czurski, siostra i szwagier, He­
lena z mężem Stefanem Huk, 
siostrzenica; Jerzy Jaszczurski 
z żoną Marcelą, siostrzeniec, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Hen­
ryk R. Wysocki, tel. BRunswick 
8-2636. (31-D

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i pradziadek nasz, 
ś. p.

Walter Sabinsky
(Ojciec ś, p. Heleny Sowińskiej)

Wiceprezes Russian Independent Mutual Aid Society nagle pożegnał 
się z tym światem, dnia 29go marca, 1960, o godzinie 5:30 po połu­
dniu, przeżywszy lat 70. Zamieszkiwał pnr. 2419 N. Mason.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2go kwietnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 2157 W. Chicago Ave. do St. 
George Russian Cathedral, 917 N. Wood St., a stamtąd na cmentarz 
Elmwood na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Bernice, żona; Frank, syn; Marie, córka; Jay Curran, zięć; 
4 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Muzyka & Son, BRunswick 8-7767.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś.p.

Kazimierz Griglik
SĘDZIA SĄDU WYŻSZEGO

BYŁ CZŁONKIEM CHICAGO BAR ASSN.,
RADY ADWOKACKIEJ, ZWIĄZKU NARODOWEGO 
POLSKIEGO, ZJEDNOCZENIA P.R.K., KONGRESU 

POLONII AM., CHICAGO SOCIETY. POLSKO 
AMERYKAŃSKIEJ ORGANIZACJI DEMOKRATYCZNEJ,

po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem dnia 28-go marca, 1960 roku, o go­
dzinie 8:45 wieczorem, przeżywszy lat 61. Zamieszkiwał pnr. 
7035 N. Ionia ul.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1-go kwietnia, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrzebowego Corcoran Funeral Home 
pnr. 6150 N. Cicero Ave., do kościoła St. Mary of the Woods 
(7000 N. Moselle ul.), a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Regina (z domu Czajkowska), żona; Mary Anna Wagner, 
córka, Kazimierz Jr., syn; Feliks, brat; Bertha Hirowska, Sofia 
Zimniewicz i Eugenia, siostry; Casimer Griglik HI i Charles 
Richard Wagner, wnuki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Corcoran Funeral Home, telefon 
PEnsacola 6-3833. (30-31)

zgodnionej z Eisenhowerem, 
oraz nadzieję, że Rosja zgo­
dzi się na te warunki.
Badania Kongresu

Zdaniem niektórych obser­
watorów, do atomowego roz­
brojenia może dojść w następ­
nych 90 dniach.

Łączny (Izby i Senatu) Ko­
mitet Energii Atomowej roz­
począł wczoraj szczegółowe 
badania propozycji sowieckiej, 
aby zaprzestać podziemnych 
wybuchów atomowych bez u- 
przedniego uzgodnienia syste­
mu inspekcji i kontroli. Ro­
sja dowodzi, że najpierw nale­
ży ogłosić “moratorium”, a 
później opracować program 
kontrolny.

Po Zakupno Wartościowego

NAGROBKA 
Lub POMNIKA 

Udajcie Sie Do 

CZARNIKA 
naprzeciw 

Cmentarza Zmartwychwstania 
Jest to jedyni polska lirma 

1’rąy CMENTARZU 
Otwarte w Niedziele i Święta 

P. 0. Box 333 Argo, III. 
Tel. GLOBE 8-4443

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i brat nasz, ś.p.

Justus 0. 
Schubering 

członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, po długiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
30-go marca, 1960 roku, o go­
dzinie 1:20 po południu, prze­
żywszy lat 53.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 2-go kwietnia o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 5776 W. Lawrence 
Ave. do kościoła św. Konstan­
cji, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:Eleonora, (z domu Sosniak), 
żona; Judith i Nancy, córki: 
Leokadia Plefka i Maria Krei- 
ling, siostry; Jeny i Rudolf, 
bracia, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Ko- 
wachek Funeral Home, Kildare 
5-3800. (31-1)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec i dziaduś nasz, ś.p.

Sebastian 
Romankiewicz 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 28-go marca, 1960 roku, o 
godzinie 5:00 nad ranem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 1-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1006 N. West­
ern Ave., do kościoła św. Hele­
ny, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanisław, Zygmunt, E”1’* 1 
Adolf, synowie; Valerie, córka, 
Zofia, Lorraine i Evelyn> syno­
we; William Keating, zięć; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kir­
sten Funeral Home- Tel. ARmi- 
tage 6-3378. 

Wszystkim krewnym i znajo- 
vm donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańszy mąż 
móji syn mój, ojciec i brat nasz, 
ś.p-
Władysław Brzoza

członek Tow. Nowa Polska, 
Grupa 736 Z.N.P.; po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 30-go marca, 
I960 r., o godzinie 2:30 nad ra­
nem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę dnia 2-go kwietnia, I960 r., 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb, pnr. 5218 So. Kedzie 
Ave. do kościoła St. Gall, a 
stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną. . .

Na ten smutny obrządeK za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:
Wiktoria, żona; Maureen, cór­

ka. Edward, syn; Marianna, 
matka; Władysława, siostra i 
Ludwik, brat; szwagrow1^ .1 
szwagierki, wraz z caią rodzi-
ną.
Pogrzebem zajmują £ię

Funeral Directors, PR°sPect 6 
3809. ____



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 31-GO MARCA (MARCH), 1960 7

Z Życia Stowarzyszenia 
Samopomocy Nowej Emigracji
Problemy Polski współczesnej

Zarząd Stow. Samopomocy u- 
przejmie zaprasza na odczyt na 
temat aktualnych stosunków po­
litycznych i gospodarczych w Bol­
ące, który wygłosi dr. Józef L. 
Lichten.

Dr. Lichten, doktór prawa Uni­
wersytetu Warszawskiego, autor 
szeregu opracowań naukowych z 
zakresu zagadnień politycznych i 
społecznych, jest kierownikiem 
oddziału spraw zagranicznych 
B’ nai B’ rith Anti-Defamation 
League w New Yorku. Poza tym 
jest czynnym członkiem American 
Academy of Political Science, 
Catholic Sociological Society oraz 
American Society for International 
Law.

Ostatnio bawił dłuższy czas w 
Polsce, badając rozwój sytuacji po­
litycznej i stosunków społecznych, 
które to problemy są tematem od­
czytu.

Odczyt odbędzie się w niedzie­
lę, lOgo kwietnia w lokalu Stow. 
Samopomocy przy 1514 Milwaukee 
ave. Początek o godzinie 5ej po 
południu. Wstęp wolny.

Walne Zgromadzenie
W ubiegłą niedzielę, 27go marca 

odbyło się Walne Zgromadzenie 
Stow. Samopomocy. Walne Zgro­
madzenie odbyło się we własnym 
lokalu Stowarzyszenia przy 1514 
Milwaukee ave. Po odmówieniu 
modlitwy przez kapelana Stowa­
rzyszenia ks. Mariana Metlera i 
ukonstytuowania się Prezydium, 
do którego weszli: Dr. Wacław 
Szyszkowski, przewodniczący, pp. 
Roman Rokossowski i Andrzej 
Zalski, asesorowie, i p. Wanda 
Szyndler, sekretarka, Walne Zgro­
madzenie wysłuchało sprawozdań 
zarządu, Komisji Rewizyjnej, Są­
du Koleżeńskiego i Komitetu Ku­
pna Domu. Na postawione pyta­
nia zarząd udzielił szczegółowych 
wyjaśnień i odpowiedzi, po czym 
Walne Zgromadzenie udzieliło za­
rządowi absolutorium.

Następnie Walne Zgromadzenie 
dokonało wyboru nowych władz 
organizacji na następną kadencję, 
uchwalono budżet i załatwiło sze­
reg spraw organizacyjnych.

Do nowych władz Stow. Samo­
pomocy wybrani zostali: Prezes 
Kazimierz Łukomski, wiceprezesi 
Elżbieta Kwokowa, Czesław Rze­
pecki i Edmund Nowak, członko­
wie zarządu: Michał Beigert, Jan 
Bieżanowski, Adam Dąbrowski, 
Mieczysław Januszewski, Stefan 
Kałuski, Paweł Karkowski, "Jan 
Klimkiewicz, Zbigniew Korna- 
szewski, Maria Koszyk i Stanisław 
Zwolski.

Do Komisji Rewizyjnej zostali 
wybrani: Władysław Biedal, An­
drzej Charmański, Nicefor Dąbro- 
wiecki, Tadeusz Fijałkowski, Mie­
czysław Kluszczyński, Andrzej 
Zalski i Władysław Zawalnicki.

Podczas Świąt 
Wielkanocnych Podaj­
my Polską Szynkę

Każdy dzisiaj powtarza i pod­
kreśla, że polska szynka, ta praw­
dziwa, importowana prosto ze Sta­
rego Kraju, to przysmak nad przy­
smaki.

Zapobiegliwa pani domu, kiedy 
robi przygotowania na świąteczne 
przyjęcia i uczty może być pewna, 
że najlepszym sposobem pozyska­
nia sobie wdzięczności biesiadni­
ków jest podanie tej wyborowej, 
niezawodnej, prawdziwej polskiej 
szynki, którą nabywać można w 
całej Ameryce pod marką Atalan­
ta, Krakus, Tala lub P.O.M.

Żądajcie więc, robiąc zakupy 
świąteczne tej jedynej, doskona­
łej polskiej szynki importowanej, 
zawsze gotowej do jedzenia i do­
brze nadającej się czy to na głó­
wne danie świątecznego obiadu, 
czy na zimno, na przekąskę, a 
także do sałat. Jakkolwiek ją po­
dać można być pewnym, że się do­
godzi najwybredniejszym apety­
tom rodziny i gości.

Pamiętajmy w dodatku, że szyn­
ka polska jest niebywale wydajna, 
a zarazem wysoko gatunkowa pod 
względem wartości odżywczej. — 
Zawsze jędrna, soczysta, świeża. 
Dla wygody każdej rodziny szyn­
ka polska jest teraz do nabycia 
również w małych, familijnych 3, 
4 i 5-cio funtowych puszkach.

Można być pewnym, że kto tyl­
ko podczas świąt Wielkanocnych 
uraczy się znakomitą polską im­
portowaną szynką marki Atalanta, 
Krakus, Tala lub P.O.M.—słusznie 
powie, że spędził przyjemnie świę. 
ta pod znakiem staropolskiego po­
zdrowienia— “Wesołego Alleluja”!

(R.M.)

Przewodniczącym Sądu Kole­
żeńskiego został wybrany Kazi­
mierz Szternal, członkami Juliusz 
Boyan, Stefan Marcinkowski, Leo­
pold H. Srebałowicz i Kazimierz 
Wasilewski.

Poza tym powołany został Ko­
mitet Kupna Domu w składzie: 
Przewodniczący Jerzy Zaleski i 
Kazimierz Kwiatkowski, jako je­
den z członków, natomiast drugi 
członek tego Komitetu wyznaczo­
ny zostanie przez zarząd.

Uczestnicy Walnego Zgromadze­
nia przeżyli nastrojowy moment 
wręczenia p. Helenie Marcinkow­
skiej Votum, jakie od Stow. Samo­
pomocy złoży na Jasnej Górze 
przed Obrazem Matki Boskiej Czę­
stochowskiej. Pani Marcinkow­
ską wygrała konkurs dla Pań, zor­
ganizowany na ostatnim “Staro­
polskim Festynie” z okazji 10-cio- 
lecia Stow. Samopomocy. Dr. Wło­
dzimierz Sikora, znany anonser 
radiowy, jest ofiarodawcą nagro­
dy w formie wolnego przelotu do 
Polski. Po okolicznościowym prze­
mówieniu prezesa Jerzego Zale­
skiego, ks. dr. Marian Metier do­
konał aktu poświęcenia Votum, po 
czym przewodniczący Walnego 
Zgromadzenia Dr. Wacław Szysz­
kowski w imieniu członków Sto­
warzyszenia wręczył Votum p. 
Marcinkowskiej.

Votum Stow. Samopomocy

Dzięki uprzejmości pp. Lenar- 
dów, Votum Stow. Samopomocy 
wystawione będzie na widok pu­
bliczny w oknie wystawowym Re­
stauracji Lenarda przy 1307 Mil­
waukee ave. począwszy od soboty 
dnia Igo kwietnia.

Votum wykonane zostało w sre­
brze przez p. Wincentego Gawro­
na.

To i Owo
Biorący udział w tegorocznym 

Walnym Zgromadzeniu Stow. Sa­
mopomocy uczestniczyli w napra­
wdę nastrojowym i podniosłym 
momencie wręczenia Votum p. He­
lenie Marcinkowskiej, która złoży 
je od Stow. Samopomocy u Stóp 
Matki Boskiej Częstochowskiej na 
Jasnej Górze. Był to niewątpli­
wie moment ideowego zespolenia 
się garści emigrantów, którzy zmu­
szeni do życia na obczyźnie w 
swych sercach i duszach pielęgnu­
ją miłość do odległej ojczyzny i 
do Tej, która Narodowi patronuje 
jako Królowa Korony Polskiej.

Naturalny prozaizm Walnego 
Zgromadzenia, które jak każdy te­
go rodzaju zebranie, wytwarza na­
stroje budowane na przepisach, 
formalnościach, różnicach poglą­
dów i wysiłkach, zdążających do 
przeprowadzenia własnego stano­
wiska, na chwilę przerwany zo­
stał słowami skierowanymi ku 
Polsce, Narodowi Polskiemu i Ma­
rii Częstochowskiej. Boć to nie 
tylko serdeczna myśl i tęsknota 
wytworzyła ten niezwykły nastrój 
zgromadzonych, ale również i 
świadomość, że akt złożenia na­
szego hołdu dokona się tam w Czę­
stochowie, w momencie wielkiej 
historycznej wagi — w chwili 
wkraczania Narodu naszego w o- 
kres mający upamiętnić Jego Ty­
siąclecie.

Krótka ta, ale jakże wymowna 
chwila w czasie Walnego Zgroma­
dzenia Stow. Samopomocy była 
niewątpliwie aktem mówiącym o 
prawdziwych i serdecznych uczu­
ciach polskiej emigracji do dale­
kiej Ojczyzny.

Rodacy z Polski 
Proszą o Pomoc

Hajeina Krela, Gdynia, ul. Wa­
ryńskiego 7-25. — W liście przed­
stawia ona bardzo ciężkie warunki 
w jakich znajduje się ona, jej mąż 
i dwie córki (12 i 14 lat). W latach 
okupacji nabawiła się ciężkidh 
av orób .Przebyła dwie operacje ko­
biece. W r. 1957 operowaną była 
na gruźlicę lewej nerki. W okresie 
3 lat była 6 razy w szpitalu. Obec­
nie lekarze zalecają znów szpital 
a niema za co się leczyć. W domu 
jest ruina, wysprzedane meble i 
wszystkie możliwe rzeczy. Są wy­
przedani i zapożyczeni. Leczenie 
wymaga kosztów — jak również 
środki odżywcze, których lekarze 
wymagają dla jej stanu zdrowia. 
Prosi o jakąkolwiek pomoc.

KUPCIE I CZYTAJCIE 
Bardzo Interesują Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść—Pod arsenałem—Flying Control—Ogień 
—W zamku Białej Damy—Szpieg—Janowa Załoga— 

Owczarek—Cosas de Polonia—Udany skok.
Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 

pisarzy polskich.
Cena tej interesującej 
Książki $1.00

Doskonałe na Prezenty
Zamówienia wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO 22, ILL.

(Na C.O.D nie wysyłamy)

Kalendarzyk 
Zabaw

Niedziela, 3 Kwietnia
Klub Pcim ZKM Nr. 144 urządzą 

zabawę towarzyską w niedzielę 
3-go kwietnia o 2:30 po poł., w 
sali mniejszej Z.K.M., 1401 W. Su­
perior St. Komitet zaprasza wszyst­
kich. Będzie podana kawa i ciasto. 
Dochód na ośrodek zdrowia wio­
ski Pcim. — Jakób Niedospial, pre­
zes; Maria Detkiewicz, przewodu.

Klub Witkowice-Pietrzejowa u- 
rządza zabawę towarzyską w nie­
dzielę 3 kwietnia o 2giej po poł., 
w sali Northwestern, u J. Pelczara 
pnr. 1433 W. Chestnut ul., róg Bi­
shop. Cały dochód jest przezna­
czony na budowę domu i kaplicy 
dla Sióstr Zakonnych Służebniczek 
NMP przy parafii w Witkowicach, 
w Polsce. Budowa domu już jest 
rozpoczęta, koniecznie jest potrzeb­
na pomoc. Komitet przygotował 
bogate i piękne nagrody prócz nie­
spodzianek innych. Zaprasza się 
wszystkich. — Stefania Jezuit, 
przew.; Michał Godek, prezes; Ka­
rol Brandys, sekr.

Klub Pojawian urządza Zabawę 
towarzyską w niedzielę 3 kwiet­
nia o 2 po poł., w sali Gut, 1446 
W. Huron St. Piękne premie oraz 
wiele miłych niespodzianek. Będą 
kawa i kołacze. Prosimy o liczny 
udział. Dochód na wybudowanie 
nowej szkoły w wiosce Pojawię w 
Polsce. Prosimy też przynieść fan­
ty. — Franc. Pucek, prezes; Jan 
Pawlik, sekretarz.

Z Gminy 139 ZNP
Zawiadamiamy wszystkich 

panów delegatów, panie dele­
gatki, że posiedzenie Gminy 
139ei ZNP odbędzie aie w 
czwartek, 31go marca o godzi­
nie 8ej wieczorem w sali An­
toniego Wójcika pnr. 2959 W. 
40ta ulica.

Proszona, jest komisja roz­
woju. komisja zabaw ażeby 
się zebrały o pół godziny wcze­
śniej, to jest o godz. 7:30 wie­
czorem przed posiedzeniem 
Gminy.

Komisja rozwoju ma omó­
wić kontest werbunkowy ju­
bileuszu 35-ciolecia Gminy na­
szej, a komisja zabaw ma o- 
mówić urządzenie sprawy 35- 
ciolecia jubileuszu i urządze­
nia bankietu i zabawy.

Komisja obchodu i manife­
stacji ma omówić sprawę 
zbiórki Igo maja, te komisje 
proszone są zebrać się o pół 
godziny wcześniej żeby te 
sprawy omówić i przedstawić 
na posiedzeniu Gminy do za­
decydowania, o te rzeczy pro­
si zarząd Gminy i o przybycie 
wszystkich tych komisji. Mb 
chał Surdej, prezes; Antoni 
Kuranty, sekr.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Nowa Polska, Gr. 736 

ZNP urządza zabawę towarzy­
ską w niedzielę, 3go kwietnia, 
w sali Kurland, pnr. 2954 W. 
25th PI. Początek o godzinie 
2:30 po południu.

Prezes Mieczysław Rybski 
oraz pzew. komitetu p. Stani­
sława Zaleś i Florentyna Ryb­
ski, sekr. zapraszają wszyst­
kich delegatów i delegatki z 
Gm. 79 ZNP oraz wszystkich 
przyjaciół do licznego przyby­
cia. — Stanisława Zaleś, prze­
wodnicząca; Florentyna Ryl­
ska, sekr.

Tow. Przodownica, Gr. 871 
ZNP ma swe posiedzenie w po­
niedziałek 4go kwietnia w sa­
li zwykłych posiedzeń. Począ­
tek o godz. 7:30 wieczorem. 
Ponieważ są ważne sprawy do 
załatwienia, prosimy członki­
nie o punktualne przybycie.— 
Maria Kuflewska, prezeska; 
Adela E. Clark, sekr.

Z Marianowa
Już w Tę Niedzielę 
Religijna Sztuka 
Scen. Na Marianowie
Oddział Panienek Ligi Matki 

Jadwigi wystawia w tę niedzielę, 
3-go kwietnia, religijną sztukę 
sceniczną na Marianowie, którą 
warto będzie zobaczyć.

Akcja rozgrywa się w trzech 
aktach, zatytułowanych:

1.—Powołanie Boże; 2.—Pokusy 
Światowe i 3.—Dzieci Tułacze,

Przedstawienie odbędzie się na 
scenie wielkiej sali marianowskiej, 
mieszczącej się pnr. 1812 North 
Hermitage ave.

Początek o godzinie 3-ciej po 
południu.

Panienki ze wspomnianej wyżej 
Ligi Matki Jadwigi, wraz z Sio­
strami Angeliną i Kajetaną, za­
praszają nie tylko parafian Maria­
nowa i pobliskiej okolicy, lecz 
także Polonię z innych, dalszych 
dzielnic.

Sztuka przygotowana została 
starannie i będzie dla wszystkich, 
którzy przybędą — wydarzeniem 
pięknym i pożytecznym.

Wstęp wolny. — S. Rychalska, 
korespondentka.

Policja Broni Kowalskiego Przed Tłumem 
Rozgniewanych Matek! ‘Anatol Na Inspekcji’ 
w Kolorach “Inside Poland” Oraz “Wesele Na 
Kurpiach” Jutro Od 1:30 w Teatrze Biltmore

1 ■

* PRACA _ _ _
PHYSICAL- 

THERAPISTS 
Immediate opening 

140 beds expanding to 180 in a 
year. Excellent opportunity for a 

REGISTERED 
PHYSICAL-THERAPIST 

desirous of living in the north­
central section of United States, 
Mount Vernon, Ohio. Mount Ver­
non is in the central part of Ohio, 
80 miles south of Cleveland, with 
a population 18,000, a colonial type 
city, chosen “the typical Ameri­
can city” in 1944, quite industrial 
and very progressive. Position 
available for male or female. 
Salary open, 40 hour week, 
good personnel policies, beautiful 
new acredited hospital, excellent 
equipment.
Wire, write or call: Administrator 

MERCY HOSPITAL 
MOUNT VERNON, OHIO 

Phone Express 2-6015

★ PRACA MĘSKA ~~
W piątek od 1:30 po południu 

w teatrze Biltmore, 2046 W. Divi­
sion blisko Damen, bawić Was bę­
dzie nowy film humoru “Anatol na 
Inspekcji.”

Niespokojne i pełne przygód 
życie Anatola Kowalskiego, jest 
pożałowania godne! W czasie urlo­
pu Anatol ma wyśledzić tajemni­
czą kradzież transportu damskich 
kostiumów kąpielowych. W pocią­
gu jakiś rodak z Ameryki omył­
kowo zabrał jego bagaż i w Pary- 
zewie z amerykańskimi walizami 
owacyjnie witają Kowalskiego. 
W miesteczku rozeszła się wiado­
mość, że na mającym odbyć się 
konkursie piękności, Kowalski ja­
ko przedstawiciel Hollywood, do­
kona wyboru “Miss Paryżew.”

W otoczeniu pięknych dziew-

Piątek, 1 Kwietnia
Zarząd Tow. Dzwon Polski, Gr. 

844 ZNP odbędzie zebranie w pią­
tek Igo kwietnia o 8ej wieczorem, 
w lokalu zwykłych posiedzeń, Wol­
cott 1001-03. — Prezes — Wład. 
Świętoń; sekr. — Halina Ritter.

Posiedzenie Zw. Polsk. Muzykan­
tów odbędzie się w piątek 1-go 
kwietnia w sali posiedzeń 1191 N. 
Damen ave. Początek o 8:30 wiecz. 
— Al. Kamiński, prezes, Jan M. 
Smith, sekr. prot.

Klub Parafii Luszowice odbę­
dzie swoje miesięczne posiedzenie 
w piątek, Igo kwietnia, o godz. 8ej 
wieczorem w sali Wacławika, 2701 
W. Thomas ul. Ważne sprawy są 
do załatwienia. List otrzymany 
od komitetu parafialnego z Luszo- 
wic z Polski, oraz sprawozdanie z 
ostatnio odbytej naszej za.bawy 
stoliczkowej. Prosimy wszystkich 
członków i członkinie o punktu­
alność. — J. Naras, prezes; Józef 
Chrabąszcz, sekr.

Klub Washington Welfare odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
w piątek, 1-go kwietnia, w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood st., o 
godz. 8:30 wieczorem. Prosimy 
członków o przybycie. — S. Rytel, 
prezes, P. Grzesiski, sekr. prot.; 
Z. Hnietecka, wiceprezeska.

Klub Dobroczynności Parafii 
Medynia, powiat Łańcut, odbę­
dzie swe posiedzenie w piątek, 
1-go kwietnia, o godz. 8-ej wie­
czorem, w sali zwykłych posie­
dzeń, Old Ironside, 1241 N. Wash­
tenaw ave. Prosimy o liczne przy­
bycie. Wszyscy ci co mają życze­
nie złożyć donację na wykończe­
nie kościoła w parafii Medynia, 
mogą to uczynić na posiedzeniu. — 
Stan. Kempa, prezes; J. K. Mich­
no, koresp.

Niedziela, 3 Kwietnia
Klub Parafii Dębica ma ważne 

muesięczne posiedzenie w nie­
dzielę, 3-go kwietnia o godz. 3-ej 
po południu, w sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul. Ważne sprawy 
są do załatwienia. Apelujemy do 
wszystkich członków i członkiń 
o przybycie. — Franciszek A. Sy- 
zdak, prezes; Maria Kowalewska, 
sekr. prot.

Klub Pińczowian Pań odbędzie 
swe regularne posiedzenie w nie­
dzielę, 3-go kwietnia, w sali zwy­
kłych posiedzeń, 1239 N. Wood 
ul. Początek o godz. 2:30 po poł. 
Członkinie proszone o przybycie, 
ponieważ ważne sprawy są do 
załatwienia. — Z. Milka, prezes; 
A. Minus, sekr. prot.

Zarząd Koła Ziemi Wołyńskiej 
im. Juliusza Słowackiego podaje 
do wiadomości, iż na dzień 3go 
kwietnia br. (niedziela) zwołane 
zostaje doroczne Walne zebranie 
członków Koła, na którym Za­
rząd przedstawi roczne sprawo­
zdanie ze swej działalności, oraz 
dokonany zostanie wybór nowych 
władz Koła na rok kalendarzowy 
1960-61. Zebranie odbędzie się 
tę sali Sokoła przy 1062 N. Ash­
land ave. Początek o godz. 2:30 
(w drugim terminie o godz. 3ej).

Tow. Ojczyzna, Gr. 669 ZNP., 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 
3-go kwietnia, w sali pnr. 1086 N. 
Paulina ul., o godz. 2:30 po poł. 
Uprasza się członków o liczne 
przybycie. Chcemy załatwić waż­
ne sprawy. J. Stachnik, prezes; 
J. Ostrowski, ^ekr.

Tow. Koło Wolności, Gr. 1084 
ZN!P, odbędzie c we miesięczne po­

czął, wystraszony Kowalski nie ma 
ani chwili wolnej, bo wszystkie 
chcą zostać gwiazdami. Choć po­
licja posądza Kowalskiego o nie­
dozwolony handel, broni niebora­
ka przed tłumem rozgniewanych 
matek. Tak się zaczynają sensa­
cyjne przeżycia Kowalskiego w 
nowym filmie ’’Anatol na Inspek­
cji.”

"W piątek od 1:30 w teatrze Bilt­
more przy Division i Damen Ave., 
podziwiać będziecie również kolo­
rowy film amerykański “Inside 
Poland” zobaczycie jak amerykań­
ski reporter widzi dzisiejszą Pol­
skę! Dawne zwyczaje, ludowe 
stroje i stare piosenki usłyszycie 
w filmie “Wesele na Kurpiach” 
pokazujące z życia wzięte . . . 
wiejskie wesele. (R.M.)

siedzenie w niedzielę, 3-go kwie­
tnia, o godzinie 2-ej po południu, 
w sali Weteranów, 1239 N. Wood 
ulicy. Upraszamy wszystkich na­
szych członków o jak najliczniej­
sze przybycie, ponieważ jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia, a 
między innymi delegaci zdadzą 
sprawozdanie roczne z działalności 
K.P.A. na stan Illinois. — Ludwik 
Moskalski, prezes; Józef Żukow­
ski, sekr, prot.

Miesięczne posiedzenie Klubu 
Parafii Siedliska odbędzie się w 
niedzielę, 3-go kwietnia, o godzi­
nie 2:30 po poł., w sali Sikory, 
4758 So. Marshfield ul. Uprasza 
się szanownych członków i człon­
kinie o jak najliczniejsze przyby­
cie, gdyż są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia. — Kazimierz Ma­
dej, prezes.

Klub Wet. Wojny światowej i 
Koło Pań odbędzie swe posiedze­
nie w niedzielę, 3-go kwietnia, o 
godz. 2-giej po poł. punktualnie, 
w sali Placówki 90-tej, pnr. 1041 
Milwaukee. Mamy wziąć udział w 
zabawie Klubu Augustowsko-Su- 
walskiego w sali Wet., 1239 N. 
Wood ul. Prosimy o przybycie. — 
A. Stecko, kom.; M. Frankowska, 
prezeska; P. Grzesińska, sekretar­
ka prot.

Poniedz., 4 Kwietnia
Posiedzenie Oddziału Pomocni­

czego Pań, przy PLAV No. 79, 
odbędzie się w poniedziałek, 4-go 
kwietnia, w sali pnr. 1113 N. Mil­
waukee ave. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Prosimy członkinie o 
liczne przybycie na to zebranie.

Zarazem podajemy do wiado­
mości, że w niedzielę, 10-go kwie­
tnia, odbędzie się zabawa towa­
rzyska. Początek o godz. 2:30 po 
południu, w sali pnr. 1113 No. 
Milwaukee ave. Prosimy o liczne 
przybycie i poparcie. — A. Wacek, 
prezeska; M. Milas, sekr.

Wtorek, 5 Kwietnia
Tow. Bratniej Pomocy Wioski 

Mała, pow. Dębica, odbędzie swe 
posiedzenie kwartalne we wtorek, 
5-go kwietnia, w sali Northwest­
ern, 1433 W. Chestnut ul. Począ­
tek o godzinie 8-mej wieczorem. 
Członkowie i członkinie są prosze­
ni o przybycie, gdyż w większej 
gromadzie możemy coś dobrego 
obmyślić dla dobra naszego towa­
rzystwa. Do zobaczenia się na po­
siedzeniu. — Stanisław Magdziasz, 
prezes; Sylwester Chmura, sekr. 
prot.

Posiedzenie Klubu Pań Chicago, 
Grupa 2582 ZNP, odbędzie się we 
wtorek, 5-go kwietnia, w sali 
posiedzeń, 1113 Milwaukee ave. 
Początek o godz. 8-ej wieczorem. 
Ważne sprawy do załatwienia, a 
między innymi Jubileusz 30-lecia 
załoeżnia Grupy. Uroczystość od­
będzie się w sobotę,, 14-go maja, 
w sali Oaza, 1250 Milwaukee ave. 
Prosimy członkinie oobecność — 
Stefania Michałowska, prezeska; 
Wiktoria Kolman, sekr.

Środa, 6 Kwietnia
Klub Wioski Niedzieliska ma po­

siedzenie w środę 6 kwietnia o 8ej 
wiecz., w sali Kaz. Guta, pnr. 
1446 W. Huron ul. Ważne sprawy 
są do załatwienia. — Stan. Prorok, 
prezes; Katarzyna Zahara, sekr.

Zostań abonen t e m 
“Dz. Związkowego”, 
jeśli nim dotychczas 
nie jesteś.

GŁÓWNEGO 
FOREMANA

Nocna zmiana, gwarantowane 50 
godzin lub więcej, mały nowocze­
sny warsztat, wiele benefitów 
wraz z udziałem w zyskach i ubez­
pieczeniem.

PRAWDZIWA OKAZJA DLA 
ODPOWIEDZIALNEGO 

DOBREGO PRACOWNIKA
ACCURATE THREADED

FASTENERS, INC.
2901 W. Montrose

JUniper 8-4435

MECHANIC
To learn maintenance of simple 

machines.
45 hours every week.

TOP PAY. PERMANENT ONLY.
2215 S. Michigan

Z Gminy 128 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 128 ZNP odbędzie się w 
piątek, 1-go kwietnia, 1960, 
w sali Kościuszko Post Ame­
rykańskiego Legionu, 2933 N. 
Milwaukee Ave., początek o 
godzinie 8-mej wieczorem.

Ze względu na wiele waż­
nych spraw uprasza się panie 
delegatki i panów delegatów 
o obecność i punktualność. — 
Henryk Nowak, prezes; Piotr 
Kaczmarek, sekretarz.

Z Gminy 143 ZNP
Regularne miesięczne ze-: 

branie Gminy 14 ZNP odbę-j 
dzie się w poniedziałek, dnia i 
4-go kwietnia, w sali im. Jul.] 
Słowackiego, przy 48-ej i So. i 
Paulina ul., o godz. 8-ej wie­
czorem.

Ze względu na ważność 
spraw, jakie mamy i jakie 
mogą się wyłonić na posie­
dzeniu, obecność wszystkich 
Delegatów i Delegatek jest 
pożądana. — Józef Sibik, pre­
zes; Stanisław Józefiak, sekr.

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gm. 

39 ZNP odbędzie się we wto­
rek, dnia 5-go kwietnia, o 
godiz. 8-ej wieczorem, w sali 
Kościuszko. Delegaci i dele­
gatki są proszeni o punktu­
alne przybycie, jest bowiem 
wiele ważnych s/praw do za­
łatwienia. — Franciszek Pro- 
chot, prezes Gm. 39 ZNP; He­
lena Marzec, sekr. Gm. 39 
ZNP.

Z Gminy 87 ZNP
Zawiadamia się wszystkich 

delegatów i delegatki, że mie­
sięczne posiedzenie Gminy 87 
ZNP odbędzie się w piątek, 
dnia 1-go kwietnia. Posiedze­
nie odbędzie się w sali ob. 
Wodarczyka, 2149-51 21-sza 
ulica, punktualnie o godzinie 
8-mej wieczór.

Szanowni delegaci i dele­
gatki są proszeni o liczne i 
punktualne przybycie.

Gmina 87 ZNP wydała kon­
test z okazji 80-letniego jubi­
leuszu założenia ZNP., który 
będzie trwał od Igo stycznia 
do 31 grudnia 1960 włącznie.

Gmina 87 ZNP będzie wy­
płacać po $2.00 za członka te­
mu, kto zapisze członka do 
ZNP., oprócz $1.00 każdej' 
Grupie za każdego członka. 
Poza tym Związek N. P. wy­
płaca duże komisowe każde­
mu, kto zapisze członka do 
ZNP. — Maria Foryś, pre­
zeska; Stan. Węgrzyn, sekr.

Góralska Chata 
w Górach Adirondack

New York. (P).— W gó­
rach Adirondack nad jezio­
rem Champlain w stanie New 
York, z dala od zamieszka­
łych miejscowości, osiedlił 
się Polak — dr. Eugeniusz 
Jabłoński. Wybudował on so­
bie chatę góralską urządzo­
ną w stylu zakopiańskim, w 
której ma bogatą bibliotekę 
polską. Dom dr. Eugeniusza 
Jabłońskiego jest często od­
wiedzany przez członków 
Stow. Górali Tatrzańskich.

Kalendarzyk Posiedzeń

★ PRACA 2EŃSKA ★ KONTRAKTOWY

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
•ras

w tej samej książce 
PRAWDZIWE 
PROKCCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednio 
księdza marka 

WERNYHORY < Innyeb
C^.S1-2S

Wraz > Przesyłka Pocztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22 UL 

NA c. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

Potrzeba Kobiet
OPERATOREK 

NA MASZYNACH
DO LEKKIEJ FABRYCZNEJ 

PRACY
DOŚWIADCZENIE 

NIEKONIECZNE, PRZYUCZYMY
Zgłoszenia pod

525 W. 76th St 
Budynek 3—4te piętro 

Elmcraft, Chicago
STENOGRAPHER 

FOR NEW OFFICE
Preferably 18-25 years. Wonder­
ful hours 8:45 to 5 p. m. Excellent 
transportation. 1 block from Ever­
green Plaza. Excellent salary with 
periodic increases.

MUTUAL OF NEW YORK 
PRescott 9-3511

Szwaczki do Pokrywania 
Mebli (Upholstery) 
Pełne unijne benefity.

CUSTOM CRAFT INC.
2023 W. Carroll Ave.

S. Wiśniewski

STENO-CLERK
40 hour, 5 day week 

Permanent position. — Employe 
benefits. Southwest side resident 
preferred.

THE HODSON CORP. 
5301 W. 66th St.

Portsmouth 7-8447

KOBIETY
Doświadczonej w sortowaniu 
szmat, dobre warunki pracy.

LOUIS DRAY & SON 
2335 S. La Salle 
DAnube 6-2283

HOUSEKEEPER 
FOR EVANSTON HOME

Small family, 2 children, lite 
housework, ironing, some cooking, 
excellent room, board and good 
salary. (Stay). 6 day week, — 
references.

DAvis 8-6546
DO NOCNEGO sprzątania, stała 
praca, dobra zapłata. Zgłoszenia 
po 7ej wieczorem, w tyle Illinois 
Athletic Club 112 S. Michigan Ave.
JANITORKI potrzeba, krótkie go­
dziny. 767 N. Milwaukee Ave. — 
Zgłoszenia do City Engineer.

★ KSIĄŻKI

Jeszcze Jest Do Nabycia 
PO CENIE ZNIŻONEJ

KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

Na 1959 Rok
który zawiera 

pytania i odpowiedzi do 
Egzaminu 

Obywatelskiego

Obecnie Tg — 
tylko: /OC

(Uwaga: Kalendarz nasz na rok 
1960 pytań tych nie zawiera).

Zamówienia kierować:

Dziennik Związkowy 
1201 Milwaukee Avenue 

Chicago 22, Illinois
(Na C.O.D. nie wysyłamy)

RYNNY, KOMINY 
I DACHY

Płaskie i spadziste, zakładanie 
naprawianie i krycie smołą.

KOMINY budujemy, reperu­
jemy i fugujemy.

RYNNY zakładamy, lub stare 
naprawiamy, malujemy na ze­
wnątrz. Wewnątrz pokrywamy 

smoła.
Robota gwarantowana i aseku­
rowana. Otwarte codziennie, 
wieczorami nocami i w nieda. 

LAwndale 1-6047

★ DACHY
ROOFING

Wszystka praca gwarantowana. — 
W pełni asekurowani Eksperci Mie­
szkania. Strome dachy, naprawy 1 
instalowanie nowych. Używamy 
najlepszych materiałów Telefonuj­
cie codziennie, a nawet w niedziele 
po dobra poradę I bezpłatna obli­
czenia

ROckwell 2-8778

★DOMY _ _ _ _ _ _ _ _ _
NIEZWYKŁA TANIOŚĆ

Blisko kościoła św. Kazimierza, 
murowany 4 pokojowy cottage, 
garaż na 1% auta, pełne podda­
sze, pełna cena $8,900. 3813 W. 
26th St., LAwndale 1-2277.
6401 S. LOCKWOOD (5300 West)
6 pokojowy murowany Town­
house, pełny bezment z pokojem 
rekreacyjnym, gazowe forced air 
ogrzewanie, kuchnia z szafkami, 
od ściany do ściany dywany, okna 
zimowe i siatki, blisko szkół i ko­
munikacji, na szybką sprzedaż, —- 
$12,500, przez właściciela.

LUdlow 5-9013

* Domy Poza Chicago
IDEAŁ FOR CONTRACTOR 

OR BUILDER
Near St. Charles, 8 acres, some 
timber, (6 cottages with income.) 
Sacrifice for $21,000 or offer. Clos­
ing estate.

Contact Owner
Fllmore 4-1635

Deal With Owner 
Price $6,500—Terms 

Immediate Possession 
MICHIGAN

7 rm. house with bath. 10 acres 
of land. 6 Ya miles from Allegar. 
Will sell on terms. Ellis, RR 2, 
•Grand Junction, Mich., GEneva 
4-3913.

★ INTERESY
Deal With Owner! 

Sacrifice for Quick Sale! 
Price $20,000 — Terms 
INDIANA — FOR SALE 

Lake front 550 ft. by 90 ft. road front 
bait house. 10 fishing boats. 2 cabins, 
and 8 room dwelling by fishing site.

I. T. CHANDLER 
4700 Maple Grove, 

Slmington Lake, Elkhart, Indiana

NA SPRZEDAŻ przez właściciela, 
mały lunchroom. — Okolica Cen­
tral Park i North Ave. Niezwykła 
okazja dla polskiego małżeństwa, 
pokój bilardowy z 6 stołami, mo-. 
żliwość nowoczesnego 2 pokojo­
wego mieszkania, brutto $15,000, 
można powiększyć, mały inwen­
tarz, dobry przystanek troków i 
fabryczny. ARmitage 6-1131.

ATTENTION PHARMACISTS 
OWNER RETIRING

DRUG STORE — Excellelnt location 
established for yedrs. Soda fountain 
and Jewelry; very low rental and over­
head: large living quarters; money­
maker. See or call owner.

DODSON’S DRUG, 
Mason City, Illinois, Phone 292M

SKŁAD MIĘSA
w sklepie z owocami i jarzynami. 

Nowa dzielnica.
7222 W. TOUHY AVE.

SP 4-2266

TAWERNA
Okolica Division i Damen Ave., 
od właściciela, dobrze prosperujący 
interes, 2 pokoje mieszkalne w tyle, 
dobrze wyposażona wraz z kręgielnią, 
bilardem, wydawane lekkie lunches, 
przystępny czynsz, muszę sprzedać 
z powodu choroby, cena na sprzedaż, 
doskonała dla małżeństwa.

Tel. HUmboldt 6-9851

* DO WYNAJĘCIA
4-POKOJOWE mieszkanie, 2404- 
2410 West McLean Ave., blisko 
Western i Armitage. $90. Telefo­
nować do janitora.

GILLMAN
ARmitage 6-6248 lub do 
BAIRD and WARNER 

CEntral 6-1855
’h'jyNv nn

MASZYNY DO SZYCIA
Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29.00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

Bóg Moją 
Miłością

Zbiór Nabożeństw 
i Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawi* 

oprawi* skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D. książek 
nie wysyłamy

★ KSIĄŻKI

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna kciatka 

w błękitnym kolorze" 
... mówią o alei krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena S3 

około 300 atron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. (llinia 

(Na C.O.D lwiątek 
nie wytyłamy)

Czytając “Dziennik Związ­
kowy” dostajecie co dzień naj­
świeższe wiadomości z całego 
świata.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 31-GO MARCA (MARCH), 1960«

ił

ZOBACZCIE POLSKĘ!
ROK 1936—CZASU POKOJU
ROK 1939—W OGNIU
ROK 1946—ZNISZCZONA
ROK 1959—ODBUDOWUJĄCĄ SIĘ

JAKA JEST

TYLKO 3 RAZY! wl_r7
PIĄTEK, 1 KWIETNIA. GODZ. 8:30 VV ..i .7 

SOBOTA, 2 KWIETNIA. GODZ. 2:00 PO
PONIEDZIAŁEK. 4 KWIETNIA. GODZ. 8:15 W1ŁCZ.

BILETY W restauracjach
LENARDA I SŁODKOWSKICH 
ORAZ W ORCHESTRA HALL

1 JULIEN BRYAN
• ŚWIATOWEJ SŁAWY PODRÓŻNIK I FILMOWIEC WYŚWIETLI FILM KOLOROWY
I JAKĄ BYŁA

W ORCHESTRA HALL •

Ks. Z Wierzchowski z Młodziankowa 
Obchodzi 60-Lecie Kapłaństwa 
Oddany Całą Duszą Służbie Bożej Kapłan Pa­

triota — Od 55-ciu Lat Pracuje Na 
Młodziankowie

Jutro, piątek, 1-go kwie­
tnia, jest dniem pamiętnym 
dla długoletniego proboszcza 
parafii śś. Młodzianków, ks. 
prał. Jana Z Wierzchowskiego.

W dniu tym bowiem przy­
pada 60-ta rocznica jego ka­
płaństwa.

Znany ogólnie i ceniony ja­
ko wzorowy kapłan i szczery 
patriota, ks. prałat Zwierz- 
chowski ma także inny powód 
do radości i dziękczynienia, 
albowiem rok bieżący jest 
55-tym rokiem jego działal­
ności jako duszpasterza para­
fii Młodziankowa.

Parafia śś. Młodzianków 
mieści się pnr. 743 N. Armour 
ave., w starej dzielnicy Po­
lonii, na północno-zachodniej 
stronie miasta i jest jedną z ; 
najstarszych parafii polskichI 
w Chicago.

Dostojny jubilat dał do zro­
zumienia, iż pragnie spędzić 
tę wzniosłą uroczystość skro­
mnie i cicho, aby nie zbierać 
pochwał i szukać chluby, lecz 
by złożyć Bogu cześć i po­
dziękę za liczne łaski i dary 
odebrane w tym czasie.

Odprawi on cichą Mszę św.

Dziękczynną przy ołtarzu 
Matki Boskiej o godzinie 6:15 
rano i resztę dnia spędzi na 
zwyczajnej pracy duszpaster­
skiej.

Ks. Prał. Jan Zwierzchowski, 
Proboszcz Młodziankowa
Młodziankowianie łączą się 

z nim w modlitwie dziękczyn­
nej. Proszą też, aby Bóg do­
bry darzył go dalej czerstwym 
zdrowiem i powodzeniem.

Arthur Adler Został Prawdopodobnie 
Zaduszony Przez Bandę Gangsterów
Taką Teorię Snuje Policja Na Tej Tylko Pod­

stawce, Że Zwłoki Adlera Nie Wykazują 
Żadnych Śladów Od Kul Lub Sztyletu

Pomnik Hańby

dyskusji cenzor

wygląda obecnie dawne

pies

Uli-

HOT CORNED SMACZNA

Szkolnej Z.N.P. 
taką wiado-

źe 
o 
w

o 285 dolarów
1,245 dolarów

godz. 8:30 wieczorem, w
2-go kwietnia o godz. 2 
i w poniedziałek, 4 kwie- 
godz. 8:15 wieczorem, 
pokaże wszystkie ważniej-

Roscoe Mil- 
że przez tę

Pies Uratował 
Właścicielkę 
Od Ataku

Począwszy od najbliższego 
piątku, 1 kwietnia — przez 
kilka następnych dni, w kino­
teatrze Biltmore, przy 2406 
West Division ul., wyświetla­
ny będzie film polski zatytu­
łowany “Anatol na Inspek­
cji.”
"Rodak z Ameryki”

Film ten to naprawdę arcy- 
wesoła, pełna życia i humoru 
komedia, której tło stanowi 
małe miasteczko prowincjo­
nalne w Polsce, Paryżewo, a 
osią fabuły są niezwykle za­
bawne przygody człowieka, 
któremu w podróży zamie­
niono przypadkowo walizy i 
wzięto go za “rodaka przy­
bywającego z Ameryki w od­
wiedziny do Polski.” Film 
jest produkcji Zespołu Reali­
zatorów Filmowych “Rytm” 
z r. 1959, reżyserii Jana Ryb- 
kowskiego. Scenariusz do ko­
medii tej opracowali Antoni 
Marjanowicz, Jan Rybkowski 
i Zdzisław Skowroński.

Bohaterem filmu jest zna­
ny nam już z poprzedniej ko­
medii pod tyt. “Kapelusz Pa­
na Anatola” przezabawny w 
swej niezaradności, świetny 
aktor komediowy, Tadeusz 
Fijewski. W roli Basi wystę­
puje znana nam również z 
filmu polsko-czeskiego “Za- 
dzwońcie do mojej żony” Bar­
bara Połomska. Jest też kilka 
innych postaci znanych nam 
z “Kapelusza Pana Anatola” 
— jak Bródka, dyrektor ban­
ku, inspektor policji oraz za­
wsze trzeźwo myśląca “Ma-

począwszy od

dolarów, — Yale 1,400 doi., 
— Darmouth 1,400 doi., — 
Harvard 1,318 doi., — Col­
gate 1,300 doi., — California 
Instytut Technologii 1,323.50 
doi itd.

Wysokość samej tylko o- 
płaty za naukę na tych Uni­
wersytetach wynosi więcej 
aniżeli wynosi opłata za na­
ukę wraz z pełnym utrzyma­
niem w Kolegium Związko­
wym w Cambridge Springs.

obliczaliśmy sami na podsta­
wie mniej dokładnych danych 
i przypuszczeń-

Obecnie pierwszy raz uczy­
ni to za nas rząd amerykań­
ski, włączając odpowiednie 
pytania do spisu ludności w 
roku 1960.

Stąd powstaje dla Polonii 
obowiązek szczególny włoże­
nia całego serca w zbliżający 
się spis ludności, abyśmy ja­
sno i wyraźnie, podając JĘ­
ZYK POLSKI JAKO JĘZYK 
OJCZYSTY, zadeklarowali 
naszą przynależność do wiel­
kiej rzeszy Polaków w Ame­
ryce bez względu na to, któ­
re pokolenie tu już reprezen­
tujemy.

tów fitou, jaki Julien Bryan osobi­
ście zademonstruje w Orchestra 
Hall w najbliższy piątek, 1 kwie­
tnia, o 
sobotę, 
po poł.
tnia o

Film

Potężnych rozmiarów 
myśliwski wyratował we wto­
rek swą właścicielkę od na­
pastnika, który dokonał ataku 
na tę kobietę w przedsionku 
jej własnego domu.

Zaatakowana była 38-letnia 
panna Mary Hanson z pnr. 
2374 N. Neva ave., właściciel­
ka sklepu z galanterią. Zło­
żyła ona na policji oświadcze­
nie, że gdy po przechadzce jej 
z psem sprowadzonym z Nie­
miec, wchodziła do swego do­
mu, wyskoczył w sieni jakiś 
osobnik mogący liczyć lat oko­
ło 20, którzy rzucił się na nią 
i powalił ją na ziemię.

BEEF”
M98ft.

Pani Wanda Rozmarek, żo­
na prezesa ZNP i prezesa Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 
Karola Rozmarka, wysłała do 
Cenzora ZNP, Edwarda Koz- 
mora w Jersey City, N.J., na­
stępujący list, który mówi za 
siebie:
Pan Edward P. Kozmor 
Cenzor Z.N.P.
809 Newark Avenue 
Jersey City 6, N.J.

Szanowny Panie Cenzorze: 
W “Zgodzie” z dnia 15-go 

marca w korespondencji ze 
Zjazdu Rady 
przeczytałam 
mość:

“W czasie
Kozmor dał sugestię; że gdy 
będzie wybudowane dormito­
rium dla dziewcząt, do czego 
Cenzor dąży i nad czym już 
pracuje, to dormitorium to 
będzie nazwane imieniem

«ze miasta i ośrodki przemysłowe 
Potoki, a w szczególności także 
ziemie odzyskane, a obejmuje on 
zdjęcia z 1936 roku, 1939, 1946 i 
1959.

Bilety w 'restauracjach Lenarda 
i Słodkowskich oraz w Orchestra 
Hall.

urząd gubernatora stanu 
nois.
Adamowski Wniósł 
Te Sprawy Do Sądu

Klerk powiatowy, Edward 
J. Barrett, orzekł, iż prawy­
bory takie nie są potrzebne, 
albowiem tylko dwóch kandy­
datów ubiega się o ten urząd.

Z ramienia Partii Demo­
kratycznej — kandydatem na 
sędziego powiatowego jest o- 
becny sędzia Sądu Wyższego, 
Tadeusz Adesko; z ramienia 
zaś Partii Republikańskiej — 
przewodniczący cen tralnego 
powiatowego komitetu repu­
blikańskiego, Francis X. Con­
nell.
Wznowi Sprawę Wilsona

Adamowski, komentując w 
sprawie powyższych decyzyj 
Najwyższego Trybunału Sta­
nowego — przyjął decyzję w 
sprawie prawyborów na sę­
dziego powiatowego — jako 
ostateczną, ale w sprawie le­
galności Wilsona, który urzę­
duje na podstawie specjalne­
go ordynansu, uchwalonego 
przez Radę Miejską, — Ada­
mowski oświadczył, iż sprawę 
tę wznowi, zaczynając od są­
dów niższych.

Wandy Rozmarek, która cała 
swe życie poświęciła szerze­
niu i utrwaleniu polskości w 
Ameryce i nauce języka pol­
skiego wśród dziatwy polsko- 
amerykańskiej i która swym 
patriotyzmem zasłużyła sobia 
na najwyższe uznanie.”

Bardzo Panu Cenzorowi 
dziękuję za życzliwość oka­
zaną mi w tej sprawne jedna­
kowoż na sugestię Pana Cen­
zora zgodzić się nie mogę, 
bo wiem — o czein i Pan Cen­
zor wie — że to by mogło 
być przez niektórych ludzi źle 
zrozumiane i dla złych celów 
wykorzystane. To też bardzo 
Pana Cenzora proszę o 'znale­
zienie — o ile to jest potrzebna 
— innej nazwy dla 'projekto­
wanego dormitorium.

Z wyrazami poważania łą­
czę pozdrowienie.

Wanda Rozmarek

Tak 
getto w Warszawie, będące po­
mnikiem hańby niemieckiej, a za­
razem pomnikiem cierpienia i mę­
czeńskiej śmierci 40,000 Żydów 
wymordowanych w tym gecie w 
1943 roku.

Zdjęcie to, to jeden z fragmen-

Spis ludności, — który dla 
wszystkich mieszkańców Chi­
cago rozpoczyna się w piątek 
— ma być przeprowadzony 
już w czwartek wieczorem w 
odniesieniu do osób czasowo 
przyjezdnych, zamieszkałych 
w hotelach i różnego rodzaju 
domach zajezdnych, “mote­
lach” itp. w których istnieją 
warunki dla pomieszczenia 50 
przyjezdnych conajmniej.

Spis przyjezdnych w hote­
lach i tego rodzaju domach 
rozpocznie się o godzinie 5ej 
po poł. i ma trwać do Hej wie­
czorem — jednocześnie na te­
renie całego miasta. Odpowie­
dnie kwestionariusze znajdo­
wać się będą w skrzynkach 
hotelowych.

Wypełnienie kwestionariu­
szy ma się odbywać w obecno­
ści klerka hotelowego lub też 
agenta spisowego.

Jeśli osoba przyjezdna, któ­
ra zatrzymała się w hotelu, 
YMCA lub “motelu” nie ma 
stałego miejsca zamieszkania 
w innym mieście, będzie się 
liczyć ona jako osoba zamiesz­
kaj ąca stale w Chicago. Jeśli 
zaś — osoba taka ma stałe 
miejsce zamieszkania w in-

Rocznica Powstania 
w Ghetto Warszawy 
Uczczona w Chicago

W dniu 10 kwietnia, o godz. 
7-mej wieczorem odbędzie się 
w sali Palmer House specjal­
na uroczystość, poświęcona 
17-tej rocznicy Powstania ży­
dów w Ghetto Warszawy prze­
ciwko morderczemu uciskowi 
oprawców Hitlera.

W programie będzie dra­
mat muzyczny Ben Aronina 
“And still they march,” w 
którym rolę głównej postaci 
rabina Yehuda Eisenberga 
odtworzy wybitny odtwórca 
postaci Shakespeare’a, aktor 
Morris Carnowski.

Grupa zaś pielęgniarek ze 
Szpitala Powiatowego wystą­
pi w “ceremonii świec” na 
pamiątkę ich rodziców i sióst, 
które zginęły wśród 6 milio­
nów żydów, wymordowanych 
przez Niemców Hitlera.

Łamacze Lodów 
w Akcji Na Jeziorze 
Michigan

W poniedziałek wypłynął 
na jezioro Michigan 295-sto- 
powy łamacz lodów Mack­
inaw z Gwardji Wybrzeża kie­
rując się w kierunku półno­
cnym jeziora dla oczyszcze­
nia z lodów trasy żeglugi dla 
statków handlowych i umoż­
liwienia otwarcia żeglugi se­
zonu 1960 roku.

Mackinaw jest najwięk­
szym łamaczem Gwardji Wy­
brzeża. Wypłynął on z She­
boygan, Wis., po napełnieniu 
swych zbiorników olejem. 
Mackinaw ma się dołączyć na 
północy do innych łamaczy 
lodów, które mają oczyścić z 
lodów północną cześć jeziora. 
Zportu w East Chicago, Ind. 

wypłynęły również dwa stat­
ki na rudę żelazną. Statki te 
mają być załadowane w do­
kach w Escanaba, Mich.

Kompania oświadczyła, 
rozpoczyna ruch statków 
dwa tygodnie wcześniej
tym roku, z powodu sprzyja­
jących warunków na jezio­
rze.

Skosztujcie Naszej Specjalnie 
Na Wielkanoc 

Ręcznie Krajanej Polskiej 
Kiełbasy Wyrabianej 
przez Binkowskiego 

mającego przeszło 40 lat 
doświadczenia

Skarży Chicago 
i 4-ch Detektywów 
o 100,000 Dolarów

Do Sądu Wyższego została 
wniesiona skarga przeciwko 
zarządowi miasta Chicago i 
4-rem detektywom. Skargę 
Wniósł Peter K. Libby, pnr. 
5815 Sheridan Rd. Domaga 
się odszkodowania w sumie 
$100,000 za bezprawne aresz­
towanie go.

W skardze zarzuca, że w 
maju 1958 roku jechał wyna­
jętym samochodem, gdy został 
na szosie zatrzymany przez 
4ch detektywów, po czym je­
go samochód został przeszu­
kany jak i jemu detektywi 
zrobili rewizję osobistą i za­
brali go na stację policyjną 
przy 1121 S. State, gdzie był 
wrzucony do celi, a potem 
przesłuchany co do jego przy­
należności do syndykatu kry­
minalnego. W ostatecznym 
rezultacie Libby dostał tykiet 
za przestępstwo drogowe i 
zwolniony. Potem ten tykiet 
został uchylony przez Sąd.

Spis Ludności w Hotelach 
Rozpocznie Się Dzisiaj

Doroczna Zbiórka Na 
Dla Murzynów

Chicagoska Rada między- 
alumnowa United Negro Col­
lege Fund urządza zebranie 
w najbliższy piątek w Domu 
Parkowym Washington Par­
ku przy 5531 South Park, na 
którym ogłoszone zostanie roz­
poczęcie dorocznej zbiórki na 
Fundusz Kolegium Murzyń­
skiego.

Zebranie rozpocznie się o 
godz. 7:30 wieczorem. Prze­
mawiać ma dr. Albert W. 
Dent, prezydent Uniw. Dil­
lard w New Orleans. Grupa 
jest federacją prywatną akre­
dytowanych kolegiów i uni­
wersytetów, która czerpie swe 
fundusze z jednorazowej w 
roku zbiórki przeprowadza­
nej na terenie całego kraju.

niuśka,” żona Anatola, którą 
to rolę gra Helena Makowska.

W filmie zobaczymy kilka 
nowych postaci — równie za­
bawnych i śmiesznych jak 
Anatol — i znakomicie ode­
granych przez aktorów. Jest 
więc “rodak z Ameryki,” w 
którego roli występuje Kazi­
mierz Dejunowicz; a który 
świetnie włada żargonem pol­
sko-angielskim często słysza­
nym w życiu codziennym 
wśród Polaków na obczyźnie.
Polscy “Bitnicy”

Jest osobne grono artysty- 
czno-towarzyskie, jakby pol­
skich “bitników” ze złotej 
młodzieży Paryżewa. Jest w 
filmie tym również zespół 
dziewcząt chorujących na ka­
rierę gwiazd filmowych i u- 
kazujących się w specjalnym 
konkursie piękności Paryże­
wa, na którym w składzie sę­
dziów jury zasiada pan Ana­
tol. Jest i przyjęcie “na miarę 
światową” opłacone oczywi­
ście z kieszeni rodaka z Ame­
ryki — Anaola. Jest i orkie­
stra strażacka, niezastąpiony 
gwóźdź wszelkich uroczysto­
ści małomiasteczkowych. Ale 
przede wszystkim — jest wie­
le wesołych sytuacji, w które 
bez swej winy wpada pan 
Anatol j później brodzi w 
nich, nie mogąc się z tych ta­
rapatów wydostać.

Film “Anatol na Inspekcji” 
jest o wiele weselszym i le­
piej sfilmowanym od “Kape­
lusza Pana Anatola,” którego 
Polonia Chicagoska oglądała 
nie tak dawno w Chicago.
Satyra

Jest to farsa i to bardzo 
dobra. W dialogach, w filmie 
tym padają wyrazy satyrycz­
nej krytyki, cięte i dwuznacz­
ne, w odniesieniu do pocią­
gnięć i gospodarki rządowej 
w Polsce — np. istnienie po­
tężnego gmachu teatru w ma­
łej zabitej deskami mieścinie 
itp.

Akcja rozgrywa się bardzo 
żywo, zmienia się jak w ka­
lejdoskopie, — przenoszona 
szybko z miejsca na miejsce. 
Wesołe sytuacje następują je­
dne za drugimi w tak żywym 
tempie, , że p’zez cały czas 
widz nie może oderwać się 
ani na chwilę, aby nie stra­
cić wątka całości i nie utra­
cić nawet cząstki z zabaw­
nych dialogów.

Film “Anatol na Inspekcji” 
jest świetną rozrywką i z 
pewnością będzie się podobał 
każdemu, kto lubi wesołość.
Dodatki

Jako dodatki przy tym fil­
mie będą wyświetlone rów­
nież amerykański film kolo­
rowy o Polsce, p. t. “Inside 
Poland,” przedstawiający dzi­
siejszą Polskę w oczach re­
portera amerykańskiego; ak­
tualne “Wiadomości” z całej 
Polski, oraz jako dodatkowa 
atrakcja — “Wesele na Kur­
piach.”

Dodatek ten nie jest nagra-i nym mieście — wypełniony 
ny przez artystów, lecz jest I kwestionariusz zostanie ode- 
w pełni oryginalny, wraz ze I słany do tej miejscowości. — 
strojami i osobami w nim <wy- Każdy przyjezdny, po wypeł- 
stępującymi wyjętymi wprost nieniu ma kwestionariusz po- 
źywcem z wioski na Kurpiach, (zostawić w rękach klerka lub

CRACOYiENStt- 
agenta spisowego.

Spis ludności dla wszystkich 
innych mieszkańców Chicago 
odbędzie się w piątek przez 
cały dzień. Agenci spisowi ma­
ją przechodzić od domu do do­
mu i odbierać kwestionariusze 
lub też pomagać w ich wypeł­
nieniu.

KRAKOWSKA
99c ft-

BINKOWSKI SAUSAGE SHOP
2931 MILWAUKEE AVE.

Tel. SP 2-9830

Arcywesoły Film Polski “Anatol 
Na Inspekcji"’ w Teatrze Biltmore 
Komiczne Przygody Anatola, Którego Wzięto

Za “Rodaka z Ameryki” Wywołują 
Dużo Śmiechu

Pani Wanda Rozmarek Nie Zgadza 
Się Na Uhonorowanie Jej
Nie Przyjęła Zaszczytu Nazwania Dormito 

rium Jej Imieniem

Z Wydz. Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Posiedzenie Wydziału Ko­
biet Okr. 13go ZNP odbędzie 
się w czwartek, 7go kwietnia, 
o godz. 7:30 wieczorem w sali 
Kościuszko pnr. 2933 N. Mil­
waukee Ave.

Uprasza się delegatki o li­
czne i punktualne przybycie, 
gdyż jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia i omó­
wienia. — Komisarka Adela 
Ćwik, prezeska; Władysława 
Niedziałkowska, sekr.

Porażka Adamowskiego w Sądzie 
Najwyższym Stanu Illinois
Sąd Unieważnił Dwie Petycje Adamowskiego 

—w Sprawie Legalności Superintendenta 
Policji Wilsona i w Sprawie Prawyborów 
Sędziego Powiatowego

Prokurator stanowy, Benja­
min S. Adamowski, poniósł w 
dniu wczorajszym dwie po­
ważne porażki w Najwyższym 
Trybunale stanu Illinois, w 
Springfield.

1. W pierwszym wypadku 
Trybunał nie uznał za słuszną 
petvcji Adamowskiego, kwe­
stionującej legalność urzędo­
wania nowego superintenden­
ta policji chicagoskiej, Orlan­
do W. Wilsona.

Adamowski twierdził, że 
prawo stanowe zabrania pia­
stować urzędy w Chicago oso­
bom, które przez okres przy­
najmniej jednego roku nie 
mieszkają w granicach mia­
sta.

Wilson — jak wiadomo — 
został przed kilku zaledwie 
tygodniami sprowadzony do 
Chicago z Californii, gdzie 
był profesorem.
Sprawa Prawyborów

2. Najwyższy Trybunał sta­
nowy odrzucił także Adamow­
skiego petycję domagającą 
się prawyborów w dniu 6-go 
czerwca (w tym dniu odbędą 
się wybory sędziów) na urząd 
sędziego powiatowego, opróż­
niony przez sędziego Otto 
Kernera, który ubiega się o

Podawać w Spisie Ludności Język 
Polski - Jako Język Ojczysty
Gdyby Tak Wszyscy Amerykanie Polskiego 

Pochodzenia Uczynili, Mielibyśmy Sposob­
ność Aktualnego Poznania Naszej Tu Li­
czebności

Nadchodzący spis ludności 
w Stanach Zjednoczonych ma 
dla Polonii Amerykańskiej ol­
brzymie znaczenie.

Pierwszy raz w dziejach te­
go kraju można będzie doko­
nać właściwe oficjalne ^licze­
nie Polonii.

Można to będizie uczynić, 
jeżeli w formularzu spisowym 
wszyscy Amerykanie polskie­
go pochodzenia, nawet tu już 
urodzeni i nie mówiący po 
polsku, będą podawali jako 
język ojczysty — język swo­
ich ojców i przodków — język 
POLSKI.

Do tej pory ilość mieszkań­
ców polskiego pochodzenia

Northwestern Uniwersytet 
Podnosi Opłatę Za Naukę
Opłata Tylko Za Naukę Wynosi Więcej Ani 

żeli w Kolegium Związkowym z Pełnym 
Utrzymaniem

Trustysta U n i wersytetu 
Northwestern oznajmi! we 
wtorek, że 
września 1961 roku roczna 
opłata za naukę (tuition) na 
tym Uniwersytecie podnie­
sioną zostanie 
j wynosić ma 
rocznie.

Jak dr. J. 
ler wyjaśniał, 
podwyżkę opłat Uniwerstytet 
Northwestern zbliża się do 
opłat pobieranych w innych 
prywatnych wyższych u- 
czelniach, jak naprzykład w 
Princeton pobierają 1,450

Istnieje prawdopodobień­
stwo, że śmierć restaurator^ 
Arthura Adlera nastąpiła' 
przez uduszenie -- twierdzi 
policja w dalszym toku śledz­
twa.

Nie ulega żadnej wątpliwo­
ści, że jego zamordowanie 
jest dziełem jego “przyja­
ciół” gangsterów. Nagie 
zwłoki Adlera znalezione w 
ubiegły poniedziałek w ka­
nale przy 1625 N. Neva. Nie 
wykazywały one żadnych śla­
dów, ani od kul, ani od szty­
letu. Nie było też żadnych 
śladów wskazujących na to, 
żeby Adler był bity przed, 
zgonem.

Wobec' tego in westygato- 
szy skłaniają się w kierun­
ku “teorii zaduszenia”. Ale 
badania laboratoryjne przez 
lekarza koronera dr. J. B. 
Campbella nadal trwają, wo­
bec czego nie jest też wy­
kluczone, że śmierć mogła 
nastąpić także od trucizny 
lub narkotyków.

Inwestygatorzy snują da­
lej teorii, że Adler został za­
bity prawdopodobnie w dniu

Zapowiadamy 
najweselsze 2 godziny w roku! 

Jutro i następne dni 
od 1:30 pop. do północy! 
Nowy Film Polski 

Rodak z Ameryki?
Typ z pod ciemnej gwiazdy? 

Czy agent Hollywood?
Dziewczętami Otoczony

Sensacyjna Opowieść! 
Niespokojne i pełne przygód 
życie Anatola Kowalskiego

W pięknych kolorach 
Inside Poland 

Jak amerykański reporter, 
widzi dzisiejszą Polskę?

Dawne zwyczaje, ludowe 
stroje i stare piosenki!

‘Wesele na Kurpiach9
z życia wziete wiejskie wesele!

film ciekawych wydarzeń 

Wiadomości z Polski 
w dużym B. & K. teatrze 

BILTMORE
2046 West Division St. 

blok na zachód od Damen Ave. 
Telefon HUmboldt 6-6291 
Ostatnie pokazy 10 wieczór!

jego zniknięcia, to jest 20 
stycznia. Ale ustalenie do­
kładnej daty jego śmierci jest 
trudne.

Gdy wczoraj został otwar­
ty inkwest w sprawie śmierci 
Adlera Policja przyznała, że 
nie ma żadnych poszlak co 
do mordercy, względnie mor­
derców.

Zapewne więc, jak we 
wszystkich wypadkach mor­
dów gangsterskich, także i w 
tym wypadku, który jest już 
941szy w ciągu ostatnich 40 
lat w Chicago, sprawcy mor­
du nie zostaną wykryci.

Wdowa po Adlerze była na 
inkweście, ale było widoczne, 
że obawia się wogóle dysku­
towania sprawy interesów i 
śmierci jej męża.

Winda z Ludźmi 
Opuściła Się Sama

W budynku pnr. 811 S. 
j Wabash ul. opuściła się sa­
ma winda na skutek defek­
tu w elektrycznych urządze­
niach kontrolnych. Winda 
opuściła się o półtora piętra 
w dół, zatrzymując się na 
dole, w piwnicy. W windzie 
znajdowało się wtedy 13 o- 
sób. z których dwie kobiety 
odniosły niezbyt ciężkie obra­
żenia. Skierowano je do 
zbadania do szpitala Mercy

Była to 19-letnia panna 
Constance Benfield z 9137 
Menard ave. Oak Lawn oraz 
52 lat licząca Anna Jackson 
z 5648 So. Campbell ave. 
Wszystkim osobom znajdują­
cym się w windzie pomogła 
w piwnicy wydostać się z 
niej, straż pożarna.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Bronisław Zieliński, kierownik: 
Pelagia i Bronisław Mrozowie.

anonserzy

POLA-PIEROGI
Smaczne — Mrożone

Możecie otrzymać u nas 
i We Wszystkich Składach 

Groseryjnych.
Z KAPUSTĄ
Z SEREM
Z ŚLIWKAMI 
Z KARTOFLAMI

I SEREM 
Z KARTOFLAMI 
Z MORELAMI
Z BRZOSKWINIAMI
Z CZEREŚNIAMI

3034 W. Cermak Rd.
Tel. YArds 7-6611


